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Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 
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Dziś Dodatek Sportowy. 
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Przeđpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie, | 
8.85 zł, kwartalnie; przez pocztę w domi 3.34 zł. miesięcznie, 10.00 zł, kwartalnie. 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł, miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, i 
Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. 
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Numer 61 


| Rok XXXI. 


Drogi przeciwdziałania 


akcji wywrotowej komunistów. 


Wielu ludzi wyokraża sobie, że moż- 
na całkowicie zabezpieczyć Polskę przed 
akcją wywrotową komunistów, stosując 
jedynie metodę represyj policyjnych i 
karząc przestępstwa komunistyczne dro- 
gą wyroków sądowych. 


Gdyby środki te były rzeczywiście 
wystarczające, to po prawie 20 latach 
rządów niewątpliwie antykomunistycz- 
nych, przy znanej sprawności naszej po- 
licji i licznych procesach z wyrokami 
skazującymi — komunistycznej „roboty 
wywrotowej nie powinno być już w Pol- 
sce zupełnie. 


A jednak jest inaczej. Niebezpie- 
czeństwo zrewolucjonizowania nastro- 
jów mas i widmo komunistycznych roz- 
ruchów, to nie jest urojone niebezpieczeń- 
stwo. Jest ono zupełnie realne i bynaj- 
mniej nie jest małe. 


Szerzenie się współczesnego rewolu- 
cyjnego komunizmu wśród mas ludności 
w Polsce ma swoje głębokie przyczyny. 
Wskażemy główne. Są nimi: 


1) nędza warstwy robotniczej i chłop- 
skiej oraz części bezrobolnej inteligencji, 


a stąd kryzys wiary w lepsze jutro w o- | 


becnym ustroju, kryzys wiary w obecną 
Polskę; 

2) nie zaspokojona tęsknota do lep- 
szych warunków życia, do pracy umożli- 
wiającej wystarczające zarobki, zapew- 
niające_ minimum egzystencji, założenie 
rodziny, wychowanie dzieci; 

3) brak wszelkiej. idei przewodniej, ze- 
spalającej robotnicze i wiejskie masy lu- 


"du polskiego z inteligencją polską, z war- 


stwą rządzącą, w jeden naród polski, 
świadomy swoich wielkich zadań dzie- 
jowych. 

Niepokojący stan naszych stosunków 
wewnętrznych w państwie powiększa je- 
szcze nadmiar tzw. mniejszości narodo- 
wych, zwłaszcza żydów, sprzyjających 
Rosji sowieckiej. 

Na tym tle działają agenci komuni- 
styczni. Nie wysiłają się oni zbytnio na 
propagandę doktryn komunistycznych. 
Natomiast bardzo gorliwie: 


1) łudzą masy wizją szczęśliwości ro- 
botniczo-chłopskiej raju komunistyczne- 
go, rzekomo osiągniętego w SSSR; 

2) eksploatują niezadowolenie mas z 
istniejącego stanu rzeczy u nas, podsy- 
cając nieustannie to niezadowolenie; 

3) pogłębiają rozdźwięk między masa- 
mi i inteligencją polską drogą szerzenia 
nienawiści klasowej („walka klas“, 
„precz z faszystami* etc), i starają się 
te masy zorganizować („jednolity front 
ludowy“) do rewolucyjnego uderzenia w 
inteligencję polską, w całą warstwę przo- 
dującą, w istniejący aparat państwowy, 
w armię polską. 

Jeśli zdamy sobie sprawę, że za agen- 
tami komunistycznymi stoją zasoby ma- 
terialne i sztaby olbrzymiego mocarstwa, 
traktującego eksport zarazy rewolucyj- 
nej jako środek dezorganizujący jego 
przeciwników, jako przygotowanie do 
przyszłej wojny, to zrozumiemy, że gra 
idzie o wielką stawkę. Dla inteligencji 
polskiej — o życie nasze i naszych ro- 
dzin, dla ludu polskiego — o cały jego 
byt i dalszy rozwój, który uległby zni- 
szczeniu w razie udania się rewolucyjno- 
komunistycznej okupacji, dla całej Pol- 
ski — 0 niepodległość. 


W tych warunkach represje policyj- 
ne nie wystarczą. Są one oczywiście 


(Ciaz dalszy na stronie 2-eil 


-_Monfowanie nowej sanacji pod zwierzchnictwem pik. Kota. 
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odbył się pod hasłem: „WSIE DALY POCZĄTEK MIASTOM". 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


Warszawa, 14. 3. Dwanaście świec 
woskowych zapłonęło w pięknych kan- 
delabrach, ustawionych na stole prezy- 
dialnym. U góry widniał nowiutki o- 
braz Matki Boskiej Częstochowskiej. 
(Od r. 1920 nie widzieliśmy obrazu Mat- 
ki Bożej w sali ratuszowej). Pod obra- 
zem wielki portret Marszałka Piłsud- 
skiego. Z balkonu zwisały sztandary 
o barwach narodowych i w kolorze zie- 
lonym, jakby to obradować miał kon- 
gres ludowców. Złudzenie było tym 
większe, gdyż w przemówieniach po- 
wtarzano: „chłop, który żywi i broni* 
hasło, którym witano marszałka Śmi- 
głego w Nowosielcach. Dobra reżyseria 
pomyślała też, aby wszelkie dzieło roz- 
począć od pochwalenią Pana Boga. To 
też uczestnicy zjazdu byli obecni na 
Mszy św. Dwa tygodnie temu w czasie 
ziazdu działaczy miejskich nie było te- 
go nastawienia religijnego... 


Dla wsi trzeba było jednak innej re- 
Żyserii. I tak też zrobiono. 

Obserwujemy wchodzących na salę. 
Jest około 409 osób. Okazja była szalo- 
na, "aby odwiedzić, Warszawę: np. z 
Bielska Podlaskiego jechało się II kla- 
są pociągiem pośpiesznym za „jedne* 
5 złotych. 

Rzuca się w oczy, iż wielu przedsta- 
wicieli wsi, to są ludzie o dobrej tuszy. 
Tak nie wygląda: nasz chłop, nawet 
gdy ma dobrobyt. Poza tym są to pano- 
wie w kaloszach, getrach, w kapelu- 
szach. Tak wygląda tzw. inteligencja z 
prowincji, pisarze gminni, członkowie 
spółdzielni i „działacze“ wiejscy. Praw- 
dziwych wzgl. przebranych chłopów i 
gospodyń wiejskich naliczyliśmy około 
setki, gdyż, jak powiedział płk. Koc: 
„Nie było to możliwe zaprosić wszyst- 


mier; 


kich, tak jak my czujących, działaczy 


‘wiejskich. Często nie znamy ich adre- 


sów, nie wiemy, gdzie są w tej chwili“. 

W loży prasowej widzimy przedsta- 
wicieli pism  prorządowych, dwóch 
dziennikarzy żydowskich, i to wszystko. 
W krzesłach zobaczyliśmy wielu „sta- 
rych znajomych*, b. działaczy Wyzwo- 
lenia, Piasta, Stron. Chłopskiego, Jest 
i Wojtek Malinowski i Róg, Wyrzykow- 
ski, bydgoski Langiexr, Gwiżdż, prof. 
Michałkiewicz, Potoczek,  Oiewiński, 
Waleron, Łazarski, Wrona. Są to tzw. 
kadzichłopi. Zgłosili oni swój akces już 
w maju ub, roku, a jednak nie czują się 
dobrze w tej sali. Żaden z nich nie 
wszedł 'do prezydium. Jeden tylko miał 
lepszy nos i wiedział, jakie są drogi do 
pokojów na ul. Matejki. Był to p. No- 
sek, który został jednym z sześciu se- 
kretarzy. W komunikatach biura OZN 


|powiadamiano, że będzie obecne ducho- 


wieństwo. Przybył jednak tylko ks. 
Hamerski z Wieina z pod Bydgoszczy, 
który też dostąpił zaszczytu zasiadania 
w prezydium. Byli też niektórzy rozża- 
leni, że w katedrze św. Jana odprawio- 
na zostąła cicha Mszą św. i grały jedy- 
nie organy. Spodziewano się większej 
uroczystości kościelnej, aby wymodlić 
dla Polski prawdziwe zjednoczenie. 
W rezultacie w prezydium zasiadł 
jeden z grupy Walerona, dwóch z Wy- 
zwolenia, dwóch z b. Piasta i pozostali, 
to członkowie dawnego BBWR. 
Przewodniczył obradom generał i 
senator Andrzej Galica (z zawodu inży- 
w ostatnim sejmie, do którego 
wszedł z listy B. B. W. R., był przewod- 
niczącym komisji robót publicznych), 
który z dumę o sobie powiada, że jest 
synem chłopa-górala. Wchodzaącego na 
salę płk, Koca jeden z obecnych powi- 
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Kierownicy międzynar. konfroli granicznej w bizkonie 


Międzynarodowa komisja kontroli granicy portugalsko-hiszpańskiej z Anglikiem Mal- 
colm Mc Donaldem (z prawej) na czele przybyła do Lizbony ł objęła urzędowanie, 


tał okrzykiem: „Niech żyje twórca wieła 
kiej idei, płk. Koc!“ Był to ten sam, 
który po skończonych obradach wła- 
snowolnie począł deklamować . wiersz 
o Matce Boskiej, Zjednoczeniu Narodo- 
wym i o płk. Kocu, co wprawiło w klos, 
pot prezydium zjazdu. 


Pan przewodniczący nie był dyspo- 
nowany, miał chrypkę. Ograniczył się 
więc tylko do krótkiego powitania. 
Przemówienie płk. Koca było krótkie i 
nic nowego nie wnosiło. Oklaskiwana 
go, gdy mówił e 

o nędzy wsi polskiej, o lepszym 
jutrze, o braterstwie i wyrzeczeniu 
się ambicji osobistych i o przycią- 
gnięciu do obozu wszystkich, bez 
względu na to, w jakich szeregach 
przebywali dotychczas. 


Spodziewano się, że płk, Koc uroczy= 
ście ogłosi listę zwierzchności OZN od- 
cinka wiejskiego. Nastąpiło rozczarowa» 
nie. Dobór ludzi, jak oświadczył płk. 
Koc, wymaga przede wszystkim — cza- 
su. Uzupełnił go przewodniczący, mów 
wiąc, że nastąpi to w najbliższych 
dniach i że na wszelkie dyrektywy na- 
leży oczekiwać z centrali.) 


Zabierali też głos poszczególni ucze- 
stnicy zjazdu. Pierwszy mówił wójt z 
Poronina, Orawiec. Wyraził on nadzie- 
ję na poprawę bytu wsi polskiej i ape- 
lował o spolszęzenie handlu, by syno- 
wie chłopów i eóry mogły iść do miast. 

Pan Rogosz (z ziemi Krakowskiej) 
pragnąłby, aby a 


nadmiar ludności z całej Małopol- 
ski ulokować na ziemiach zachod- 
nich, bo tam się lepiej żyje, 


Pani Stasiakowa z Lubelskiego do- 
magała się, by religia zapanowała w 
państwie, domu i szkole naszej. 

Piotr Duniec z rodzinnej wioski 
Bartosza Głowackiego, oświadczył, że z 
radością chwyta za nowy sztandar OZN. 
i cieszy się niezmiernie, że, jak powia» 
da, setki i tysiące deklaracji napływa- 
ją ze wsi polskiej do Obozu. ' 

P. Kozubski, osadnik z Bydgoskiego, 
wyraził uznanie dla płk. Koca, że pa» 
miętał o religii i że w deklaracji pro- 
gramowej przekreślił nienawiść klasos 
wą. 

P. Pietruszkiewicz apełował, żeby 
więcej odtąd pamiętać o Wileńszczyź- 
nie. Najłepiej spisał się p. Homiczew- 
ski z Suwalszczyzny, z rodzinnych stron 
płk. Koca. On jeden mówił z pamięci i 
bojowo, przede wszystkim o konieczno- 
ści wałki.z komunizmem. 


Tych wszystkich regionalnych bolą- 
czek wysłuchał płk. Koc, darząc wszy= 
stkich mówców oklaskami. 


Zebrani uchwalili wysłać depesze 
do: Pana Prezydenta, Marszałka Śmi- 
głego-Rydza, premiera Składkowskiego, 
Pani Piłsudskiej i Księdza Prymasa 
Hlonda, $ y 

Zakończył} zjazd przewodniczący, 
gen. Galica wyznaniem wiary, że OZN: 
przysporzy marszałkowi Śmigłemu-Ry= 
dzowi tylu dobrowolnych ochotników, 
że będzie on się mógł oprzeć na takiej 


(Ciąg dalszy na stronie 2-ziej). 
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Drogi przeciwdziałania... 
(Ciąg dalszy). 


niezbędne, ale stanawić mogą zaledwie 

jeden z wielu środków walki, 

e Jakież środki walki powinny być sto- 

| 24 sowane? l 

Są one natury negatywnej i pozytyw- 
nej. Część z nich jest w rękach rządu, 
znaczna część jednak w rękach społeczeń- 
stwa polskiego. Trzeba je wszystkie har- 
monizować (ale nie „unifikować"!), aby 
działały równolegle i celowo. 

Srodki negatywne, to akcja policji i 
sądów; to dokładne informowanie władz 
i społeczeństwa o planach i siłach agen- 
tur komunistycznych; to niszczenie o- 
środków komunistycznych, bezbożniczych 
i antynarodowych, służących do podko- 
A pywania siły moralnej narodu polskiego; 
to propaganda, demaskująca w szero- 
kich masach kłamstwa komunistów o 
„raju sowieckim“ i demaskująca istotne 
cele roboty wywrotowej. 

1 Środki pozytywne, to wielki i rozum- 
ny wysiłek nad podniesieniem dobrobytu 
materialnego i oświaty mas, to przełama- 
mie bezrobocia; to przełamanie kryzysu 
niewiary w obecną Polskę; poparcie 
przez rząd wszelkich wysiłków  społe- 
czeństwa w'umocnieniu podstaw siły mo- 
rąlnej i materialnej narodu; to wzbu- 
dzenie entuzjazmu do pracy nad lepszą, 
sprawiedliwszą, szczęśliwszą i potężniej- 
szą Polską; to wielka idea zespałająca 
szerokie warstwy narodu polskiego z 
warstwami przodującymi, idea realiza- 
cji wielkich zadań dziejowych Polski 
chrześcijańskiej i narodowej. 

Trzeba obiektywnie stwierdzić, że w 

k Polsce dzisiejszej dojrzewają już siły, po- 
zwalające mieć nadzieję, że walka z roz- 
kładem komunistycznym rozwinie się 
zgodnie e interesem narodu i państwa. 
Chodzi jednak o intensywność walki i o 
czas: aby rozkład nie szedł prędzej, niż 
rzeczywista konsolidacja, aby choroba 
nie stoczyła organizmu, zanim siły ży- 
wotne zaczną skutecznie działać. 

To też nie czas dziś na drobne targi 

? manewry na polu wewnętrzno-polityce- 

nym i gospodarczym. Czas najwyższy 

sięgnąć do najgłębszej skarbnicy uczuć 

PO iotueenyR Polaków i Polek i uczci- 

z pełnią dobrej woli usunąć przyczy- 

dy ieSe słabości i rewolucyjnego u nas 
niebezpieczeństna. 
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Montowanie nowej sanacji... 
(Ciąg dalszy). 
armii — pewniej, niż to jest obecnie 
udziałem wodzów państw totalnych. 
Na zakończenie uchwalono deklara- 
cję o akcesie do OZN, którą spisano na 
pergaminowym papierze. Obecni skła- 
dali swoje podpisy, następnie często- 
wano Uczestników zjazdu herbatką. 
Szanowany powszechnie gen. Żelł- 
gowski nie wziął udziału w zjeździe. 
i Gdy członkowie O, Z. N. wychodzili z 
í kościoła, wtedy w prywatnym gronie 
szedł do katedry gen. Żeligowski, bez 
| odznaki zjazdowej. : 
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Pomnik ku czci marszałka Focha. 
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W. pałacu inwalidów w Paryżu ustawiono 
pomnik, który jest dziełem rzeźbiarza Lan- 
dowskiego. Pomnik przedstawia zwłoki 
zmarłego marszałka, spoczywającego wśród 
wawrzynów na barkach żołnierzy, 
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akuacja Madryt 


Powstańcy doszli do linii kolejowej Madryt- Saragossa. 


PARYŻ, 15. 3. Ostrożny zazwyczaj 
„Temps w artykule wstępnym poświęco- 
nym Hiszpanii ocenia nadzwyczaj pesy- 
mistycznie sytuację po stronie zwolenni- 
ków frontu ludowego. 

Wszystko pozwala przypuszczać 
pisze dziennik — że przyszły tydzień bę- 
dzie decydujący zarówno dla odcinka 
Guadalajara, jak i dła Madrytu. Obroń- 
cy Madrytu czynią ostatnie wysiłki. 
Gen. Miaja wysłał na front Guadalajara 
wyborowe formacje brygady międzyna- 
rodowej, bez pomocy której Madryt 
dawnoby już upadł, jak również 
najlepsze oddziały ciężkiej artylerii, ogo- 
łacając przez to inne odcinki frontu. 


Dziennik donosi dalej, że gen. Miaja 
zamierza dokonać przegrupowania na 
odcinku całego frontu co oznacza po 
prostu, że nosi się z zamiarem ewakuacji 
Madrytu. 

Poza ciężką sytuacją wojskową rów- 
nież i sytuacja polityczna po stronie rza- 
du coraz bardziej się komplikuje. O 
kłótniach w naczelnym dowództwie 
wojsk rządowych świadczy najlepiej dy- 
misja szeja sztabu generalnego Martinez 
Cabrera. Bząd poza tym nie czuje się 
już pewny nawet na terytorium mu pod- 
ległym, czego dowodem jest choćby ostat- 
nio odkryty w Madrycie spisek falangi- 
stów, jak również zamordowanie wybit- 
nego członka rady obrony stolicy. 

Dziennik spodziewa się więc, że hisz- 
pański front ludowy może tak samo za- 
łamać się na polu bitwy, jak i w walkach 
wewnętrznych. Katalończycy odmawiają 
bowiem pomocy rządowi w Walencji, 
Walencja zaś zdaje się wyraźnie pozosta- 
wiać Madryt własnemu losowi, o czym 
świadczyłby brak środków żywności i 


coraz większy głód panujący w stolicy, 
który nawet doprowadził ostatnio do po- 
ważniejszych rozruchów. 

SIGUENZA, 15. 3. (PAT.) Specjal- 
ny wysłannik agencji Havasa donosi, że 
w następstwie przeprowadzonych wczo- 
raj operacyj wojennych na zachód od 
drogi, wiodącej do Aragonu, oddziały 
powstańcze oparły się o rzekę Henares, 
drogą żelazną Madryt—Saragossa i ka- 
nał, który dochodzi do miejscowości Al- 
cala de Henares. 

Ostatnie walki w tym rejonie były 
mniej gwałtowne niż poprzednie. Woj- 
skom rządowym udało się na pewien czas 
powstrzymać posuwanie się powstańców 
dzięki pociągowi pancernemu, dobrze 
uzbrojonemu, który zatrzymał się między 
miejscowościami Valdencheta i Espinosa 
de Henares. Straże przednie wojsk po- 
wstańczych rozpoczęły na wielką skalę 
manewr okrążający, mający na celu wy- 
sadzenie w powietrze toru kolejowego i 
odcięcie odwrotu pociągowi pancernemu. 

Na razie nie wiadomo, czy manewr 
ten się powiódł. 


Komunikat specjalny. 


SALAMANKA, 15. 3. (PAT) Ko- 
munikat oficjalny głównej kwatery wojsk 
powstańczych donosi: Na froncie Gua- 
dalajara operacje wojenne utrudnia 
bardzo gwałtowny deszcz. Mimo to, na 
kilku odcinkach wojska powstańcze po- 
sunęły się o 2 km w głąb frontu. Atak 
dywizji madryckiej został odparty przez 
powstańców na odcinku Aravaca. 

Na froncie Jarama powstańcy za- 
jeli pozycje nieprzyjacielskie na odcinicu 
Pingarron i linie ich wojsk przesunęły 
się o 8 km naprzód. Wzięto do niewoli 


licznych jeńców. 

Na terenie działalności armii połu- 
dniowej nie było żadnych operacyj wo- 
jennych. 


Zdobycie wzgórza Pingarron. 
SALAMANKA, 15. 3. (PAT.) Spe- 
cjalny wysłannik agencji Reutera dono- 
si, że wczoraj wieczorem powstańcy ża- 
jeli całe wzgórze Pingarron, o które to- 
czyły się długotrwałe i zacięte walki. 


Bombardowanie Barcelony. 


SALAMANKA, 15.5. (PAT.) Wczo- 
raj rano pięć samolotów powstańczych 
bombardowało lotnisko Sabadell pod 
Barceloną oraz elektrownię, dostarczają- 
cą prądu do zakładów amunicyjnych. 
Fabryka broni i motorów lotniczych pod 
Barceloną została również obrzucona 
bombami i poważnie uszkodzona. Te sa- 
me samoloty bombardowały szereg ob- 
jektów wojskowych i fortów na wybrzeżu 
katałońskim. 


Deszcz unieruchamia atakujących. 

SIGUENZA, 15. 3. (PAT) Agen- 
cja Havasa donosi, że kolumny wojsk 
powstańczych na odcinku Guadalajara 
natrafiły w ciągu dnia wczorajszego na 
najgorszego wroga — deszcz. Jednostki 
zmotoryzowane zostały całkowicie unie- 
ruchomione w błocie. Oddziały piesze 
mogły posuwać się na południe od miej- 
scowości Brihuega i wzdłuż doliny He- 
nares, lecz tanki i działa oraz samocho- 
dy ciężarowe, zmuszone były pozostać na 
miejscu. 

Na froncie Jarama wojska powstań- 
cze przypuściły atak, zmuszając nie- 
przyjaciela do cofnięcia się. 


Katastrofa pociągu pospiesznego. 


Przyczyną nieszczęścia drzewo obalone przez burzę. 


Paryż, 15. 3. (PAT). W sobotę po po- 
łudniu wykoleił się w odległości 30 km 
od Bourges pociąg pośpieszny, kursu- 
jący na linii Montlucon—Bourges, Lo- 
komotywa, wagon pocztowy i jeden pa- 
sażerski spadły z nasypu. Katastrofa 
nastąpiła skutkiem  szalejącej w tej 
okolicy burzy, 


Paryż, 15. 3. (PAT), Katastrofa ekspre- 
su Bourges—Mondore wydarzyła się o 
godz. 18,10. Pociąg w chwili katastrofy 
biegł z szybkością 80 km na godzinę. 


W pobliżu wioski Corquoy znajduje się 
zakręt, a po obu stronach toru są dość 
znaczne wyniosłości, Przyczy ną kata- 
strofy było drzewo, obalone przez burzę, 
które leżało na obu szynach. Maszynista 
nie spostrzegł w porę przeszkody, Lo- 
komotywa i tender wyskoczyły z szyn, 
spadając na lewą stronę nasypu. Trze- 
ci i czwarty wagon wykoleiły się, Trze- 
ci wagon, w którym znajdowali się pa- 
sażerowie trzeciej klasy, zbudowany z 
drzewa, został wtłoczony w poprzedza- 
jący go furgon. 


Mieszkańcy wioski Corquoy, którzy 
nadbiegli na wiadomość o katastrofie, 
wydobyli przede wszystkim 5 funkcjo» 
narisuzy kolejowych, z których 3 odnio- 
sło tylko lekkie obrażenia, 


Paryż, 15. 3. (PAT), Według nade- 
szłych tu ostatnio wiadomości, liczba 
zabitych w katastrofie kolejowej w po- 
bliżu wioski Corquoy wynosi 15 osób, 
w łym 4 kobiety, których tożsamości 
nie zdołano usłalić, i dwoje dzieci, 
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Arabowie śpiewają  GIOUINEZZĘ 


mea powitanie Mussoliniego. 


czął drugi dzień swego pobytu w Libii 


Rzym, 15. 3. (PAT). Mussolini rozpo- 
zwiedzaniem nowoczesnych rb | 


żeńskiej szkoły arabskiej w Derna, 
gdzie został 
powitany „Giovinezzą* śpiewaną 


po arabsku, 


Przed udaniem się w dalszą drogę 
wzdłuż nowej autostrady, Duce złożył 
80 tys. lirów na cele instytucyj arab- 
skich, Następnie orszak około 200 sa- 
mochodów ruszył w kierunku Cyrenei, 
zatrzymując się po drodze w flicznych 
miejscowościach arabskich, gdzie sze- 
iowi rządu włoskiego pa en- 
tuzjastyczne owacje. 


W osadzie kolonistów włoskich Berta 
Mussolini odwiedził miejscowy dom fa- 
szystowski, nowy kościół, pałac szkolny 
i szpital, Wyjeżdżając, otrzymał w da- 
rze ed kolonistów wspaniałego wierz- 
chowca czystej krwi berberyjskiej, 
Tempo podróży było niezwykle szybkie. 
O godz. 2 po południu mastąpił krótki 
postój w następnej wiosce osadników 
włoskich Luigi di Savoya, gdzie Musso- 


lini zasięgnął informacyj o ruchu de- 
mograficznym w osadzie, dowiadując 
się, że liczy ona 77 rodzin i że w ciągu 
roku bieżącego urodziło się już 55 
dzieci, 


Po przyjęciu defilady miejscowych 
organizacyj faszystowskich odbyła się 
spontamiczna(?) manifestacja  okolicz- 
nej ludności arabskiej, gdy Duce zapra- 
gnął odwiedzić grób Side Rafa, towarzy- 
sza Mahometa. Duchowni muzułmańscy 
wręczyli mu adres hołdowniczy, Pod 
wieczór szef rządu wraz ze swym orsza- 
kiem przybył do Syrenajki, witany tu 
znów entuzjastycznie przez ludność 
włoską i arabską, Przed udaniem się 
na spoczynek do pałacyku rządowego, 
Mussolini zwiedził jeszcze miejscowe 
wykopaliska greckie, 


Jeszcze jeden żyd. 


Moskwa, 15. 3. (PAT) 


Pierwszym 


ści ZSRR. 
Mojżesz, syn Lazara. 


za- 
stępcą ludowego komisarza sprawiedliwo- 
mianowany został Granowski 


Pamiętniki ks. Windsoru. 


Londyn, 15. 3. „Dailv Telegraph“ do- 
wiaduje się, że ks. Windsoru opraco- 
wuje swe pamiętniki, które mają objąć 
lata 1900—1930. Książka ma się ukazać 
niebawem na rynku księgarskim, 
Wspomnienia b. króła Edwarda nie bę- 
dą nosiły charakteru politycznego oraz 
nie będą zawierały ustępów nolemicz- 
nych, 


Niebawem rozpoczniemy 
druk nowej powieści 


Strzał 


na 
schodach 


I. Płlatkowskiego 
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_ wtorek, 
Ania 16 marca 1937 r. 


We marginesie. 


Otrzymałem przesyłkę pocztową. Zna- 
czek pocztowy: niemiecki. Stempel: Hei- 
delberg. Adres: starannie, poprawnie i 
kaligraficznie wypisany po polsku. Za- 
wartość: dwie broszury w języku polskim. 
Pierwsza: „Mowa wodza i kanclerza 
Rzeszy Niemieckiej Adolfa Hitlera w 
Reichstagu z dnia 7 marca 1936 r“. 
Druga: „Dr Goebbels — Komunizm bez 
maski, mowa z okazji rocznicy partii na- 
rodowo-socjalistycznej w Norymberdze 
1935“. 

Obie broszury wydane starannie. 
Forma graficzna bardzo ładna, trochę 
gorzej przedstawia się sprawa języka 
polskiego. Widać, że tłumacz się wysi- 
lał, ale nie zawsze mu się udało. Z po- 
prawnego na ogół Ha wyrywają się 
zgrzyliwe dla polskiego ucha błędy. 
Przydałaby się uczciwa korekta języko- 
wa, ałe nie o to nam w lej chwili chodzi. 


Treść broszurełk jest znana tym, 
którzy interesują się sprawami po- 
litycznymi. Wodzowie Trzeciej Rze- 
szy wypowiadają zdecydowaną wal- 


kę komunizmowi i podkreślają rolę Nie- 
miec narodowo-socjalistycznych w obro- 
nie Kuropy przed zalewem Wschodniego 
barburzyńsinwa. Stara melodia i ogruna, 
jednak ze względu na obfitość materialu 
informacyjnego o dzisiejszej żeczywi- 
stości rosyjskiej i o planach komunistyce- 
nych mogą te broszury zainteresować 
nanet tych, którzy bez entuzjazmu od- 
noszą się do Trzeciej Rzeszy. 
Ważniejsza jest inna rzecz: sam fakt 
tsinienia tak doskonale zorganizowanej, 
wszędzie przenikającej propagandy. Pa- 
miętajmy, że takie broszury idą na cały 
Świał, popularyzżują imię Hitlera, każą 
wierzyć w siłę Niemiec, które jedyne ja- 
koby zdolne są przeciwstawić się rozkła- 
dowej fali komunizmu. Ta propaganda 
jest najlepszym dowodem dążenia dzisiej- 
szych Niemiec do ekspansji, ekspansji— 
przynajmniej na razie — ideowej. 


O tym warto pomyśleć, Warto też 
się zastanowić, jak wobec tej machiny 
propagandowej wyglądają wyczyny na- 
szej propagandy zagranicznej. Porón- 
nanie takie jest, niestety, troche: przy- 
kre. Czy nie czas najwyższy pomyśleć 
i o polskiej ekspansji ideowej? -Przecież 
chyba przede wszystkim Polska ma pra- 
wo do występowania w roli obrońcy Bu- 
ropy przed czerwonym zalewem! 

ZAAOWEOSZ NET a a a a ODEZWIE O ODZIE 


Druga transza pożyczki francuskiej. 


Paryż. (PAT), Minister obrony Dala- 
dier przemawiał wieczorem przez radio, 
zwracając się do wszystkich Francuzów 
z apełem o Subskrybowanie drugiej 
transzy pożyczki ©brOny narodowej z 
tym samym zapałem i pośpiechem, ja- 
kie okazano przy subskrypcji pierw- 
szej transzy, Po podkreśleniu, że po- 
życzka przeznaczona jest wyłącznie na 
pokrycie wydatków nadzwyczajnych na 
obronę narodową w r. 1937, Daladier o- 
świadczył, że z ogólnej sumy pożyczki, 
w wysokości 10 miliardów 500 milionów 
fr. 26 proc, poświęcone będzie na lo- 
imictwo, 28 proc, na marynarkę i 46 na 
armię lądową. , 

Uzasadniając konieczność pożyczki, 
Daladier wskazał na olbrzymie zbroje- 
nia innych państw, w szczególności 
Niemiec, Włoch i ZSRR, 


W Małopolsce strajkują furmani. 


W niektórych powiatach środkowej 
Małopolski, jak w limanowskim, łań- 
cuckim, przeworskim szerzą się ostat- 
nio strajki furmanów, które wybuchły 
na tle żądań podwyżki za przewóz. O- 
statnio zastrajkowali furmani gminy 
Kamienica oraz okoliczne w powiecie 
limanowskim. Furmani żądają podwyż- 
"ki płac z 3,50, na 6 zł od 1 metra kwa- 
dratowego za przewóz drzewa na prze- 
strzeni 30 km. Przedsiębiorcy zgadzają 
Się na podwyżkę o 1 złoty. Gdy żadania 
nie zostaną uwzględnione, zastrajkuje 
cały powiat. 

mm A 

— Duże straty angielskich komunistów 
w Hiszpanii. Zarzad angielskiej partii ko- 
munistycznej ogłosił oficjalnie wykaz strat 
międzynarodowej brygady, walczącej w Hi- 
szpanii po stronie wojsk rządowych. Lista 
ta obejmuje przeszło 400 nazwisk podda- 
nych angielskich, okolo 100 zubitych oraz 
300 rannych. Są to wszystko członkowie 
partii komunistycznej, 
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i DZIENNIK BYDGOSKI i z : Trzecia strona. 
pó bóle 


Jeszcze o stolicę 


W dniu 11 marca 1937 r. Sejm Rzeczy- 
pospolitej powziął wielką i doniosłą 
uchwałę, mocą której pomiędzy innymi 
rozszerzono granice województwa po- 
morskiego i włączone Bydyoszcz do 
tegoż województwa, Poważną była dy- 
skusja w Sejmie, tak jak poważnym 
jest to zagadnienie Bo — jak mówił 
referent — „walą się słupy graniczne 
dawniejszych zaborców".  Podaliśmy 
sprawozdanie z "rzebiegu obrad seji- 
mu, nie zajmując żadnego Stenowiska, 
tak jak nam nakazywała obiektywność 
dziennikarska. I nie zamierzaliśmy też 
wyciągać z tego jakichkalwiek wydedu- 
kowanych wniosków poza tvm, co z 
uchwały sejmowej jasno i wyraźnie wy- 
nika, . 

Niestety nie możemy przeprowadzić 
swoich postanowień. Już Komitet Oby- 
watelski m. Bydgoszcz, wydając bro- 
szurkę swoją w odpowiedzi na broszur- 
kę toruńską, podniósł, że tego rodzaju 


walkę broszurową. uważa za zło, ale za 
zło w warunkach, wytworzonych przez 
Toruń dla Bydgoszczy konieczne, gdyż 
do tej walki został wyzwany przez To- 
ruń. Taka sama sytuacja wytworzyła 
się dzisiaj. 

„Słowo Pomorskie" w Nr. 60 z dnia 
14 marca 1937 r. w art. pt.: „Toruń sto- 
lica Wielkiego Pomorza“ omawia od- 
nośną uchwałę sejmową i dedukuje dla 
Torunia wnioski w sposób, który gra- 
niczy z świadomym szerzeniem rzeczy 
nieprawdziwych, 

Przytaczamy dosłowne brzmienie dwu 
ustępów tego artykułu: 

„Powiększenie granic naszego woje- 
woództwą jest dla rozwoju Pomorza i 
spełnienia wszystkich zadań, które cią- 
żą na Pomorzu, o znaczeniu pierwszo- 
rzędnym. lo zagadnienia tego jeszcze 
niejednokrotnie będziemy powracać. 

Dziś jedynie podkreślamy  najbar- 
dziej nas interesującą kwestię, a mia- 
nowicie, że nareszcie rozstrzygnięty zo- 
stał spór, trwający od przeszło pół ro- 


Wojska austriackie mają dobrze urządzonestacje gołębi pocztowych, które — jak wia- 
domo — w czasie wojny oddały walczącym armiom nieraz w dziedzinie wywiadu 
i łączności poważne usługi. 


Tajemnice „czwartej miedzynarodówki". 


Wewnętrzne 
stronnikami Stalina i Trockiego dopro- 


spory i tarcia między j grupują się oni przeważnie przy 


CZĄ- 


sopiśmie „Iskra“, Zapewne nie mniej 


wadziły, jak wiadomo, w swoim czasie | liczy ich Hiszpanii w organizacji POUM 


do rozłamu w komuniźmie i stworzenia 
nowej „czwartej“ międzynarodówki, w 
której znalezli się zwolennicy Trockie- 
go. W różnych krajach różne ona nosi 
nazwy, oficjalnie jednak zwie się „mię- 
dzynarodową ligą komunistyczną" (Li- 
gue communiste internationale) i po- 
siada swój sekretariat w Amsterdamie. 
Na czele tego sekretariatu stoi Wendt- 


Boumann, faktycznym kierownikiem 
ruchu jest jednak sam Trocki, który 
też redaguje wydawany przez wspo- 


mniany sekretariat biuletyn polityczny 
w językach niemieckim i francuskim z 
oddzielnymi artykułami w innych ję- 
zykach, 


Według danych z lipca 1936 r., czwar- 
ta międzynarodówka najwięcej zwolen- 
ników posiada we Francji (20 tys), 
gdzie grupują się oni w „Parti Ouvrier 
International“, obejmującej również 
tzw, „rewolucyjną młodzież socjali- 
styczną“ (Jeunesses socialistes revolu- 
tionnaires). Stany Zjednoczone A, P. 
posiadaja, wedlug tych samych danych, 
około 14 tys. „trockistów“, początkowo 
zanim ich „konserwatyści“ ze swego 
grona nie wykluczyłi, należących do a- 
merykańskiej partii socjalistycznej. W 
Europie, poza Francją najwięcej człon- 
ków posiada czwarta międzynarodówka 
w Czechosłowacji (około 10 tys.), - gdzie 


(Partido Obrero de unificacion marxi- 
sta). Innymi wielkimi ośrodkami tej 
międzynarodówki są Holandia, Szwecja 
i Włochy, każdy licząc około 5 tysięcy 
stronników Trockiego. Poważną pla- 
cówką czwartej międzynarodówki jest 
również Belgia, gdzie pod nazwą „Parti 
d'action sociale et révolutionnaire“ łą- 
czy około 2.200 zwołenników. W Polsce, 
nie mogąc występować otwarcie, stron- 
nicy czwartej międzynarodówki, grupu- 
ją się przewanie we frakcjach socjali- 
stów i żydowskiego Bundu. Liczba ich 
nie jest znaną, watpliwym jest jednak, 
by przekraczała cyfrę członków w Au- 
strii, tj, około 1.000. 


Nowa nagroda na konkursie 
im. Chopina. 


Warszawa, 15. 3. (PAT), Komitet or- 
ganizacyjny międzynarodowego konkur- 
su im, Chopina otrzymał od grupy slu- 
chaczy polskich i zagranicznych pismo, 
w którym grupa ta w dowód uznania 
dla inicjatywy i organizacji konkursu 
ufundowała nagrodę w wysokości zł 300 
dia uczestnika konkursu z poza Europy, 
który otrzyma najwyższą punktację. 
Nagrodę tę przyznano pianistce japoń- 
skiej Chieko Hara, „e 


telkiego Po! 


Rok XXXI. Nr 61, 


orza 


ku o siedzibę województwa między, 
Bydgoszczą a Toruniem. Spór ten roz- 
strzygnięty został na korzyść Torunia. 

Były bowiem starania ze streny po- 
słów Bydgoszczy, by sejm uchwalił re- 
zolueję, wzywającą rząd do ustalenia 
siedziby województwa. Chciano tyra 
samym zaznaczyć — ustalenie siedziby, 


województw bowiem nie należy do 
kompetencji sejmu — że sejm jest 


zdania, iż rząd jeszcze nie powziął de- 
cyzji, czyli że sprawa stolicy wojewódz- 
twa jest nadal otwarta. Ta jednak re» 
zolucja posłow bydgoskich została Już 
w komisji, a więc także przez plenum 
sejmu odrzucona. Sejm tym samym 
zadokumentował, że dla niego kwestia 
siedziby stolicy nie istnieje, gdyż jest 
ona już przesądzona. Rząd natomiast 
w chwili najsiiniejszych atakow ze 
strony Bydgoszczy osądził, że sprawa, 
ta nie jest aktualna. Poza bowiem us 
stawą o rozszerzeniu granic wojewódz= 
twa pomorskiego — żadnych innych 
wniosków nie wysuwał i tym samym 
uznał stan, jaki dotychczas był, tj. że 
stolicą Pomorza jest i pozostaje nadal 
Toruń.“ 

"To też tak, jak nieścisłym po części 
twierdzeniom broszurki toruńskiej prze- 
ciwstawiła Bydgoszcz autentyczne prawe 
dziwe cyfry urzędowe, tak samo dzia 
siaj, opierając się na autentycznym 
materiale sejmowym, musimy z obo- 
wiązku czysto dziennikarskiego spro- 
stować nieprawdziwość twierdzeń „Sło. 
wa Pomorskiego“, 

Z materiałów sejmowych wynika, że 
podczas rozpraw Komisji Administra- 
cyjno-Samorządowej istotnie poruszoną 
została sprawa stolicy przyszłego woje- 
wództwa. Przy tym wystąpił poseł 
Gdula z wnioskiem, aby Sejm w tej 
samej uchwale ustalił siedzipę Urzędu 
Wojewódzkiego Pomorskiego.  Zazna- 
czył przy tym zupełnie wyraźnie, że ma 
na myśli ustalenie Torunia, jako stoli- 
cy przyszłego Województwa Pomorskie- 
go. Na takie postawienie sprawy Za- 
reagowała cała Komisja, która, odrzu- 
cając wniosek posła Gduli, stwierdziła, 
że do tego powołana jest Rada Mini- 
strów a nie Sejm, Tę sprawę omówił 
referent na plenum w następującym 
ustępie: 

„Poza tym (poprzednio mówi się o 
pewnych poprawkach) była jeszcze po- 
ruszona na komisji sprawa wyznacze- 
nia stolicy województwa pomorskiego. 
Poseł Gdula postawił wniosek, aby 
sejm rozstrzygnął sprawę stolicy no- 
wego Pomorza. Większość jednak ko- 
misji stanęła na stanowisku, że należy 
pozostawić tę sprawę Radzie Ministrów 
albowiem nie wygasły jeszcze jej pra- 
wa w tej materii, nadane jej ustawą 
z dnia 1 lipca 1919 r. o tymczasowej or- 
ganizącji zarządu b. dzielnicy pruskiej 
(Dz. Pr. nr. 64. poz. 385). Wniosek po- 
sła Gdnli został odrzucony.“ 


Poseł Gdula nie jest w ogóle repre- 
zentantem Ziem Zachodnich. Jest om 
posłem krakowskim. Spełnił swój obo- 
wiązek poselski, chcąc zakończyć w ja- 
kikolwiek sposób toczący się spór. An- 
gażował się za Toruniem według swej 
najlepszej wiary, Jest to sprawa jego 
sumienia, którego my kwestionować 
nie będziemy. Ale jak można wydedu- 
kować z tego zwycięstwo Torunia i 
dojść do wniosku, że Sejm i Rząd wla- 
śnie po myśli Torunia sprawę rozstrzy- 
gnęły, tego my już, choć i czytać i ro- 
zumować umiemy, pojąć nie możemy. 

To zestawienie wystarczy chyba, każ- 
demu zdrowo myślącemu człowiekowi 
i da mu możliwość oceny wartości in- 
formacji „Słowa Pomorskiego“, 


Do zagadnienia tego wrócimy jeszcze 
później. ź 


Niebawem rozpoczniemy 
druk nowej powieści 
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ŚWIGLA. 
Polak kanclerzem kurii arcybiskuniej 
w Milwaukee. Ks. arcybiskup Samuel 
Stritch z Milwaukee mianował w dniach 
ostatnich kanclerzem swej kurii arcybisku- 
pięj naszego rodaka, ks. Romana Atkiel- 
skiego. Ks. Atkielski cieszy się szczegól- 
niejszym zaufaniem ks. arcybiskupa 
Stritcha, jako jego były sekretarz. 

Lekarstwo na morską chorobę. Dr. G. 
Utermoehlen, lekarz jednego z holender- 
skich towarzystw okrętowych demonstro- 
wał tu aparat, który rzekomo nader sku- 
tecznie zwalcza chorobę morską. Aparat 
jest bardzo prosty: jest to poduszka gumo- 
wa przymocowana do pneumatycznych spi- 
ralnych resorów, którą się kładzie pod gło- 
wę. Neutralizuje ona wstrząsy wywołane 
kołysaniem okrętu. 

Kauczuk syntetyczny w powłoce balo- 
nowej. W Stanach Zjednoczonych Amery- 
ki Północnej, w stanie Oklohemu, w forcie 
Sill, przeprowadzono ostatnio doświadcze- 
nia z mową tkaniną, używaną do budowy 
balonów. Wewnątrz tkaninv, zamiast na- 
turalnego kauczuku, umieszczono kauczuk 
sy ntetyczny. Tego rodzaju tkanina okaza- 
ła się lepszą od poprzednio używanych. W 
ciągu 24 godzin ulatnia z tej nowej tkani- 
ny tylko 3 litry gazu z wewnątrz balonu 
na jeden metr kwadratowy, z dawnej zaś 
ułatniało się od 15 do 19 litrów. Sfery woj- 
skowe zainteresowały się poważnie tą no- 
wą tkaniną. 

-— Profesor wiedeńskiej politechniki Fi. 
lunger wraz ze swą żoną popełnił samobój- 
stwo. W liście adresowanym do władz pro- 
fesor wyjaśnia, iż motywem jego czynu by- 
ło niesłuszne stanowisko, jakie zajął w sto- 
sunku do teorii SERKoYch, jednego z 
swych kolegów. 


— Dom Polski w Kopenhadze, Polonia 
duńska posiada w obecnej chwili trzy wła- 
sne damy ludowe, mianowicie w Nakskov, 
Maribo i Nykobing. Przed kilku dniami 
zawiązał się komitet, który ma za zadanie 
stworzenia Domu Polskiego w Kopenhadze. 


— W Gibraltarze skoncentrowano obec- 
nie 65 statków wojennych brytyjskich, Na 
11 krążownikach powiewają flagi admiral- 
skie. Flota brytyjska śródziemnomorska 
po ćwiczeniach połączyła się z flotą, która 
nadpłynęła z Anglii. 

— Pewna firma zainstalowała na ulicach 
Nowego Jorku automaty, które po wrzuce- 
niu 5 dolarów, dostarczają maskę gazową. 
W pobliżu automatów rozwieszone są ja- 
skrawe plakaty z zachętą do nabycia. 

W czasie sztormu w kanale La Man- 
che zatonął holenderski statek-pogłębiarka 
„Kantoeng”, liczący 3.500 ton ojemności. 
Statek ten był najwiśkszym 'fegó Todżaju 
w Świecie. Zbudowano‘ go niedawno w TIo- 
landii “na zamówienie rządu Indyj holen- 
derskich i służyć miał dla wydobywania 
cyny. Załoga statku została uratowana. 
Straty wynoszą półtora miliona guldenów. 

— Jubileusz 25-lecie pracy scenicznej 
Polaka w Jugosławii, Teatr narodowy w 
Zagrzebiu dał uroczyste przedstawienie dla 
uczczenia jubilęuszu 25-lecia pracy scenicz- 
nej Aleksandra Trzecieckiego-Gryfa, bary- 
tona, śpiewaka opery zagrzebskiej. Trze- 
ciecki od 12 lat występuje stale w operze 
w Zagrzebiu. 

Jak wielkie jest zadłużenie gmin wiej- 
skich w Polsce? Stan zadłużenia gmin 
wiejskich w Polsce w dniu 31 marca 1936 
roku w kredycie długoterminowym wyno- 
sił 33.148.000 złotych, w krótkoterminowym 
28.922.000 złotych. 


ADA Ca. 
PRZEKŁAD EUGENIUSZA BAŁUCKIEGO. 


81) 
(Ciąg dalszy). 


*— Za parę minut wszystko zrozu- 
miesz — rzekł uspokajająco Sixsmith. 
— W ciągu kilku ostatnich dni każdą 
wolną chwilę poświęciłem studiowaniu 
map. Mam wrażenie, że teraz znam 
nazwę każdego nawet najmniejszego 
osiedla w okolicy Tangeru. Drogi też 
znam niczym własną kieszeń. Wiem 
na przykład, że na południowy Wechód 
od Tangeru jest rozwidłenie dróg: je- 
dna prowadzi do Cap Spartel, druga do 
wioski, która się nazywa Tajane. 

— Bardzo ci się to chwali, Sixy! Masz 
doskonała pamięć... 

— To wcale nie jest trudne, mój ko- 
chany, w tej okolicy piekielnie mało 
dróg. 

Rozmowa się urwała, 
przyjechali na miejsce. Nagle John 
drgnął. Zmarszczył czoło; im dłużej 
rozważał, tym więcej się chmurzył, 
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TR. Kowal fumedla preznacayla namodę Mieradka 


mea odnowienie kosciof a. 


czytelników „Wiadomości 
Literackich“ otrzymała ostatnio autor- 
ka „Krzyżowców“, p. Zofia Kossak- 
Szczucka. Powyższą nagrodę literacką 
w sumie 560 zł znakomita nasza pisar- 
ka przeznaczyła na kościół w Górkach 
Wielkich, pisząc w liście do redakcji 
powyższego pisma m. in.: 

„Wy Tożnienie, jakie spotkało „Krzy- 
żowców', bardzo mnie ucieszyło, szcze- 


Nagrodę 


każdy) pisząc, ma na myśli przede 
wszystkim czytelnika. Czytelnik jest 
tym koniecznym partnerem, bez które- 
go piśmiennictwo nie miałoby sensu — 
oddźwiękiem decydującym o tym, czy 
praca pisarska staje się radością czy 
goryczą. Cieszę się również, że dzięki o- 
trzymanej nagrodzie, mogę stanowiącą 
ją sumę przekazać na cel serdecznie mi 
bliski: naprawę kościoła w Górkach 


rze też za nie dziękuję. Autor (sądzę, ze | Wialkith koło Skoczowa (Ślask)...* 


Emocje starszych panów. 
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5 W ostatnim czasie wesolo bywało w senacie.. 


Zebranie Komitetu Stołecznego 
„Tygodnia Pomorza“. 


Tegoroczny Tydzień Polskiego Zwią- 
zku Zachodniego, poświęcony będzie, 
jak, „wiadomo, propagandzie spraw zje- 
mi pomorskiej: *y=zwiążku z tyht *% 
dniu 11 marca rb. w sali-Resursy. Qby- 
watelskiej odbyło się zebranie konsty- 
tucyjne Komitetu Stołecznego. Prze- 
wodniczącym Komitetu wybrano woje- 
wodę Jaroszewicza, a do prezydium we- 
szli m. in. inżynier Franciszek Rąkow- 
ski, księżna Maria Giedroyć, ks. biskup 
Gawlina, ks. biskup Szlagowski i inni. 
Komitet podzielono na 4 sekcje: orga- 
nizacyjną, imprezowo - propagandową, 
werbunkową i finansową. Zorganizowa- 
ny Komitet ma rozpocząć na terenie 
stolicy ożywioną akcję, która obejmie 
m. in. uliczną zbiórkę, zebrania odczy- 
towe itp. (PAN). 


Poe 


Dick spoglądał z ukosa na przyjaciela. 

— Mam nadzieję — wtrącił żeś 
nie wpadł na olśniewający pomysł, za 
który możemy zapłacić głowami. 

— Zgadłeś — oświadczył sucho 
właśnie na taki pomysł wpadłem, Przy- 
szedł mi niespodziewanie do głowy, gdy 
przypomniałem sobie, że brakuje mi 
jednej koszuli frakowej. Może się my- 
lẹ.. W każdym razie zaczynam rozu- 
mieć pewne zjawiska, które jeszcze 
dziś wieczorem wydawały mi się zupeł- 
nie niejasne. 


Zwolnił biegu, gasząc jednocześnie re- 
flektory samochodu. Byli na rozwidle- 
niu dróg. Sixsmith znów dodał gazu i 
pojechał jeszcze kawałek w kierunku 
na Cap Spartel. Po lewej stronie wi- 
dniała spora przestrzeń, porośnięta wy- 
sokimi krzakami. John skręcilł pod 
ostrym kątem, opuszczając gościniec i 
wjeżdżając w sam środek zarośli. 

Wrócili pieszo na rozwidlenie dróg. 


h Dizycie pary spodni 


zarabiają chałupnicy 17 groszy. 


Strajk szewców wywołał słuszne za- 
interesowanie opinii publicznej, tak 
niezwykle ciężkim położeniem chałup- 
ników. Obecnie rozlega się alarm z dru- 
giego odcinka. Alarm tragicznego poło- 
żenia chałupników krawieckich okręgu 
brzezińskiego. Zarabiają oni 17 groszy 
za uszycie jednej pary spodni, za uszy- 
cie marynarki 55 groszy lub 75 groszy. 
Lecz to nie wszystko jeszcze, konfek- 
cjonerzy płacą chałupnikom weksla- 
mi!!! — Praca trwa po 10, 18, a nawet 
po 20 godzin dziennie! I w takim wy- 
padku zarobek dzienny waha się od 
2,40 zł do 3 zł. 


SEM nc pusto i głucho, jak okiem sięgnąć, 
Po obu stronach traktu ciągnął się ni- 
ski mur kamienny długości kilku mil. 

Zajrzeli świecąc sobie latarką kie- 
szonkową. Nic nie spostrzegli. Widocz- 
nie pierwsi znaleźli się na miejscu. 

Było parę minut po jedenastej. Mussa 
Ben Razi miał prawie godzinę czasu, 
Sixsmith spodziewał się jednak, że 
skrzynie będą dostarczone jeszcze przed 
północą, w tym wypadku ich zadanie 
byłoby  znacznię uproszczone. Tak, 
wszystko byłoby dobrze, gdyby Six- 
smith nie myślał ciągle o zaginionej ko- 
szuli frakowej! 

Właśnie ta przeklęta koszula była po- 
wodem, że przeszukał dokładnie całą 
okolicę, W każdym razie obserwując 
Johna Palmer osądził, że jest nie w hu- 
morze. Nie brak mu tego za złe, zresztą 
miał pełne zaufanie do przyjaciela. 

Schowali się za mur, odbezpieczyli re- 
wolwery. 

— Nie wpadło ci dziś w oczy nic oso- 
bliwego? — zapytał John po długim 
milczeniu. 

Amerykanin potrząsnął głową, 

— Nie. Nic, 

Sixsmith westchnął. 

— Może masz słuszność... — mruknął. 
Jednak w jego głosie brakowało przeko- 
nania, — Obawiam się, że nie jesteśmy 
zwyczajną ekspedycją ratunkową, Cze- 
ka nas ciężkie zadanie, Mam wrażenie, 
żeśmy wpadli w paskudne bagno... No. 
zobaczymy. Za godzinę gra będzie skoń- 
czona. Jedna ze stron ją wygra— my 
albo pan Yakun... 
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12 samolotów jako dar Śląska dla Stani- 
sławowa. Wojewódzki okręg LOPP w Ka- 
towicach zamierza ofiarować dla mającej 
się otworzyć w czerwcu r. b. przy lotnisku 
w Stanisławowie szkoły cywilnych pilotów 
motorowych 12 samolotów różnych typów. 
Przy sposobności tej fundacji przypomnia- 
no Ślązakom, że ich obecny wojewoda Gra- 
żyński przed wojną był profesorem gimna- 
zjum stanisławowskiego. 

Komuniści osadzeni w Berezie. Na mo- l 
cy decyzji wojewody nowogródzkiego w | 
tych dniach zostali osadzeni w Berezie t 
Kartuskiej: Izaak Lubczański, Mowsza i 
Turecki, Eugeniusz Prońko, Andrzej Tro- 
nok vel Dudarewicz, Antoni Malec i Julian l 
Pieciuch z pow. nowogródzkiego, oraz Jan | 
Ryło, Sergiusz Siniak i Włodzimierz Wierz- 
bieki z pow. słonimskiego za działalność ja 
komunistyczną. 


W woj. lwowskim najwięcej zameldo- 


wanych przestępstw. Na 15 rodzajów prze- 
stępstw zameldowanych policji państwowej 
w ostatnim kwartale woj. lwowskie zajmu- 
je 5 pierwszych miejsc, a to: zabójstw. do- 
konanych w 51 wypadkach, kradzieży ogó- 
łem 13.324, w tym mieszkaniowych 3.590, z 
pola i lasu 3.420, oszustw 1.044; po dwa 
pierwsze miejsca: woj, łódzkie — świadome 
puszczanie w obieg fałszywych pieniędzy 
29, dzieciobójstw 23; wołyńskie: nawoływa- 
nia do przestępstw 326, podpaleń 88; kra- 
kowskie: fałszerstw 152, rozbojów 67. Pó 
jednym pierwszym miejscu: białostockie: 
opór władzy 127, lubelskie: usiłowanych 
zabójstw 49, kieleckie: ciężkie uszkodzenia 
ciała: 506, śląskie: paserstw 607, lwowskie: 
oszustw 1.044. Żadnego pierwszego miejsca 
nie zajmują: m. st. Warszawa, wojewódze 
twa: warszawskie, wileńskie, nowogródzkie, 
poleskie, poznańskie, pomorskie, stanisła- 
wowskie i tarnopolskie. 

Kiedy Kowerda opuści więzienie? Wła- 
dze sprawiedliwości określiły termin zwol- 
nienia z więzienia zabójcy posła bolszewi- 
ckiego Wojkowa w Warszawie — Rosjani: 
na Borysa Kowerdy. Ma on opuścić mury 
więzienia w Grudziądzu dnia 5 lipca. 


Owczarze pomorscy odznaczeni 
dyplomami Ministerstwa Spr. Wojsk. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych na 
wniosek Pomorskiej Izby Rolniczej 
przyznało 12 dyplomów uznania za za- 
sługi, położone na polu rozwoju krajo» 
wego owczarstwa, Dyplomy te otrzyma. 
ły osoby z powiatu Chojnice, Kościerzy» 
na, Kartuzy, Lubawa i powiatu mor= 
skiego. 

Pierwsze odznaczenie otrzymał Po- 
morski Związek Hodowców Owiec w, 
Toruniu. (PAN). 


Urwał i ostrzegawczo podniósł palee 
do ust. Usłyszał daleki hałas, jak gdy- 
by koła skrzypiały po piasku. 


Po pewnym czasie wynurzyła się dwu- 
kółka, którą ciągnął jeden muł. Sie- 
działo w niej dwóch ludzi, w ciemności 
olbrzymiego wzrostu, 
Byli ubrani na wzór Berberów, ! 

Wózek zatrzymał się naprzeciw mieju 
sca, w którym siedzieli ukryci Six- 
smith i Palmer, Dwóch ludzi w białych 
burnusach wysiadło ostrożnie. Kilka 
minut stali nieruchomo, potem zaczęli 
wyjmować z dwukółki podłużną skrzy: 
nię i ponieśli ją do miejsca, w którym 
prawy mur drogi, prowadzącej do Cap 
Spartel, łączył się z lewym murem dro- 
gi do Tajane, tworząc ostry kąt. Ten 
kąt był rozwalony, pozostawiając dość 
szeroki otwór, Znikli w nim i po chwili 
znów się ukazali, ale już bez skrzyni. 


Zbliżyli się bezgłośnie do-dwukółki, 
wsiedli i odjechali w kierunku na Tan- 
ger. 

Palmer porywał się ciągle, by wstać, 
lecz Sixsmith go powstrzymywał. 

— Zaczekaj trochę — szepnął. — Sam 
zobaczę, co jest w skrzyni. Siedź tu i 
nie ruszaj się z miejsca... Uważaj na 
drogę i trzymaj ją pod obstrzałem... 

Wyślizgnął się za mur, zanim Palmer 
zdążył, cokolwiek powiedzieć, 

Dick wychylił ostrożnie głowę i ujrzał, 
że Sixsmith stał przyglądając się skrzy- 
ni i nie zabierał się na razie do otwie- 
rania, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


` 


Ostatnie wiadomości. 


12 stopni mrozu hamuje operacje 
powstańtów. 


SALAMANKA, 15. 3. (PĄT.) Stałe 
posuwanie się naprzód dwóch kolumn 
powstańczych wzdłuż drogi do Aragonu 
i Guadalajary spowodowało możliwość u- 
derzenia wojsk rządowych z flanki. Aby 
uniknąć tej ewentualności, dowództwo 
powstańcze przeprowadziło w dniu wczo- 
rajszym operację, w wyniku których 
zdobyto miejscowości Utande, Pabilla de 
Ilita, Carrascora, Pabazio de Ibarra. 

Wojska rządowe przeprowadziły za- 
cięty atak na wzgórze Perdix na zachód 
od Madrytu. Atak ten z wielkimi dla 
nieprzyjaciela stratami został odparty. 

Duże opady śnieżne i znaczny, do 12 
stopni spadek temperatury, zahamował 
pósuwanie się wojsk powstańczych. 


Prawo o ustroju adwokatury. 


Komisja prawnicza sejmu  obradowała 
ostatnio nad projektem ustawy o ustroju 


Toruń. 


się dwa pociągi towarowe, w wyniku czego 
8 wagonów uległo mniej lub więcej poważ- 
nym uszkodzeniom — poza tym wywróco- 
na została łatarnia i dwie zwrotnice, a ofia- 
rami katastrofy padły krowa i cielę. 
Katastrofa kolejowa wydarzyła się w 
następujących okolicznościach: 


towarowe: nry 9566 i 464, z których pierw- 


się z toru 6 na 4 tor towarowy. Tymczasem 
maszyńista pociągu mr. 464, stojącego na 
torze 2 zrozumiał, że sygnał odnosi się do 
niego i równocześnie z pociągiem nr. 9866 
począł się cofać i skutkiem tego obydwa 
pociągi na zwrotnicy 25 zderzyły się. Szczę- 


Na stacji kolejowej stały dwa pociągi 


szy otrzymał sygnałem polecenie cofnięcia 


atastrofa kolejowa 


8 wagonów towarowych uszkodzonych. — Ofiarami 
katastrofy padły krowa i ciele. 


Ub. soboty o godz. 15,10 na sta- 
cji kolejowej Toruń—Przedmieście zderzyły 


ściem szybkóść była minimalna i temu tyl- 
ko zawdzięczać należy, że katastrofa nie 
przybrała groźniejszych rozmiarów. 8-wa- 
gonów zostało uszkodzonych, 5 wyskoczyło 
z sżyn, w tym dwa wagony mają strzaska- 
ne ściany. Poza tym wywrócona żostała 
latarnia i dwie zwrotnice. W najbardziej 
uśzkódzonym wagonie żnajdówało się by- 
dło, to też jedna krowa i cielę odniosły tak 
poważne okaleczenia, że musiano je dobić 
na miejscu. 

Prowizoryczne óbliczenia wykażują, iż 
katastrofa spowodowała ogólnych strat 
6.000 zł. 

Dzięki sprawności urzędowania na sta- 
cji Toruń-Przedmieście ruch kolejowy od- 
bywał się bez przeszkód, a więc i bez 
opóźnień. 


wywania dzieci katolickich w szkole pol. 
skiej, 

4. Połępiamy antyreligijną działalność 
członków Związku Nauczycielstwa Polskie. 
go, który postępuje wbrew woli Kościoła 
katolickiego i rodziców katolickich. 


5. Wzywamy kierowników szkół deka- 


adwokatury, którą referował poseł Sioda natu brodnickiego, by zaprzestali nakłaniać 


Bałagan w sowieckim rolnictwie 


z Bydgoszczy. 


Ziemledielie* alarmuje w artykule wstęp- 
nym, że powtarzą się smutną praktyka lat 
ubiegłych, bowiem w całym szeregu obwo- 


Plenarne posiedzenie sejmu i senału. 


Warszawa, 15. 3. (Tel. wł.) Prace parla- 
mentarne toczą się w tej chwili przeważnie 
w komisjach, które pośpiesznie starają się 
załatwić jeszcze ustawy, uznane przez rząd 
za pilne, 

Plenarne posiedzenie sejmu odbędzie się 
jutro (wtorek), senatu w najbliższą środę. 


Pożar angielskiego statku 
na Pacyfiku. 


San Francisko, 15. 3. (PAT). Ośmiu 
pasażerów statku „Silverlarch* przewie- 
ziono na pokład krążownika amerykań- 
skiego „Louisville“, który pierwszy do- 
tarł do płonącego statku. „Silverlarch'*, 
choć ogarnięty płomieniami, posuwał 
się z szybkością 28 węzłów na przestrze- 
ni 400 mil. 40 ludzi załogi pozostaje 
jeszcze na pokładzie płonącego statku, 
w pobliżu którego trzyma się krążownik 
„Louisville*, 4 kontrtorpedowce, aby 
w razie pótrzeby pośpieszyć mu z po- 
mocą, ; 


Synek rybaka wpadł w przerębel. 


Podcżas ślizgawki na lodzie zatoki 
Puckiej pod Kużnicą na Helu 12-letni 
syn rybaka, mazwiskiem Adolf Kąkol, 
wpadł w przerębel i mimo natychmia- 
stowego ratunku utonął. Zwłoki wydo- 
byto po trzygodzinnych poszukiwaniach. 


Defraudacja w urzędzie skarbowym 
we Wrześni. 


Gniezno, (Tel. wł) W ostatnim n-rże 
„Dziennika“ donosiliśmy jako pierwsi o wy- 
kryciu defraudacji, dokońanej na szkodę 
śkarbu państwa w urzędzie skarbowym wę 
Wrześni. Dziś podać możemy, że zdefrau- 
dowania pieniędzy skarbowych dopuścił 
się b. urzędnik Pater, rodem ze Zdziechowy 
pod Gnieznem. Śledztwo wykazało, że Pa- 
ter sprzeniewierzył około 400 zł. 


Głośni defraudanci — w Poznaniu. 


` Gmięzno. (Tel. wł.) Stachowski, b. sędzia 
i Krotoszyński b. sekretarz sądowy, „boha+ 
terowie" głośnego procesu o nadużycia w 
sądzie grodzkim we Wrześnt, przewiezieni 
zostali do więzienia sądowego przy ulicy 
Młyńskiej w Poznaniu. Będą oni mogli 
wziąć osobisty udział w rozprawie apelacyj- 
nej, jaka toczyć się będzie w Poznaniu. Ape- 
lację + jak wiadomo — zapowiedział za- 
równo prokurator jak i oskarżeni. 


Arturo Toscanini 


sławny dyrygent włoski kończy 25 marca 
75 rok życia. 


dów większość stacji maszynowo-traktoro- 
wych nie opracowała jeszcze swych planów 
finansowo 
mów z kołchozami. 

Plany te winny były być przygotowane 


wytwórczwch i nie zawarłą u- 


Moskwa, 15. 3. (PAT) „Socjalistoczeskoje, ku 50 proc. tych planów zalega w kancela- 


riach urzędów rolnych, a sytuacja jest tym 
groźniejsza, iż w niektórych rejonach rabo- 
ty polne już się rozpoczęły, a za jakieś dwa 


dzieci do abenowania „Płomyka', 

6. Rodzicom katolickim polecamy abono- 
wać „Młodego Polaka“, organ Stewarzysze- 
nia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczyciel- 


stwa Szkół Powszechnych, gdyż ta organi- 
zacja wykazała, że stoi na stanowisku wy- 
chowania katolickiego i narodowego. 

7. Apelujemy do sumienia nauczycieli- 
katolików, by wycofali się ze Z. N. P., któ- 
rego zarząd główny i niektórzy członkowie 


tygodnie winny się rozpocząć masowe sie- 
wy, 
W obwodzie Dniepropietrowskim, jak do- 
nosi „Prawda“ nle wszystkie traktory zosta- 
ły wyremontowane, a poza tym daje się od- 


na 1 marca, a tymczasem do tego terminu z | czuwać znaczny brak materiałów pędnych i jawnie walczą z Kościołem katolickim. U- 
5575 stacyj nę. Stał wół red nasion, ważamy, że nauczyciel-katolik, który chce 
dwie 2000 zakończyło swe plany, dr spełnić posłannictwo swoje, włożone mu 

Zo EEE ua Wc przez Państwo i Kościół, nie może już dłu- 


Proces karny o oszukańcze bankructwo 


ww Grudziądzu, 


Grudziądz. W ub. sobotę znalazła się po- 


wtórnie na wókandzie sądu okręgowego 
głośna sprawa karna przeciwko synom mi- 
strza rzeźnickiego, Franciszka Manikow- 
skiego, Romanowi i Marianowi Manikews- 
kim  (współwłaścicielom zlikwidowanego 
przedsiębiorstwa rzeźnickiego) o oszukań- 
cze bankructwo przez poszkodowanie licz- 
nych wierzycieli na kilkanaście tysięcy zł. 
Sprawa ta zapowiedziana początkowo na 
dzień 24-go lutego br. nie doszła do skutku, 
z powodu obłożnej choroby osk. Romana 
Manikowskiego, usprawiedliwionej świade- 
ctwem lekarskim. Sensacyjny proces prze- 
ciwko synom jednego z najbogatszych do 
niedawna obywateli w Grudziączu, rozpo- 
czął się wśród powszechnego zainteresową- 


Wojewoda pomorski na inspekcji 
w Gdynii na wybrzeżu. 


Gdynia, 15. 3. (PAT) Przybył do Gdyni 
wojewoda pomorski Wł. Raczkiewicz w to- 
warzystwie naczelnika Banasia i sekretarza 
osobistego Frankowskiego. Bezpośrednio po 
przyjeździe wojewoda Raczkiewicz w towa- 


rzystwie komisarza rządu Sokoła zwiedził 


budowę łazienek w Orłowie, hali targowej 
rzeźni i targowiska miejskiego oraz regula- 
cję rzeki Kaczej. Po południu udał się p. 
wojewoda z komisarzem rządu Sokołem. 
na wybrzeże, gdzie interesował się stanem 
budowy portu rybackiego w Wielkiej Wsi. 


Wojewoda Raczkiewicz pozostaje w Gdy- 
ni co poniedziałku, przy czym odbędzie sze- 


J ZORRO DZKA 


jpołoczeństwo katolickie wypowiada pozwgzlędna walkę 


komumizimowi i Z. W. P. 
Katolickie dziecko niech wochowuje tylko katolicki nauczyciel. 


Brodnica, (jr) Od dłuższego czasu jesteś- 
my świadkami rozgrywającej się walki o 
katolicki charakter polskiej szkoły, społe- 
czeństwa katolickiego z odłamem nauczy- 
ciełstwa, należącego do Z. N. P. Na terenie 
tutejszym walkę podjęło całe społeczeństwo 
katolickie. Wspomnieć należy więc najpierw 
o kompletnym wyrugowaniu łódzkiego ży- 
dowskiego „Expressu“, o proteście rodziców 
przeciwko kolportażowi „Płomyka, o re- 
zolucji rodziców przeciwko usuwaniu kato- 
lickiego pozdrowienia „Niech będzie po- 
chwalony“ i protest identyczny członka ra- 
dy powiatowej Oleszczuka. Ostatnio odbyło 
się zebranie Akcji Katolickiej, podczas któ- 
rego między innymi uchwalono urządzenie 
w dniu 6 czerwca rb. „Dnia Katolickiego”, 
który będzie sprawdzianem sił katolickich 
na tutejszym terenie. Prezes A. K. Norbert 
Łuczkowski, wygłosił referat pt. „Duch 
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żej należeć do Z..N. P. 

8. Solidaryzujemy się z akcją katolickie- 
go społeczeństwa miasta Grudziądza w 
walce o wychowanie katolickie młodzieży 
szkolnej. 


Z 
ss 


Nowy burmistrz Trzemeszna. 


Trzemeszno. (mk.) W sali Zarządu Miej- 
skiego odbyło się posiedzenie rady miej- 
skiej. Na wstępie uzgodniono dzierżawę 
młyna miejskiego w Bystrzycy z dotychcza- 
sowym dzierżawcą p. Kowalczykiem, po 
czym uchwalono dodatek komunalny w wy- 
sokości 37 i pół procent państw. podatku 
gruntowego. Przyjęto do wiadomości za- 
rządzenie starosty pow., dotyczące budże- 
tu na rok 1937-38 z małymi poprawkami. 

Następnie uchwalono wysokość pohorów 
dla niezawodowego burmistrza na 200 zł 
miesięcznie bez żadnych dodatków, po czym 
przystąpiono do wyboru burmistrza. Na 
czas wyborów przewodniczył radny p. Tho- 
mas. W wyniku głosowania jednogłośnie 
wybrano nieżawodowym burmistrzem ro- 
jenta p. Szymańskiego z Trzemeszna z ka- 
dencją 5 lat. W zebraniu wziął udział in- 
spektor samorządowy p. Mierzwiński z Mo- 
gilna. 


Kompozytor węgierski Hubay zmarł. 


nia. Przewodniczącym trybunału sądzącego 
jest wiceprezes s. o. dr Jodłowski, a wotu- 
ją sędzia Piłat i asesor Chruściński. Akt o- 
skarżenia popiera podprok. Kaczanowski, a 
obronę oskarżonych wnoszą adwokaci dr 
Kuziel z Bydgoszczy i Marszalik z Grudzią- 
dza. W charakterze biegłego powołano za- 
przysiężonego rewizora ksiąg Paula, zna- 
nego z procesu przeciwko b. staroście dział. 
dowskiemuy dr Twardowskiemu. Lista świa- 
ćków obejmuje przeszło 40 nazwisk. Pjerw- 
szy dzień procesu przeciągnął się do późne- 
go wieczora. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. Wyrok spo- 
dziewany jest w połowie bieżącego tygod- 
nia. 


reg konferencji na temat wykonania planów 
inwestycyjnych w ramach  budżetówych 
akcji pomocy zimowej oraz kwestii bezro- 
hocia. 

W komisariacie rządu dokonał p. woje- 
woda Racżkiewicz aktu uroczystej dekora- 
cji osób odznaczonych orderem Odrodzenia 
Polski i krzyżem zasługi. Po południu weź- 
mie udział w posiedzeniu Instytutu Bałty- 
ckiego. 


W czasie obecnego pobytu w Gdyni p. 
wojewoda Raczkiewież odwiedził komisarza 
generalnego R. P. w Gdańsku min. Choda- 
ckiego. 


Na Węgrzech zmarł nagle 79-letni kom- 
pozytor i skrzypek Eugeniusz Hubay, twór- 
ca wielu oper. Ostatnio stał jako dyrektor 
na czele Węgierskiej Akademii Muzycznej. 


Chrystusa w szkole i wychowaniu”. Po wy- 
słuchaniu treściwego referatu, uchwalono 
następującą rezolucję: 

1. W obawie zanikania religijnego cha- 
rakteru wychowania młodzieży, a tym sa- 
mym podkopywania bytu i potęgi naszego 
Państwa Polskiego, postanawiamy walczyć 
choć z najdrebniejszym przejawem myśli 
wywrotowych i komunistycznych, wciskają- 
cych się pod różną postacią do komórek 
Życia katolickiego, 

2. Wzywamy przeto rodziców i całe spo- 
łeczeństwo katolickie naszego dekanatu do 
oddziaływania na młodzież, by ta żyła ide- 
ałami Chrystusowymi, Domagamy się tak- 
że, by duch Chrystusowy był podstawą wy- 
chowania szkolnego. 

3 OQdmawiamy nauczycielom wrogo u- 
sposoblonym do Kościoła i duchowieństwa 
katolickiego prawa do nauczania i wycho- | 


Niebawem rozpoczniemy 
druk nowej powieści 


Strzał 


na 
schodach 


M. Pllatkowskiego 


Milionerki 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


bawią sie 


w robotnice, ] 


„Związek pracujących kobiet“ 
wielka organizacja amerykańska, owa. 


ca miliony członkiń — wystąpił ostat-j nych 


nio z ostrym protestem przeciwko cór- 
kom różnych milionerów amerykań- 
skich, które pracują zarobkowo na tych 
i owych stanowiskach, a tym samym 
zabierają miejsce i chleb szerokim rze- 
szom kobiet, pozbawionych naprawdę 
Środków do życia. 


Powyższy protest „Związku zawodo- 
wych kobiet“ znajduje swoje umotywo- 
wanie w fakcie, iż rozmaite „księżnicz- 
ki dolarów“ ogarnęła w ostatnich cza- 
sach istna mania pracy zarobkowej. 
Każda z nich marzy o tym, by podobnie, 
jak zwyczajna miss Brown, czy miss 
Miller, móc stać za ladą sklepową, łub 
pracować w roli stenotypistki w takim 
czy owakim biurze. Rzecz prosta, że 
fakt ten wykorzystują z właściwym so- 
bie zmysłem do interesów różni przed- 
siębiorcy i właściciele w celach rekla- 
mowych wiadomością, że miss X, cór- 
ka „króla gumy do żucia“ jest maneki- 
nem sklepowym, a miss Y, córka „kró- 
la- picprzu”* pełni funkcje kasjerki... 

Na liście sporządzonej przez wspo- 
mniany wyżej związek, widnieją nazwi- 
ska wielu „wysoko postawionych" ko- 


| Z OAZA Z O W 


Na legendarnym Szlaki 


Incas'ów. 


W prastarej puszczy Yucatan natrafio- 
no na kolebkę prymitywnego imperium, 
które istniało jeszcze przed erą grecką i 
rzymską. „Chichen-ltza”, która liczyła, jak 
przypuszczają, około 500.000 mieszkańców, 
była świętym miastem, dokąd rok rocznie 
ściągały plemiona Mayów, Tolteków i A- 
steków, aby dopełnić obrzędów religijnych. 
Niestrudzone wysilki eksploatorów i arche- 
ologów odkrywają stopniowo świątynie, 
wały obronne i domy z kamienia w gąsz- 
czu prastarej puszczy, która wyrosła na 
miejscu, gdzie było kiedyś imperium. W 
tym osobliwym Świętym mieście natrafio- 
no między innymi na kamienny budynek 
obserwatorium astronomicznego, które łu- 
dząco przypomina podobne budynki na- 
szych czasów. W tym obserwatorium praco- 
wali astronomowie na wiele dziesiątków 
wieków przed Galileuszem. Wielki zegar 
słoneczny, teleskopy i teodolity z kamienia 
dotrwały do dziś. Przez trzy otwory przebi- 
te w kopule obserwowano zachody słońca 
trzy razy do roku 21 czerwca, 21 marca i 
21 grudnia. Na kamiennym ołtarzu ozdo- 
bionym potwornymi rzeźbami dokonywano 
ofiary ludzkiej. Kapłan uzbrojony w wielki 
nóż wydzierał serce więźnia i rzucał je 
drgające w tłum na znak zwycięstwa. Je- 
den po drugim wyrywają uczeni badacze 
owe odwieczne ruiny kamienne z gęstwiny 
prastarej puszczy, która ukryła święte 
miasto z jego tajemnicami. 


Rewizja osobista u. umierającego 


Sędzia pod ciężkim zarzutem. 


Polska Agencja Agrarna donosi z Rze- 
szowa: Przeciwko sędziemu grodzkiemu p. 
J. Neckarzowi z Przeworska wpłynęło do 
władz przełożonych doniesienie, że ten, już 
po ogłoszeniu wyroku, przekraczając swą 
władzę, zmienił wyrok na niekorzyść oskar- 
żonego w ten sposób, że wymierzoną karę 
5-tygodniowego aresztu samowolnie zmienił 
na karę 4-tygodniowego aresztu i własno- 
ręcznie poprawił tę zmianę w rejestrach są- 
dowych. Nadto wdowa po adw. śp. dr. L. 
Pieniążku, mjr rez. z Przeworska, który z 
początkiem lutego br. wystrzałem z rewol- 
weru pozbawił się życia, wniosła do władz 
sądowych doniesienie przeciwko sędziemu 
Neckarzowi, który bez protokolanta przybył 
do jej mieszkania, gdzie przeprowadził re- 
wizję nie tylko w mieszkaniu, w kancelarii 
adwokackiej i Banku Rolniczym, którego 
syndykiem był śp. zmarły, lecz także u cięż- 
ko rannego i dcgorywającego dr. Pieniążka 
przeprowadził rewizję kieszonkową, a na- 
stępnie opieczętował lokal Banku Rolnicze- 
go i kancelarii adwokackiej z naruszeniem 
obowiązujących postanowień. W sprawach 
tych przesłuchano szereg osób, m. in. wdo- 
wę po śp. dr. Pieniążku, urzędnika sądo- 
wego Sadowego i innych, którzy potwier- 
dzili naprowadzony stan faktyczny. W dn. 
10. bm. sędzia Neckarz wezwany został do 

sądu okręgowego w Rzeszowie, gdzie został 

przesłuchany przez właściwe władze sądo- 
we. Jest on podobno synem kolonisty cze- 
skiego i pochodzi z Wołynia. Sprawa na- 
brała wielkiego rozgłosu. 


biet, które dla fantazji, dla sportu, dla 
zabicia czasu obejmują posady w róż- 
biurach i  przedsiębiorstwach, 
zajmując miejsca tym, dla których pra- 
ca zarobkowa jest naprawdę kwestią 
życia lub śmierci. To też nic dziwnego, 
że „Związek Pracujących Kobiet“ gorą- 


włorcE, dnfa 16 marca 1937 r. 


co zaprotestował przeciwko zarobkują- 
cym posiadaczkom tak głośnych na- 
zwisk, które są synonimem „ciężkich 
milionów *, 

W jednym z takich protestów zapy- 
tują: „czy koniecznym jest, by córka 
milionera sprzedawała w sklepie tale- 
rze i szklanki, odbierając tym samym 
zarobek dziewczynie, żyjącej w nędzy? 
Czy bogate, pozbawione wszelkich 
trosk „księżniczki dolarowe* nie mogą 
już wynaleźć sobie żadnego innego 
sportu, tylko akuratnie.. pracę zarob- 
kowa?“ 


W Rumunii duchowieństwo nie będzie uprawiało polityki. 


Rumuński min. oświaty wydał zarządzenie, 
Prawosławnego niewolno uprawiać polityki. 


mocą którego duchowieństwu Kościoła 
Zakazem tym zajął się synod tego kościo- 


ła pod przewodnictwem patriarchy Miron Cristea. 


Gdy się diabła 


mieście Little Roch, w stanie Arkan- 
Ra gł w gmachu parlamentu ogrom- 
ne szkody, poczynione w bogatym archi- 
wum i bibliotece miejskiej — przez szezu- 
ry. Zachodziła obawa dalszych szkód. Zwo- 
lano nadzwyczajne posiedzenie, na którym 
postanowiono sprowadzić całe zastępy ko- 
tów. aby się rozprawiłyv ze szczurami. 

Tak się też stało... Koty, posprowadzane 
ze wszystkich okolicznych miast, spełniły 
co do nich należało. Budynek został od 
szczurzej plagi uwolniony. 

Ale co się teraz okazało? Że z kotami 
nie jest tak łatwo, jak ze szczurami. Bo 


| Są tacy, 


wypędza Belzebubem. 


chciano 
odtransportować koty z powrotem do icn 


gdy po skończonym „polowaniu“ 
dawnego miejsca, koty — oburzone nie 
wdzięcznością ludzką — stanowczo się te- 
mu sprzeciwiły, Wracały za każdym ra- 
zem i nie chciały się ruszyć z obszernych 
piwnic gmachu parlamentu, gdzie tak im 
dobrze się działo. 

Posłowie Arkanzas głowią się teraz nad 
rozwiązaniem problemu, w jaki sposób po- 
zbyć się niepotrzebnych już „obrońców“. 
którzy proponują, ażeby teraz 
puścić do gmachu parlamentu sforę psów... 


Montecarlo wschodu. 


Podpisanie układów i traktatów z całą lo- 
jalnością stwierdziło przynależność do Por- 


Makao jest jedynym miejscem na świe- 
cie, na którym nieprzerwanie od XVI wieku 
łopocze flaga portugalska, Maleńka, bo li- 
cząca zaledwie 14 km kw. kolonia portugal- 
ska może być słusznie nazwaną matką 
wszystkich terytoriów pozostających Pod 
obcymi wpływami na Dalekim Wschodzie. 
Chiny w roku 1557 obdarzyły Portugalię 
tym małym obszarem z wdzięczności za o- 
czyszczenie wybrzeży 0d band pirackich. 


tugalii małego skrawka ziemi, otoczonego 
promieniowaniem obcej kultury i eywiliza- 
cji chińskiej, 

Makao zamieszkane w większości przez 
ludność chińską jest cichą przystanią dla 
setek graczy i turystów europejskich spra- 
gnionych egzotycznych wrażeń i ryzyka ru- 
letki. Słusznie też chlubi się Makao imie- 


Z PROWINCJI. 


Kurs pożarniczy I-go stopnia rozpoczął 51 


w Grudziqdzu. 


Grudziądz. Wyszkolenie działaczy pożar- 
niczych, pracujących na większych odcin- 
kach terenowych, jak również kursa wyż- 
szych stopni, wymagały utworzenia spe- 
cjalnego ośrodka na Pomorzu. 

Grudziądzowi przypadł ten zaszczyt z ra- 
cji położenia, odpowiednich warunków i 
tradycji — zostać wojewódzkim ośrodkiem 
wyszkoleniowym dla całezo strążactwa Po- 
morza. Wszystkim wiadomo, jak ważne są 
zadania straży. To też wyszkolenie straży 
jest bardzo intensywne. — Programowa — 
systematyczna praca prowadzona na tere- 
nie województwa od kilku lat, doprowadzi- 
ła już do wyszkolenia licznych szeregów 
straży, podnoszące ich zdolność rok rocznie 
o jeden stopień. 

W roku bieżącym postanowił okręg wo- 
jewódzki Związku Straży Pożarnych zorga- 
nizować czwarty z kolei pod względem sto- 
pni — najwyższy dotychczas kurs — obej- 


mujący wyszkolenie naczelników miast i 
działających na terenie gmin. Kurs rozpo- 
czął się 5 bm. i trwać będzie do 14 bm. Kur- 
siści w liczbie 41 rekrutują się z najbardziej 
wartościowych działaczy pożarniczych Po- 
morza. 

Na dzień 12 i 13 bm. przybywa prócz te- 
go około 20-tu na uzupełniające wyszkole- 
nie. Uczestnicy kursu tworzą równocześnie 
wzmocnienie pogotowia pożarniczego gru- 
dziądzkiej Straży Pożarnej. Uroczyste za- 
kończenie wyszkolenia odbędzie się dnia 14 
bm. nabożeństwem o godz. li-iej w ko- 
ściele 0.0. Jezuitów, po którym w sali rady 
miejskiej odbędzie się posiedzenie Rady 
Okręgu Wojewódzkiego Związku Straży 


I Pożarnych R. P. przy udziale prezesa Rady 


p. wicewojewody pomorskiego oraz delega- 
tów powiatowych. W czasie obrad nastąpi 
wręczenie świadectw. Kierownikiem kursu 
jest wojewódzki inspektor St. Roszczyk. 


niem Montecarlo wschodu. W charaktery- 
stycznym dla architektury chińskiej pała- 
cyku mieści sig kasyno. Dokoła stołów w 
klebach dymu grupują się gracze, szukający 
szczęścia i złota, Wśród chińskich bywał- 
ców często spotkać można białych, przeważ- 
nie turystów amerykańskich, pasjonujących 
się ruletką, Makao jest dla słuchaczów wyż- 


szych kursów uniwersytetu lizbońskiego 
praktycznym seminarium wschodoznaw- 


czym, w którym pogłębiają wiedzę dotyczą- 
cą zagadnień Dalekiego Wschodu, Akade- 
micy przebywający tu rok rocznie na kika 
miesięcy uwożą z Makao wrażenia o dziw- 
nei i niezbadanej duszy chińskiej. 


W r. 2159 Świat zamieni się 
w szpifal wariaiów. 


Państwa kulturalne nie mogą obejść się 
bez statystyki, która znów nie może pozbyć 
się pewnej domieszki humoru. Próbkę te- 
go humoru dał niedawno pewien angielski 
zwolennik wiedzy statystycznej, która w 
swym przedziwnym urzeczeniu liczbowym 
dochodzi niekiedy do niestatecznych wnio- 
sków. Tak np. według zestawień staty- 
stycznych, w roku 1859 na 535 normalnych 
ludzi przypadał jeden wariat. W roku 1897 
stosunek ten zmieniał się na niekorzyść, 
wyrażając się ciągle w oparciu o dane sta- 
tystyczne, stosunkiem 312 na jednego wa- 
riata, w roku 1926 każdy 150 człowiek był 
wariatem. Uczony angielski wyliczył, że 
zwiększenie się procentu ludzi szalonych w 
tempie dotychczasowym doprowadzi w ro- 
ku 2139 do całkowitego zaniku typu nor- 
malnego. Świat zamieni się wówczas w 
wielki szpital wariatów... 


'Trzy franki za godzinę 
pijaństwa! 


Wśród mieszkańców Bukaresztu wieł- 
ką sensacją dnia jest odwiedzenie ,„Go- 
spody pod Złotym Lwem“, Lokalik jest 
formalnie oblegany przez tłumy space- 
rowiczów. Właściciel tej knajpy czer- 
wony jak burak wypełnia swoją kor- 
pulencją drzwi, wołając na cały głos: 
„Zapraszamy Was panie i panowie, 
wejdźcie, rozgośćcie się, możecie pić ty- 
le wina ile tylko dusza zapragnie — o- 
płata za godzinę wynosi 3 franki“, Te 
oryginalne i nader gościnne zaprosiny 
mmiały ten skutek, iż gospodarz lokalu 
literalnie nie miał już gdzie posadzić 
swoich gości. Ścisk panował iście pie- 
kielny. Wypito cale morze wyborowego 
wina. Jakaż jest przyczyna tej zdumie- 
wającej rozrzutności? — oto ta po pro- 
stu, że piwnice Bukaresztu mają nad- 
miar wina — eksportować już nie moż- 
na; to też pije się ile kto może, aby 
zapobiec wylewaniu drogocennego trun- 
ku do rzeki. Zastanówcie się drodzy 
czytelnicy — czy nie opłaciłoby się za- 
płacić za paszport i machnąć na malą 
lampkę do Bukaresztu? 


Przezorny bankier. 


Powieściopisarze angielscy jak np. Wells 
i Huxley roztaczają przed naszą wyobraż- 
nią śmiałe perspektywy naszego doczesnego 
jutra. Ich przewidywania jednak choćby 
najbardziej fantastyczne nie dorównują 
rzeczywistości — a mianowicie w jednej z 
galerii sztuki w Londynie architekt Dally 
wystawił model willi, którą mu polecił wy- 
budować pewien angielski bankier, dosyć 
widocznie pesymistycznie zapatrujący się 
na losy Europy w najbliższej przyszłości. 
Cały dom zbudowany pod powierzchnią 
ziemi, pokryty będzie jeszeze grubą war- 
stwą betonu w celach ochronnych. Specjal- 
na aparatura maszyn będzie dostarczała 
prądu do oświetlenia i wentyłacji, ciśnienie 
powietrza i jego temperatura będą regulo- 
wane A 0 za pomocą specjal- 
nych aparatów. Gdvby mieczkańcorn to; 
zakonspirowanej willi zachciało się rozko- 
szować pięknym widokiem, będą mieli w 
tym celu skonstruowany ogromny pery- 
skop. W tym luksusowo urządzonym mie- 
szkaniu brakowałoby już tylko armat i ga- 
rażu na tanki.. 


Straż pożarna gasi miłosne zapały, 


Zabawna przygoda wydarzyła się nie- 
dawno wę Wiedniu. Na > Mariehilfstrasse 
pewien młodzian, idący w towarzystwie u- 
roczej wiedenki, uległ złośliwym podszep- 
tom Amora i, chwyciwszy pannę w pół, za- 
czął ją namiętnie obcałowywać. Panienka, 
oburzona do żywego zbyt daleko posuniętą 
poufałością młodziana, wymierzyła mu tak 
siarczysty policzek, że nieszczęsny Adonis, 
straciwszy równowagę, wyrźnął głową w 
sygnał alarmowy straży pożarnej. W pięć 
minut później zajechała na miejsce wypad- 
ku motopompa. Przestraszonego nie na 
żarty młodzieńca zabrano do komisariatu, 
gdzie musiał zapłacić potrójną karę za fał- 
szywy alarm straży ogniowej i za zakłóce- 
nie spokoju publicznego i molestowanie Ko- 
biety na ulicy. Towarzyszka Adonisa o- 
trzymała od komisarza policji pochwałę 
za dzielność. 


BR. A BĘ 
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Ostatnie wiadomości. 


12 stopni mrozu hamuje operacje 
powstańców. 


SALAMANKA, 15. 3. (PAT.) ° Stałe 
posuwanie się naprzód dwóch kolumn 
powstańczych wzdłuż drogi do Aragonu 
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i Guadalajary spowodowało możliwość u- 
derzenia wojsk rządowych z flanki. Aby 
dowództwo 
powstańcze przeprowadziło w dniu wczo- 
rajszym operacje, w wyniku których 
zdobyto miejscowości Utande, Pahilla de 


uniknąć tej ewęntualności, 


Hita, Carrascora, Pabazio de Ibarra. 


, Wojska rządowe przeprowadziły za- 
cięty atak na wzgórze Perdix na zachód 
od Madrytu. Atak ten z wielkimi dla 


nieprzyjaciela stratami został odparty. 


Duże opady śnieżne i znaczny, do 12 
stopni spadek temperatury, zahamował 


posuwanie się wojsk powstańczych. 


Prawo o ustroju adwokatury. 


Komisja prawnicza sejmu 


z Bydgoszczy. , 


Plenarne posiedzenie sejmu i senatu. 


Warszawa, 15. 3. (Tel. wł.) Prace parla- 


mentarne toczą się w tej chwili przeważnie 
w komisjach, które pośpiesznie starają się 
załatwić jeszcze ustawy, uznańe przez rząd 
za pilne, 

Pienarne posiedzenie sejmu odbędzie się 
jutro (wtorek), senatu w najbliższą środę. 


Pożar angielskiego statku 
na Pacyfiku. 


San Francisko, 15. 3. (PAT). 
pasażerów statku „Silverlarch'* przewie- 
ziono na pokład krążownika amerykań- 


skiego „Louisville“, który pierwszy do- 
tarł do płonącego statku, „Silverlarch*, 
posuwał 


choć ogarnięty płomieniami, 
się z szybkością 28 węzłów na przestrze- 
ni 400 mil. 40 ludzi załogi pozostaje 
jeszcze na pokładzie płonącego statku, 
w pobliżu którego trzyma się krążownik 
„Louisville“, 4 kontrtorpedowce, aby 
w razie potrzeby pośpieszyć mu z po- 
mocą, $ 


Synek rybaka wpadł w przerębel. 


Podczas ślizgawki na lodzie zatoki 
Puckiej pod Kuźnicą na Helu 12-letni 
syn rybaka, mazwiskiem Adolf Kąkol, 
wpadł w przerębel i mimo natychmia- 
stowego ratunku utonął. Zwłoki wydo- 
byto po trzygodzinnych poszukiwaniach. 


Defraudacja w urzędzie skarbowym 
we Wrześni. 


Gniezno, (Tel. wł) W ostatnim neze 
„Dziennika donosiliśmy jako pierwsi o wy- 
kryciu defraudacji, dokonanej na szkodę 
skarbu państwa w urzędzie skarbowym we 
Wrześni. Dziś podać możemy, że zdefrau+ 
dowania pieniędzy skarbowych dopuścił 
się b. urzędnik Pater, rodem ze Zdzićchowy 
pod Gnieznem. Śledztwo wykazało, że Pa- 
ter sprzeniewierzył około 400 zł. 


Głośni defraudanci — w Poznaniu. 


Gniezno. (Tel. wł.) Stachowski, b. sędzia 
i Krołoszyński b. sekretarz sądowy, „boha- 
terowie* głośnego procesu o nadużycią w 
sądzie yrodzkim we Wrześnt, przewiezieni 
zostali do więzienia sądowego przy ulicy 
Młyńskiej w Poznaniu. Będą oni mogli 
wziąć osobisty udział w rozprawie apelacyj- 
nej, jaka toczyć się będzie w Poznaniu. Ape- 
lację — jak wiadomo — zapowiedział za- 
równo prokurator jak i oskarżeni. 


Arturo Toscanini 


sławny dyrygent włoski kończy 25 marca 
75 rok życia. 


obradowała 
ostatnio nad projektem ustawy o u$trojy 
adwokatury, którą referował posęł Sioda 


Ośmiu 


Toruń. Ub. soboty o godz. 15,10 na sta- 
cji kolejowej Toruń—Przedmieście zderzyły 
się dwa pociągi towarowe, w wyniku czego 
8 wagonów uległo mniej lub więcej poważ- 
nym uszkodzeniom — poza tym wywróco- 
na została latarnia j dwie zwrotnice, a ofia- 
rami katastrofy padły krowa i cielę. 

Katastrofa kolejowa wydarzyła się w 
następujących okolicznościach: 

Na stacji kolejowej stały dwa pociągi 
towarowe: nry 9866 i 464, z których pierw- 
szy otrzymał sygnałem polecenie cofnięcia 
się z toru 6 na 4 tor towarowy. Tymczasem 
maszynista pociągu nr. 464, stojącego na 
torze 2 zrozumiał, że sygnał odnosi się do 
nięgo i równocześnie z pociągiem nr. 9866 
począł się cofąć i skutkiem tego obydwa 
pociągi na zwrotnicy 25 zderzyły się. Szczę- 


® 


Ziemledielie“ alarmuje w artykule wstęp- 
nym, że powtarza się smutna praktyka lat 
ubiegłych, bowiem w całym szeregu obwo- 
dów większość stacji maszynowo-traktoro- 


+ 


atastrofa kolejowa 


na dworcu Toruń - Przedmieście. 


8 wagonów towarowych uszkodzonych. — Ofiarami 
katastrofy padły krowa i cielę. 


ściem szybkość była minimalna i temu tyl- 
ko zawdzięczać należy, że katastrofa nie 
przybrała grożniejszych rozmiarów. 8 wa- 
gonów zostało uszkodzonych, 5 wyskoczyło 
ż szyn, w tym dwa wagony mają strzaska- 
ne ściany. Poza tym wywrócona zostałą 
łatarnia i dwie żwrotnice. W najbardziej 
uszkodzonym wagonie znajdowało się by- 
dło, to też jedna krowa i ciele odniosły tak 
poważne okaleczenia, że musiano je dobić 
na miejscu. 

Prowizoryczne obliczenia wykazują, iż 
katastrofa spowodowała ogólnych strat 
6.000 zł. 

Dzięki sprawności urzędowania na sta- 
cji Toruń-Przedmieście ruch kolejowy od» 
bywał się bez przeszkód, a więc i bez 
opóźnień. 


Bałagan w sowieckim rglniefwie 


Moskwa, 15. 3. (PAT) „Socjalistoczeskoje, ku 50 proc. tych planów zalega w kancela- 


riach urzędów rolnych, a sytuacja jest tym 
groźniejsza, ż w niektórych rejonach robo» 
ty polne już się rozpoczęły, a za jakieś dwa 
tygodnie winny się rozpocząć masowe sie» 


wych nie opracowała jeszcze swych planów | wy. 


finansowo wytwórczwch i nie zawarła u- 
mów z kołchozami. 


W obwodzie Dniepropietrowskim, jak do- 
nosi „Prawda“ pie wszystkie traktory zosta- 


Plany te winny były być przygotowane | ły wyremontewane, a poza tym daje się od- 


na 1 marca, a tymczasem do tego terminu z 
5575 stacyj maszynowo-traktorowych zale- 
dwie 2009 zakończyło swe plany, W dodat- 


czuwać znaczny brak materiałów pędnych i 
nasion. 
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Proces karny o oszukańcze bankructw 


w Grudziaqadzu. 
nia. Przewodniczącym trybunału sądzącego Nowy burmistrz Trzemeszna. 


Grudziadz. W ub. sobotę znalazła się po- 
wtórnie na wokandzie sądu okręgowego 
głośną sprawa karna przeciwko synom mi- 
strza rzeźnickiego, Franciszka Manikow- 
skiego, Romanowi i Marianowi Manikows- 
kim  (współwłaścicielom zlikwidowanego 
przedsiębiorstwa rzeźnickiego) o oszukań- 
cze bankructwo przez poszkodowanie licz- 
nych wierzycieli na kilkanaście tysięcy zł. 
Sprawa ta zapowiedziana początkowo na 
dżień 24-go lutego br. nie doszła do skutku, 
z powodu obłożnej choroby osk. Romana 
Manikowskiego, usprawiedliwionej świade- 
ctwem lekarskim. Sensacyjny proces prze- 
ciwko synom jednego z najbogatszych do 
niedawna óbywateli w Grudziączu, rozpo- 
czął się wśród pówszechnego zainteresowa- 


jest wiceprezes s. o. dr Jodłowski, a wotu- 
ją sędzia Piłat i asesor Chruściński. Akt o- 
skarżenia popiera podprok. Kaczanowski, a 
obronę oskarżonych wnoszą adwokaci dr 
Kuziel z Bydgoszczy i Marszalik z Grudzią- 
dza. W charakterze biegłego powołano za- 
przysiężonego rewizora ksiąg Paula, zna- 
nego z procesu przeciwko b. staroście dział- 
dowskiemu dr Twardowskiemu. Lista świa- 
cków obejmuje przeszła 40 nazwisk. Pierw- 
szy dzień procesu przeciągnął się do późne- 
go wieczora. 

Dziś dalszy ciąg rozprawy. Wyrok spo- 
dziewany jest w połowie bieżącego tygod- 
nia. 


Wojewoda pomorski na inspekcji 


w Gdyni i na wybrzeżu. 


Gdynia, 15. 3. (PAT) Przybył do Gdyni 
wojewoda pomorski Wł. Raczkiewicz w to- 
warzystwie naczelnika Banasia i sekretarza 
osobistego Frankowskiego. Bezpośrednio po 
przyjeździe wojewoda Rączkiewicz w towa- 
rzżystwie komisarza rządu Sokoła zwiedził 
budowę łazienek w Orłowie, hali targowej 
rzeźni i targowiska miejskiego oraz regula- 
cję rzeki Kaczej. Po południu udał się p. 
wojewoda z komisarzem rządu Sokołem. 
na wybrzeże, gdzie interesował się stanem 
budowy pórtu rybackiego w Wielkiej Wsi. 


Wojewoda Raczkiewicz pozostaje w Gdy- 
ni ćo poniedziałku, przy czym odbędzie sze- 


reg konferencji na temat wykonania planów 
inwestycyjnych w ramach  budżetówych 
akcji pomocy zimowej oraz kwestii bezro- 
bocia. 

W komisariacie rządu dókonał p. woje- 
woda Raczkiewicz aktu uroczystej dekora- 
cji osób odznaczonych orderem Odrodzenia 
Polski i krzyżem zasługi. Po południu weź- 
mie udział w posiedzeniu Instytutu Bałty- 
ckiego. 


W czasie obecnego pobytu w Gdyni p. 
wojewoda Raczkiewiez odwiedził komisarza 
generalnego R. P. w Gdańsku min, Choda- 
ckiego. 
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jpołoczeństwo kaloickiewy powada pozwgdlędiną Walkę 


kosnumizimowi i Z. N. P. 
Katolickie dziecko niech wochowuje tylko katolicki nauczyciel. 


Brodnica. (jr) Od dłużsżego czasu jesteś- 
my świadkami rozgrywającej się walki o 
katolicki charakter polskiej szkoły, społe- 
czeństwa katolickiego z odłamem nauczy- 
cielstwa, należącego do Z. N. P. Na terenie 
tutejszym walkę podjęło całe społeczeństwo 
katolickie. Wspomnieć należy więc najpierw 
o kompletnym wyrugowaniu łódzkiego ży- 
dowskiego „Expressu“, o proteście rodziców 
przeciwko kolportażowi „Płomyka”, o re- 
zolucji rodziców przeciwko usuwaniu kato- 
lickiego pozdrowienia „Niech będzie po- 
chwalony“ i protest identyczny członka ra- 
dy powiatowej Oleszczuka. Ostatnio odbyło 


się zebranie Akcji Katolickiej, podczas któ- | 


rego między innymi uchwalono urzadzenie 
w dniu 6 czerwca rb. „Dnia Katolickiego*, 
który będzie sprawdzianem sił katolickich 
na tułejszym terenie, Prezes A. K. Norbert 
Łuczkowski, wygłosił referat pt. „Duch 


Chrystusa w szkole i wychowaniu". Po wy- 
słuchaniu treściwego referatu, uchwalone 
następującą rezolucję: 

1. W obawie zanikania religijnego cha- 
rakteru wychowania młodzieży, a tym sa- 
mym podkopywania bytu i potęgi naszego 
Państwa Polskiego, postanawiamy walczyć 
choć z najdrobniejszym przejawem myśli 
wywrotowych i komunistycznych, wciskają- 
cych się pod różną postacią do komórek 
życia katolickiego. 

2. Wzywamy przeto rodziców i całe spo- 
łeczeństwo katolickie naszego dekanatu de 
oddziaływania na młodzież, by ła żyła ide- 
ałami Chrystusowymi. Domagamy się tak- 
że, hy duch Chrystusowy był podstawą wy- 
chowania szkolnego. 

3. Qdmawiamy nanczycielom wrogo u- 
sposohbionym do Kościoła i duchowieństwa 
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anie dzieci katolickich w szkole pol- 
skiej, 

4. Potępiamy antyreligijną działalność 
członków Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go, który postępuje wbrew woli Kościoła 
katolickiego i rodziców katolickich. 

5. Wzywamy kierowników szkół deka- 
natu brodnickiego, by zaprzestali nakłaniać 
dzieci do akonowania „Płomyka*, 

6. Rodzicom katolickim polecamy abono- 
wać „Młodego Polaka", organ Stowarzysze- 
nia Chrześcijańsko-Narodowego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych, gdyż ta organi- 
zacja wykazała, że stoi na stanowisku wy- 
chowania katolickiego i narodowego. 

7. Apelujemy do sumienia nauczycieli- 
katolików, by wycofali się ze Z. N. P., któ- 
rego zarząd główny i niektórzw członkowie 
jawnie walczą z Kościołem katolickim. U- 
ważamy, że mauczyciel-katolik, który chce 
spełnić posłannictwo swoje, włożone mu 
przez Państwo i Kościół, nie może już dłu- 
żej należeć do Z. N. P. 

8. Solidaryzujemy się z akcją katolickie- 
go społeczeństwa miasta Grudziądza w 
walce o wychowanie katolickie młodzieży 
szkolnej. 


HE 
u. d 


Trzemeszno. (mk.) W sali Zarządu Miej- 
skiego odbyło się posiedzenie rady  miej- 
skiej. Na wstępie uzgodniono dzierżawę 
młyna miejskiego w Bystrzycy z dotychcza- 
sowym dzierżawcą p. Kowalczykiem, po 
czym uchwalono dodatek komunalny w wy- 
sokości 37 i pół procent państw. podatku 
gruntowego. Przyjęto do wiadomości za- 
rządzenie starosty pow., dotyczące budże- 
tu na rok 1937-38 z małymi poprawkami. 

Następnie uchwalono wysokość poborów 
dla niezawodowego burmistrza na 200 zł 
miesięcznie bez żadnych dodatków, po czym 
przystąpiono do wyboru burmistrza. Na 
czas wyborów przewodniczył radny p. Tho- 
mas. W wyniku głosowania jednogłośnie 
wybrano niezawodowym burmistrzem re» 
jenta p. Szymańskiego z Trzemeszna z ką- 
dencją 5 lat. W zebraniu wziął udział in- 
spektor samorządowy p. Mierzwiński z Mo- 
gilma. 


Kompozytor węgierski Hubay zmarł. 


Na Węgrzech zmarł nagle 79-letni kom- 
pozytor i skrzypek Eugeniusz Hubay, twór- 
ca wielu oper. Ostatnio stał jako dyrektor 
na czele Węgierskiej Akademii Muzycznej. 


Niebawem rozpoczniemy 
druk nowej powieści 


Strzał 
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Fnowroctaw. 


Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 du 13, w soboty od 17 do 19. 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ul 
Plebanka, otwarta jes: codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel! i świąt od godziny 17—19. 

— Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska“ przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19 


Karetka sanitarna, tel. 276, czynna dzień 
i w nocy. 


Repertuar kin: Kino Slońce: „Rosse Ma- 
rie“. Swit: „Cowboy bohater“. 


Kołodziejski znów skradł maszynkę do 
mięsa. Często karanv Roman Kołodziejski 
znów w tych dniach miał sprawę w sądzie 
o maszynkę do mięsa, którą sobie wypoży- 
czył i nie oddał. a którą następnie sprzedał. 
Za pieniądze uzyskane ze sprzedaży ma- 
szynki kupował wódką. Niepoprawnego zło- 
dzieja sąd skazał na 6 tygodni aresztu. 
Kołodziejskiczo czekają Calsze rozprawy za 
przywłaszczenie sobie maszynek do mięsa. 

Żyd nawet żyda oszukać potrafi. W tych 
dniach na ławie oskarżonych przed sądem 
grodzkim zasiadł 14 razy karany żyd z A- 
leksandrowa Kujawskiego, Herbert Jeru- 
chel, handlarz bydła, oskarżony oto, iż 
przed kilku daty pożyczył od niejakiego Ar- 
tura Hirscha 60 zł na poczet ładowania by- 
dła, których to pieniędzy čo dzisiejszego 
dnia nie zwrócił. Sąd skazał go na 6 mie- 
sięcy bezwzględnego więzienia. 


Doprowadźmy hangar na lotnisku ino- 
wrocławskim do stanu używalności. W naj- 
bliższych dniach rozpoczną się dalsze pra- 
ce nad wykańczaniem hangaru. Jednakże 
bez pomocy społeczeństwa inowrocławskie- 
go oraz kujawskiego i pałuckiego Obwód 
Miejski LOPP. na miasto Inowrocław nie 
hędzie mógł wykończyć tak pięknego dzie- 
ła, przeznaczonego dla obrony Państwa. 
Dlatego też Obwód Miejski LOPP. ponow- 
nie odnosi sie z wezwaniem do społeczeń- 
stwa kujawskiego o fundowanie okien że- 
laznych, których potrzeba ogółem 20 (5 jest 
już ufuncowanych). Przyjmuje się poza 
tym wszelkie inne ofiary gotówkowe oraz 
w materiałach budowlanych, jak np. ce- 
ment, cegłę, żwir, piasek, kamień polny, 
deski itp. Ofiary gotówkowe prosimy prze- 
kazywać na konto Obwodu Miejskiego 
LOPP. w Inowrocławiu w KKO. miasta Ino- 
wrocławia — „Budowa hangaru”, a mate- 
riat budowlany -prosimy zwozić bezpośred- 
nio na lotnisko wzgl. deklarować w sekre- 
tariacie Obwodu, Zarząd Miejski, pokój 33, 
tel. 620. 


Nowy zarząd Stow. Właścicieli Nieru- 
chomości. W sali hotelu Basta odbyło się 
walne zebranie Stow. Właścicieli Nierucho- 
mości, które zagaił prezes p. mec. Cerkaski. 
Na przewodniczącego walnych obrad wy- 
brano p. dyr. Ziętowskiego, na sekretarza p. 
Gostańskiego. na ławników p. Płotkę i rad- 
nego p. W. Szklarskiego. Z kolei złożyli 
sprawozdania pp. prezes mec. Cerkaski, se- 
kretarz Szarzyński i skarbnik dr Ligęza. 
Stowarzyszenie liczy 308 członków. W dy- 
skusji żaliji się wszyscy mówcy na zbyt 
wielkie obciążenia świadczeniami przez sa- 
morzący miejskie. Na wniosek przewodni- 
czącego komisji rewizyjnej p. Szklarskiego 
udzielono ustępuącemu zarządowi absoluto- 
rium i podziękowanie za wydajną pracę. W 
dalszym ciągu uchwalono budżet w wyso- 
kości 2647 zł i nowy statut z kilkoma po- 
prawkami. Nowy statut przewiduje, „że 
członkami Stowarzyszenia nie mogą być ży- 
dzi. Następnie wybrano jednogłośnie preze- 
sem p. mec. Cerkaskiego, a dałszemi człon- 
kami zarządu zostali: pp. Gostański, Bu- 
rzyński, Wierzchosławski, L. Płotka, Ja- 
płoński, radny K. Wróblewski, dr Ligęza, 
Kasprzak i Grześkowiak. Zastępcami wy- 
brano pp.: dr Mierosławski, L. Paczkowski, 
Kujawa, Kisielnicki, Białkowski, L. Bene- 
dykciński, R. Kaźmierczak, dr Sikorski i 
Adamczak. Do komisji rewizyjnej weszli: 
pp. W. Szklarski, Truszkowski i Rommel. 
W kojicu złożył prezes powinszowanie 1 Wy- 
raził uznanie p. Wład. Krawczakowi, który 
jest członkiem Stowarzyszenia od 25 lat. 
(0) 


MOGILNO. (mk) Do sklepu spożywczego 
p. Piotrowicza przybyła znana złodziejka 
sklepowa 18-letnia Mantheyówna z Wieca- 
nowa pod Mogilnem celem poczynienia za- 
L pu towarów kolonialnych dla kier. szko- 
iy w Wiecanowie p. Domowina. Po pew- 
nym czasie oszustka przybyła ponownie do 
tej firmy rzekomo po dalsze zakupy dla p. 
kier. Domowina. Właściciel skiepu zdema- 
skował oszustkę po porozumieniu się z p. 
Domowinem i pragnął ją przychwycić, lecz 
oszustka zbiegła. Pościg policji nie dał na 
razie żadnych rezultatów, gdyż M. ukrywa 
się. 

tk Za pomocą wybicia szyb w oknie 
włamali się nicznani sprawcy do zboru e- 
wangelickiego w Wszedniu pod Mogilnem, 
skąd skradli 3 m sukna czarnego, 3 m płó- 
tna i 3 butelki wina. Prawdopodobnie ci 


sami sprawcy włamali sie do zboru ewan. 
w Dąbrowie, skąd skradli 4 m płótna. 

— W roku 1936 posiadało Mogilno 5.68% 
mieszkańców, w tym 5.453 Polaków, 227 
Niemców i 17 żydów. 

— Po dłuższej przerwie otworzył w ul. 
Sądowej, w własnej realności, sklep rzeź- 
nicki p. Biegemeier Augustyn, m. rzeźni- 
cki. Nowemu przedsiębiorcy — abonentowi 
pisma naszego „Szczęść Boże! '. 


ŻNIN. Koło Hodowców koni odbyło swe 
doroczne walne zebranie. Przewodniczył p. 
Karol Unrug z Cerekwicy. Po zdaniu spra- 
wozdań członków zarządu, wybrano nowy 
zarząd w składzie pp.: Karol Gramse z 
Gąsawy prezes, Antoni Pogorzała z Szele- 
jewa wiceprezes, Stefaniak sekretarz, wójt 
Ign. Ntka skarbnik, Antoni Michalski, 
Stan. Krauze, Stefan Hauser i Stan. Plac- 
kowski — dalsi członkowie zarządu. Komi- 
sję rewizyjną tworzą pp Wacław Gawrych, 
Fr. Wysocki i Stan. Maciejewski, zast. An- 
toni Warda z Szelejewą, P. Karola Unruga 
mianowano prezesem honorowym koła w 
dowód zasług położonych nad hodowlą 
koni. j 


WĄGROWIEC. Z początkiem marca ob- 
jał stanowisko komendanta PP. starszy 
przodownik p. Nowak z Keyni. 

— Walne zebranie Kurkowego Bractwa 


tus pożamiczy N-go stopnia rozpoczął Si 


„Strzeleckiego zagaił p. Zdzisław Musielski, 


a przewodnictwo objął p. dr Hipolit Mo- 


'drzejewski, protokółował p. Sowisło. Po za- 


łatwieniu szeregu różnych spraw, w miej- 
sce ustępujących członków wybrano: pp. 
Jana Stachowiaka podstarszym, Piaskow- 
skiego i Paszkowiaka jako podchorążych, a 
zastępcą p. Antoniego Drzewieckiego. Ko- 
misja rewizyjna pp. dr Modrzejewski, Be- 
dnarski i Fr. Gramse. Sąc koleżeński pp. 
J. Stachowiak, Sowisło i Kluck. P Musiel- 
ski zdał sprawozdanie ze Zjazdu D. O. Byd- 
goskiego. Przy końcu «uchwalono obniżyć 
składkę na 5 zł. 


— W dniu 10 bm. zmarł nagle na roz- 
prawie w sądzie grodzkim w Wągrowcu 
monter Fritz Neumann, który występował 
w pewnej sprawie jako rzeczoznawca. 
Zmarły osierocił żonę i troje małoletnich 
dzieci. 

— Wyrokiem sądu grodzkiego zasądzeni 
zostali: robotnik Wacław Senger i Andrzej 
Paczesny z Rybowa za kradzież pierzyn p. 
Walczyńskiemu i p. Demskiemu z Rybowa, 
każdy po 1 miesiącu bezwzględnego aresz- 
tu. Józef Janiszewski, Teodor Szułe i Ec- 
mund Kaczkowski z Łekna za kradzież dro- 
biu p. L. Stelmachowi w Łeknie, każdy po 
7 miesięcy bezwzględnego więzienia. Kacz- 
kowskiego natychmiast odstawiono do wię- 
zienia. 


w Grudziqdzu. 


Grudziądz. Wyszkolenie działaczy pożar- 
niczych, pracujacych na większych odcin- 
kach terenowych, jak również kursa wyż- 
szych stopni, wymagały utworzenia spe- 
cjalnego ośrodka na Pomorzu. 

Grudziądzowi przypadł ten zaszczyt z ra- 
cji położenia, odpowiednich warunków i 
tradycji — zostać wojewódzkim ośrodkiem 
wyszkołeniowym dla całego strażactwa Po- 
morza. Wszystkim wiadomo, jak ważne są 
zadania straży. To też wyszkolenie straży 
jest bardzo intensywne. — Programowa — 
systematyczna praca prowadzona na tere- 
nie województwa od kilku lat, doprowadzi- 
ła już do wyszkolenia licznych szeregów 
straży, podnosząc ich zdolność rok rocznie 
o jeden stopień. 

W roku bieżącym postanowił okręg wo- 
jewódzki Związku Straży Pożarnych zorga- 
nizować czwarty z kolei pod względem sto- 


pni — najwyższy dotychczas kurs — -obej- 
Sniczno. 


Kradzież gotówki i książeczek oszczęd- 
nościowych. Onegdaj około godz. 10-ej wie- 
czorem nieznany na razie sprawca zakradł 
się do mieszkania właściciela Hotelu Euro- 
pejskiego p. Ganowicza, i skradł stamtąd 
kasetkę żelazną z zawartością 100 zł w go- 
tówce i 3-ma książeczkami oszczędnościo- 
wymi na ogólną sumę zł 400, wystawionymi 
na nazwisko Stefana Ganowlcza (PKO. 
03360), Feliksa i Melanii G. (KKO. powiatu 
gnieźnieńskiego). Policja wszczęła energicz- 
ne dochodzenia. 


-simm 


ŚLIWICE. (fm) Syn tut. rolnika, K. Śpi- 
chalski przybył do Tucholi na jarmark, w 
celu sprzedaży dwóch koni, wartości około 
260 zł. Konie' te zamierzali kupić dwaj 
handlarze, którzy, nie mając dość gotówki, 
zaofiarowali wzamian swego gorszego ko- 
nia, a resztę chcieli dopłacić w gotówce. Po 
dokonanej transakcji jeden z nich zabrał 
konie, drugi zaś po chwilowej rozmowie 
oświadczył, że pieniędzy nie posiada i 
zbiegł w niewiadomym kierunku. Śpicha|l- 
skiemu pozostał jedynie ich koń, za któ- 
rego otrzymał około 120 zł. Natychmiasto- 
we poszukiwania za sprawcami nie dały 
rezultatu. 

— W oddziale 30 leśnictwa Zwierzyniec, 
gmina Śliwice, został zabity przy pracy le- 
śnej niej. Alfons Chabowski, lat 25, robot- 
nik, zam. w Zwierzyńcu. Wypadek nastą- 
pił wskutek poślizgnięcia jednego z robot- 
ników, który wspólnie z Chabowskim 
niósł słup, co spowodowało przygniecenie. 
Na miejsce wypadku przybył lekarz dr 
Zielazek z Czerska, który stwierdził zgon 
wskutek złamania podstawy czaszki. 

— W Łążku pow. Tuchola wydarzył się 
tragiczny wypadek, któremu uległ uczeń 
szkolny 13-letni Bronisław Marach. Wspo- 
mniany jeździł łyżwami po lodzie, w pew- 
nej chwili przewrócił się w tył i uderzając 
silnie głową o lód, stracił przytomność. 
Nastąpiło przerwanie arterii i krew zalała 
mózg. Nieszczęśliwy chłopak wśród strasz- 
nych boleści zakończył swe młode życie. 
Pogrzeb odbył się w Śliwicach z udziałem 
dziatwy szkolnej. 


GRUCZNO. (w) Tegoroczne walne zebra- 
nie Tow. gimn. „Sokół*. które odbyło się w 
ub. wtorek, miało specjalnie ważne znacze- 
nie ze względu na to, że „Sokół* gruczelń- 


mujący wyszkolenie naczelników miast i 
działających na terenie gmin. Kurs rozpo- 
czął się 5 bm. i trwać będzie do 14 bm. Kur- 
siści w liczbie 41 rekrutują się z najbardziej 
wartościowych działaczy pożarniczych Po- 
morza. 

Na dzień 12 i 13 bm. przybywa prócz te- 
go około 20-tu na uzupełniające wyszkole- 
nie. Uczestnicy kursu tworzą równocześnie 
wzmocnienie pogotowia pożarniczego gru- 
dziądzkiej Straży Pożarnej. Uroczyste za- 
kończenie wyszkolenia odbędzie się dnia 14 
bm. nabożeństwem 0 godz. 1l-tej w ko- 
ściele 0.0. Jezuitów, po którym w sali rady 
miejskiej odbędzie się posiedzenie Rady 
Okręgu Wojewódzkiego Związku Straży 
Pożarnych R. P. przy udziale prezesa Rady 
p. wicewojewody pomorskiego oraz delega- 
tów powiatowych. W czasie obrad nastąpi 
wręczenie świadectw. Kierownikiem kursu 
jest wojewódzki inspektor St. Roszczyk. 
A: 
ski staje wobec jubileuszu 25-lecia swegu 
istnienia. Jubileusz ten obchodzony będzie 
w tym roku niezwykle uroczyście. Zebra- 
nie zagaił przy gremialnym udziale człon- 
ków prezes p. Majewski, protokół odczytał 
sekretarz p. Antoni Czajkowski. Odczytany 
protokół z ostatniego walnego zebrania 
przyjęto bez zastrzeżeń, dotyczy to również 
sprawozdań z rocznej działalności, przed- 
stawionych przez członków ustępującego 
zarządu. Z kolei przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu, w którego skład weszli: 
pp. Melchior Konwishorz — prezes (wybór 
p. K. przyjęto z gorącym aplauzem), Józef 


Chudziński — wiceprezes, ł.obocki Konrad 
— sekretarz, Czajkowski Maksymilian — 
skarbnik, Wiktor Kruczkowski — naczeł- 


nik. Komisję rewizyjną tworza pp.: Kło- 
sowski i Klemens Czajkowski. Nowowybra- 
ny prezes p. Konwishorz obejmując prze- 
wodnietwo, wygłosił porywające  przemó- 
wienie, w którym wskazując na doniosłość 
zadań gniazda wobec tegorocznego jubi- 
leuszu, zaapelował do wszystkich o zgodną 
współpracę. Po przedyskutowaniu szeregu 
poważnych tematów i spraw  organizacyj- 
nych, solwował prezes harmonijne zebranie 
hasłem sokolim „Czołem*. Nowowybranemu 
zarządowi życzymy owocnej pracy! 

— (t) Katolicka młodzież parafii gru- 
czeńskiej, a z nią cała parafia przeżywały 
minionej niedzieli piękną uroczystość: Ślu- 
bowanie złożone publicznie przed pomni- 
kiem Najśw. Serca Pana Jezusa. Przed tą 
uroczystością odbyły się trzydniowe reko- 
lekcje, urządzone przez KSM. dia młodzie- 
ży całej parafii. W niedzielę odprawił ks. 
Fierek uroczystą mszę św., podczas której 
młodzież w liczbie przeszło 200 przystąpiła 
do wspólnej komunii św. Po nabożeństwie 
odbył się pochód młodzieży do pomnika 
Najśw. Serca Pana Jezusa, gdzie złożyła 
młodzież uroczyste Ślubowanie i przyrze- 
czenie. Od stóp pomnika przemówi! prezes 
parafialnej Akcji Katolickiej p. Wytrążek, 
po czym, po odśpiewaniu pieśni „My chce- 
my Boga“, zakończono tę piękną uroczy- 
stość. 


CHEŁMNO. 
tla od wtorku dramat p. t. 
twarze”. 

— W ub. tygodniu odbyły się dwa ze- 
brania kółek rolniczych w Stolnie i w Józef- 
kowie, w których wzięli udział pp.: starosta 
Biały i instruktor T. R. P. Pigłowski. Poza 
sprawami ściśle organizacyjnymi, omawia- 
no sżeroko i obszernie sprawy osadnictwa. 


(Im) Kino „Apollo“ wyświe- 
„Zapomniane 


Aktualny referat o siewach wiosennych 
oraz ratowaniu ozimin, które w znacznej 
części uległy zniszczeniu wskutek długo- 
trwałych przymrozków, wygłosił instruk- 
tor p. Pigłowski. W ożywionej dyskusji 
nad tym aktualnym referatem poruszono 
m. in. sprawę rozszerzenia kredytów siew- 
nych, jak i bezwzględnego uzyskania przez 
Państw. Bank Rolny z Grudziądza kredy- 
tów nawozowych. Wobec przychylnego u- 
stosunkowania się władz z p. starostą Bia- 
łym na czele do postulatów i bolączek 
osadnictwa, atmosfera wzajemnego zrozu- 
mienia z dnia na dzień się potęguje. Wy- 
razem podzięki były słowa wygłoszone przez 
znanego działacza osadniczego p. Dobka ze 
Stolna. 


— W piątek, dnia 12. bm. odbyło się w 
sali Rady Powiatowej wielkie zebranie ko- 
mitetu powiatowego Pomocy Zimowej Bez- 
robotnym, ktore zagaił dłuższym przemó- 
wieniem przewodn. komitetu p. starosta 
Biały, po czym nastąpił rachunek sumienia 
wszystkich członków komitetu z prac w 
okresie zimowym na niwie charytatywnej. 
Trzeba podkreślić z uznaniem  heroiczne 
wprost wysiłki komitetu zimowego, który 
nie bacząc na trudności ekonomiczne, al- 
mosferyczne oraz komunikacyjne, umiał ze- 
brać dość poważny fundusz, jak również 
żywność i odzież. O pomyślnych rezulta- 
tach tej akcji mówił p. starosta Biały, któ- 
ry każdemu z członkow wyraził gorące po- 
dziękowanie, prosząc o dalszą i ofiarną pra- 
cę w celu ulżenia doli bezrobotnych. j 


CHEŁMŻA. (o) Od dłuższego czasu na 
terenie powiatu toruńskiego grasowała 
zgrana szajka złodziei krów. Sąd grodzki 
w Chełmży na ostatniem posiedzeniu ska- 
zał za kradzież dwóch krów niejakiego 
Krygiera Władysława i Pacię Tomasza na 
karę więzienia po jednym roku, oraz Jasiń- 
ską Konstancję na 10 miesięcy, a Jasińskio- 
go Edmunda jako małoletniego na umiesz- 
czenie w domu poprawczym. 


Grudziądz. 


— Przedstawicielstwo „Dziennika Byd. 
goskiego" w Grudziądzu, ul. Toruńska 22, 
tel. 1294, przyjmuje przedpłatę za „Dzien- 
nik Bydgoski“ na marzec oraz zamówienia 
na ogłoszenia po cenach najniższych. Biuro 
czynne od godz, 8 do 18. 


Pogotowie pożarnicze tel. 618. 


Nocny dyżur pełni Apteka pod Lwem, 
Pańska, tel. 20-40. 


Repertuar kin: Apollo: „Pasteur“ z Pau- 
lem Muni. Gryf: „Ramona“, film w kolo- 
rach. Orzeł: „Biały Tarzan“. 


Kalendarzyk teatralny. Wtorek 16 bm. 
godz. 20: „mtryga i miłość* Schillera, w 
koncertowym wykonaniu artystów Teatru 
Ziemi Pomorskiej na czele z dyr. Włady- 
sławem Brackim. 

Piątek 19 bm. godz. 20,45: „Mysz kościel- 
na“ Fodora, w wykonaniu artystów Teatru 
Ziemi Pomorskiej, z gościnnym występem 
świetnej artystki scen poznańskich i war- 
szawskich Jadwigi Żaklickiej, w roli tytu- 
łowej. Ceny miejsc popularne. 


Do Grudziądza przybywa dużo cudzo- 
ziemców. Jak wykazuje statystyka, w mie- 
siącu lutym br. przybyło co Grudziądza 75 
cudzoziemców, z czego 58 z Niemiec, a resz- 
ta to obywatele różnych państw, którzy 
przypuszczalnie przyjechali za interesami. 
W tym samym czasie wyjechało z Grudzią- 
dza 66 cudzoziemców, z czego 61 Niemców. 


„Lekarska“ działalność samozwańczego 
doktora. Przed kilku laty zainteresował 
mieszkańców Grudziądza pewien osobnik, 
który dokonywał rozmaitych zabiegów, za 
które odcierpiał karę więzienia. Przez długi 
czas nie słyszano o nim, aż oto znowu mu- 
siały się nim zainteresować władze. Osob- 
nik ten, którego nazwisko ze względu na 
toczące się śledztwo trzymane jest na razie 
w tajemnicy, wystąpił teraz jako „lekarz“. 
O pacjentów nie było trudno, gdyż łatwo- 
wiernych ludzi jest zawsze dość cużo. U- 
rządzał on się w bardzo sprytny sposób. W, 
jednej z miejscowych firm kupował on róż- 
nego rodzaju tanie mikstury i medykamen- 
ty i polecał je pacjentom jako odpowiednie 
lekarstwo. Na opakowaniu zrnieniał ceny 
na daleko wyższe i w ten sposób ciągnał 
wielkie zyski. „Lekarską“ działalność sa- 
mmozwańczego doktora zainteresowały sie 
władze, które wykryły ciekawy materi t 
obciążający i wszczęły śledztwo. 


Kradzieże zgłosili: Konrad Hoffman 
(Mickiewicza 17-19) zgłosił kradzież marki- 
ży, wartości 200 zł. Bronisław Gurkiewicz 
(Kwiatowa 22) zgłosił kradzież narzędzi ślu- 
sarskich, wartości 124 zł. Podejrzany o do- 
konanie kradzieży jest uczeń poszkodowa- 
nego Sz. B. 


Tak robią żydzi, Jednej z ostatnich no- 
cy zlikwidował swój interes i ulotnił sie 
w niewiadomym kierunku, nie zapłaciwszy 
komornego za kilka miesięcy, żyd Jakub 
Bzura, prowadzący skład obuwia przy ul. 
Długiej. 
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W czasie niesienia pomocy przy powo- 
dzi w Bydgoszczy i Łęgnowie w dużej mie- 
rze przyczynili się przy ratowaniu życia i 
mienia tutejszych obywateli nie tylko nad- 
zorca śluzawy Graj z Brdyujścia, lecz także 
starszy przodownik policji państwowej 
Sobkowiak i przodownik Ignacy Jankow- 
ski. Szybką ich orientacją zarekwirowania 
wszystkich łódek i dostarczenia zagro- 
żonym mieszkańcom na czas, uratowali 


Bydgoszcz, dnia 15 marca 1937 roku. 


RALENDARZYE 


Dziś: Klemensa Dw., Long. 
Jytro: Hilarego, Feliksa. 
Wschód słońca o godzinie 6,16. 
Zachód słońca o godzinie 18,3. 


Stan pogody. . 


SILNE WIATRY I DESZCZE, 


W Polsce zachodniej nastąpiło wczoraj 
znaczne ocieplenie się i temperatura docho- 
dziła do 12 stopni powyżej zera. Dziś rano 
w Bydgoszczy pochmurnó i ciepło. Przewi- 
dziany przebieg pogody: Nadal ciepło, lecz 
porywiste wiatry zachodnie i deszcze 


ich mienie a nawet i życie. 
Wymienieni, bez przerwy całymi dnia- 


Celem zaznajomienia młodzieży z zasad- 
niczymi typami statków, rozbudzenia jej 
zamiłowania do konstruowania modeli o- 
krętowych oraz pogłębienia prac kół szkol- 
nych EMK.» ministerstwo wyznań religij- 
nych i oświecenia publicznego zamierza, 
w porozumieniu z zarządem głównym LM. 
i K. wprowadzić w roku szkolnym 1937/38 
w publicznych szkołach powszechnych i w 
państwowych gimnazjach, modelarstwo o- 
krętowe w ramach obowiązujących zajęć 
praktycznych. Prace z zakresu modelar- 
stwa okrętowego będą wykonywane jedno- 
cześnie z modelarstwem lotniczym w kla- 
sie VI szkoł powszechnych oraz w kl. 1—4 
gimnazjum. W kl. VI szkół powszechnych 


Wspaniałe 


na każdym polu witamy zazwyczaj z wielkim 
entuzjazmem. Z niemniejszym zachwytem od- 
nosimy się do najmodniejszych dziś perfum, 
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NOGNE DYŻURY APTEK 
od 15—21 marca pełnią; 
1) Apteka Piastowska, Śniadeckich 49, 
telefon 3682. 


2) Apteka pod Złotym Orłem, 
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098. 
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Rynek 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 


Muzeum Miejskie otwarte co dziennie 
od godz. 9 do 16. W niedzielę i święta 
od 11 do 14. Wystawa drzeworytów 
Stefana Mrożewskiego. 


0 
Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w poniedziałek, „PIERWSZY LE- 
GION“ czyli „Wiara i wiedza“, współcze- 
sna sztuka Lavery'ego. 


We wtorek „ADRIENNE“, 
Goetze'a. 

W niedzielę, dnia 21 bm. ukaże się po 
raz pierwszy na naszej scenie znakomita 
komedia R. Nięwiarowicza pt. „GDZIE 
DIABEŁ NIE MOŻE”... Pod wytrawną re- 
żyserią J. Szyndlera udział przyjmują pp.: 
Czechowska, Morozowiczowa, Paszkowska, 
Podgórska, Dytrych, Jaglarz, Leśniowski, 
Nowakowski, Serwiński i Ziemski. Nowe 
dekoracje pędzla J. Ifawryłkiewicza. 


.e - 
mmp 
.. 


Informacje Orbisu. 


WYCIECZKA DO WIEDNIA. 
na święta wielkanocne od 25. III. do 4. IV. 
1937 r. Cena łącznie z paszportem indywi- 
dualnym zł 135— w kl. IH, zł 155— w kl.II. 


WYCIECZKA DO RYGI 
oc: 25. JII. do 30. MII. Cena z paszportem, 
wizami, przejazdem, mieszkaniem i utrzy- 
maniem zł 120,—. 
Zapisy i informacje w „Orbisie*, ulica 
Dworcowa 2, tel. 36-67. (4557 


05) 6 
z: 


Straszny wypadek wydarzył się w. ub. 
piątek około godz. 20 wieczorem w Miaria- 
mpolu pow. bycgoskiego. Z błahej przyczy- 
ny zasztyletował handlarz Józef Figura 23- 
letniego robotnika Jana Rembischa z Ma- 
marimpolu, który zmarł w przeciągu pół 
godziny. Szczegóły są następujące: 

«La składu:spożyweęzęga Józefą Figury.u 
dał się Rembisch, celem kupna roweru. Na 
tym tle doszło między nimi do sprzeczki, 
która przerodziła się w bójkę. W trakcie tej 
bójki Figura chwycił leżący na ladzie wiel- 


operetka 


Jadąc furmanką z Łęgnowa do Solca Ku- 
jawskiego niespodziewanie zaskoczyła 
śmierć w ub. sobotę po południu rolnika 
Karola Bartscha z Prądocina pow. inowro- 
cławskiego. Na furmance znajdowali się je- 
szcze rolnik Leon Kawczyński z Prądocina 


Straż pożarna zaalarmowaną została 
wczorajszej niedzieli około godz. 9,30 przed 
południem do Państwowej Fabryki Dykt 
przy ul. Fordońskiej. Z nieznanej przyczy- 


— Zmiany w zarządzie Ligi Morskiej. GAĆ ŻE 
Odbyło się doroczne walne zebranie człon- 
ków oddziału LM. i K. w Bydgoszczy, Wy- 
brano nowy zarząd, którego skład, po u- 
konstytuowaniu, przedstawia się następu- 


jąco: notariusz Janicki -- prezes i referent 


Otwarcie wystawy Mrożewskiego 
W MUZEUM MIEJSKIM. 


spraw kolonialnych, dr Piórek — I wice- Prawdziwą sensacją kulturalną dla Byd- 
prezes i referent F. O. M., radca inż. Tubie- | goszczy jest otwarta wczoraj wystawa drze- 
lewicz — I wiceprezes, inż. Ulatowski — | worytów Stefana Mrożewskiego, jednego z 
sekretarz i referent propagandy, p. K. Sto- | najbardziej interesujących grafików współ- 


jowski — skarbnik, drowa Kłikowiczowa, | czesnych nie tylko Polski, ale i Europy. 
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Kronifa Kto ratował powodzian? 


MODELARSTW 


w programie mauki szkolnej. 


|2 nos kwiatowej i 


FepnHpS otom DS r LOFT BA 


p. Kwiatkowska, dyr. Wolski, p. Michalski, 
p. Majka, p. Strzeliński asesorzy. W 
skład komisji rewizyjnej weszli: dyr. Wój- 
cik, dyr. Gulez i dyr. Kasperski. 

— Bezpłatny,  S-miesięczny francuski 
kurs początkowy rozpocznie się 18 bm. Se 
kretariat Francuskich Kursów w Gimn. 
Kopernika przyjmuje zapisy codziennie 
(prócz soboty) od godz. 6—8. (4449 

-- Przedstawienie teatralne na rzecz bu- 
dowy kościoła św. Wincentego a Paulo 
„Pierwszy Legion“ Lavary'ego odbędzie się 
czisiaj wieczorem o godz. 8-ej. Bilety moż- 
na jeszcze nabyć wieczorem przy kasie. 

— Do sprawozdania z drugiego od- 
czytu ks. dr. Trzeciaka w Bydgoszczy 
wkradła Się omyłka. Mianowicie prele- 
gent, mówiąc o wpiywach masońskich 
w Polsce, nie wymienił nazwiska Sta- 
nisława Grabskiego, jak również żad- 
nych innych nazwisk. 


p 


Mrożewski, mieszkający stale na Zachodzie, 


ma już za sobą świetny i powszechnie ce- | 


niony dorobek, i część tego dorobku zgo- 
cził się pokazać w Bydgoszczy. ' 


Otwarcia wystawy dokonał naczelnik wy- 
działu kultury i sztuki zarzącu miejskiego 
p. dr Bełza, podkreślając w pięknym prze- 
mówieniu niezwykle wartościowe elementy 
twórczości Mrożewskiego. Publiczności, re- 
prezentującej kulturalną Bydgoszcz, zebrało 
się sporo. 


Bezustanne kradzieże. 


W ostatnich dwóch dniach łupem złodziei 
pacło sześć rowerów, o czym poszkodowani 
donieśli policji. Poza tym nieznani spraw- 
cy włamali się na strych p. Jachman, wła- 
ścicielki domu przy ul. Mostowej nr. 9 i 
wykradli wiszącą tam bieliznę, wartości 150 
złotych. 


wia Ratunkowego przewiozła ją do lecznicy 
miejskiej. 


akcją ratowniczą — niejednokrotnie nara- 
„żali swe życie na niebezpieczeństwo. 
Przodownik Jankowski ma poza sobą 
odbytą praktykę z powiatu pińczowskiego 
(województwa kieleckiego), gdzie odzna- 
czył się w miesiącu lipcu 1925 roku pod- 
czas wylewu Wisły przy zabezpieczeniu 
grobli, ratując mienie i życie tamtejszych 
obywateli, za co publiczną pochwałę otrzy- 
mał od starosty pińczowskiego Lamota, 
późniejszego wojewody pomorskiego. 


Jak i nocami, o chłodzie i głodzię, kierując 


i% 


O OKRETOWE 


na modelarstwo okrętowe wraz z modelar- 
stwem lotniczym należy przeznaczyć w su- 
mie około 10 godzin, a w klasie 1—4 gim- 
nazjum przeciętnie po 14 godzin. 

Szkołom powszechnym dostarczy po- 
trzebnych materiałów LM. i K., w gimna- 
zjach koszty, związane z tymi pracami, po- 
krywane będą z taksy administracyjnej. 
Celem ułatwienia nauczycielstwu prowa- 
dzenia prac z zakresu modelarstwa okręto- 
wego na terenie szkół, organizowane będą 
przez zarząd główny LM. i K. w najbliż- 
szym czasie specjalne kursy, na które nale- 
żałoby kierować przede wszystkim nauczy- 
cieli uczących zajęć praktycznych w gim- 
nazjach. 


zwyciestwo 


pudru Czang de Lacart 
o nowym egzotycznym zapachu, 
(4671 


Notem rześnickim położył trupem klienta. 


Drobna przyczyna — a tragiczne skutki. 


ki nóż rzeźnicki i zadał nim Rembischowi 
głęboką ranę w lewe ramię poniżej łokcia. 
Cios był śmiertelny. Zabójca przebił bowiem 
młodemu człowiekowi tętnicę, tak, że wsku- 
tek wielkiego upływu krwi Rembisch w 
niespełna pół godziny w składzie wyzionął 
ducha. 

Zaalarmowano policję, ezpie- 
czyła zwłoki do chwili przybycia komisji 
sądowo-lekarskiej z Bydgoszczy, a zabójcę 
aresztowano. Przetransportowano zakutego 
w kajdankach do więzienia bydgoskiego. 


która zabezpie- 


Nagła śmierć 
s jazdia funr imanmisa. 


i Franciszek Kwiatkowski z Makowic, któ- 
rzy nie mało się przelękli, gdy nagle ich to- 
warzysz osunął się z siedzenia bez oznaków 
życia. Przywołany lekarz stwierdził nagły 
zgon wskutek udaru serca, 


Pożar w Państwowej Fabryce Dykt. 


ny zapaliła się tam oliwa, lecz na szczęście 
wcześnie zauważony pożar udało się pra- 
cownikom fabryki ugasić, Straż niebawem 
powróciła do remizy. Straty są nieznaczne. 


Pobita przez portiera. 


Lokatorka domu przy ul Szczecińskiej 
nr. 16 p. Zofia Kopczyńska w ub. sobotę po- 
bitą została przez portiera domu tak dotk- 
liwie, iż straciła przytomność. Przywołany 
lekarz Pogotowia Ratunkowego zaopiekował 
się kobietą. 


Alarm straży pożarnej. 


W dzisiejszy poniedziałek o godz. 4,30 nad 
ranem zaalarmowano straż pożarną na Ba-» 
bią Wieś nr. 8, gdzie z nieznanej przyczy- 
ny zapaliło się drzewo w chlewie strażaka 
Franciszka Rozpochowskiego. Po przeszło 
półgodzinnej akcji udało się pożar stłumić. 
Straty są nieznaczne. 


Nieszczęśliwy wypadek 
w fabryce obuwia: 


W dzisiejszy poniedziałek około godz. 
8,30 wycarzył się nieszczęśliwy wypadek w 
fabryce obuwia „Helios“. Wskutek nieuwa- 
gi pracownica 24-letnia Wanda  Klewicz, 
zam. przy ul. Bielickiej 39, prawą nogą do- 
stała się w maszynę. przy czym odniosła 
dość poważne okaleczenia. Karetka Pogoto- 


Apel do kawalerzystów -rezerwistów. 


TE TEPMIĘK 
=r "Fu Stig 


Str. 9, 


Na terenie miasta Bydgoszczy powo= 
łano do życia Związek kawalerzystów 
rez. i broni jezdnej po to, aby b. kawa- 
lerzysta korzystał z- ulg wojskowych 
przewidzianych w regulaminie M, S. 
Wojsk. W ten sposób będzie Związek 
rósł w siły, znacznie i poważnie, Zwią- 
zek apeluje do kawalerzystów-rezerwi= 
stów i broni jezdnej, ażeby w dniu 22 
marca br. nie zabrakło żadnego w ho- 
telu „Lengning* przy ul. Długiej. Ze- 
branie rozpocznie się o godz. 19,45. Sym- 
patycy kawalerzystów mile widziani. 


Przedstawienie teatralne LOPP. 


Obwód Miejski LOPP. komunikuje 
wszystkim zainteresowanym, że na so- 
botę, dnia 20 marca bm. zakupił w Te- 
atrze Miejskim operetkę p. t. „Adrien- 
ne”, Bilety nabywać można codziennie 
w sekretariacie Obwodu Miejskiego 
LOPP. ul. Konarskiego 5a, tel. 36-70 w 
godz. od 10—14 i od 17—18. 


Pomorski Zw, Emerytów wyjaśnia... 


W Dzienniku Bydgoskim z dnia 11 mar: 
ca br. zostało umieszczone sprawozdanie z 
przebiegu walnego zebrania Międzyzwiąz» 
kowego Komitetu przy Pomorskim Związa 
ku Emerytów w Bydgoszczy. 

Pan Szkocki wyjaśnia dodatkowo, ż6 
przez przeoczenie nie umieszczono w arty< 
kule uchwały walnego zebrania — wysła- 
nia na ręce p. gen. Żeligowskiego i ośmiu 
pp. posłów depeszy z podziękowaniem w 
związku z ich męskim wystąpieniem w o» 
bronie emerytów. 

Ponadto w notatce znajduje się końco- 
we zdanie, że emeryci — na razie — mie 
zgłosili akcesu do akcji p. pułk. Koca, Po- 
nieważ walne zebranie punkt ten w dysku- 
sji przyjęło zupełnie spokojnym milcze- 
niem i po referacie ani podczas dyskusji 
nikt nie zgłosił „akcesu”, wobec tego Mie- 
dzyzwiązkowy Komitet przy Pomorskim 
Związku Emerytów, jako apolityczny czuł 
się upoważniony do umieszczenia końco- 
wego ustępu omawianej notatki 


Wyłowiono zwłoki 
nieznanego mężczyzny z Brdy 


Wczorajszej niedzieli przechodnie z mos 
stu Bernardyńskiego zauważyli płynące 
na powierzchni rzeki zwłoki mężczyzny. 


.Zaalarmowano natychmiast policję i Pogo- 


towie Ratunkowe, 
trupa z Brdy. 


przy czym wyłowiono 
Jak dotąd nie udało się 
stwierdzić identyczności mężczyzny, gdyż 
nie był w posiadaniu papierów. Zwłoki 
znajdują się częściowo w stanie rozkładu. 
Przewieziono je do kostnicy przy ulicy 
Szubińskiej. 


Kurs dla komendantów oplg. rejonu 16 


Obwód Miejski LOPP. zawiadamia, że w 
poniedziałek, dnia 15 bm. odbędzie się ze- 
branie komendantów oplgaz. domów miesz- 
kalnych z rejonu 16 w restauracji Lengnin- 
ga przy ul. Długiej 37 o godz. 18,00. 

Nadmieniamy, że rejon 16 obejmuje na- 
stępujące ulice: Długa, Wały Jagiellońskie, 
Nowy Rynek, Wierzbickiego, Wełniany Ry« 
nek, Wąska i Pod Blankami. 
a aaa 
Przy chorobach kobiecych stosuje się często 
naturalną wodę gorzką Franciszka-Józefa, 
ponieważ jest ona łatwa w użyciu, a skut- 
kuje delikatnie i niezawodnie. Działaniu, 
które następuje już po krótkim czasie, nie 
towarzyszą żadne nieprzyjemne objawy. 


— Nagrodzeni hodowcy gołębi poczto» 
wych w Bydgoszczy. Kapitan Łużycki 
otrzymał dyplom na medal srebrny, pp. A- 


.damek, Cach i Mania — dyplomy; w kla- 


sie II p. Ziółkowski —— nagrodę wartościo- 
wą, w klasie III p. Tokłowicz — dyplom 
na medal złoty, w klasie IV rotmistrz 
Zienkowski — dyplom na medal złoty. 
— Za gołębie rasowe nagrody otrzymali p. 
Drewka — dyplom za olbrzymy rzymskie i 
kuraki maltańskie, p. Walczak — medal 
złoty za pawiki, gdańskie, budapeszteń- 
skie i kapucyny, p. Heldt dyplom na 
medal brązowy za pawiki niebieskie, pp. 
Benedykciński i Witwicki — medale za 


garłacze, pp. Zemke, Szultz, Gronowski i 
Niedbalski — dyplomy. 


Niebawem rozpoczniemy 
druk nowej powieści 


Strzał 
na 


schodach 


GN. QNatkowskiego 


WE""""E wĘ 


Str. 10. 


$ofkłosie niedzielne. 


Nie ulega już żadnym wątpliwościom, że 
wiosna na prawdę idzie. Jeszcze może raz 
i drugi śnieg spadnie, jeszcze może bezro- 
botni parę groszy zarobią na oczyszczaniu 
ulic, jeszcze może narciarze zmobilizują się 
na wzgórzach rynkowskich, ale cóż to wszy- 
stko znaczy wobec faktu, że wiosna jednak 
idzie. Jeszcze jej nie widać, ale już się ją 
czuje. Bo ważniejsze niż znaki na niebie i 
ziemi są znaki w ludzkich kościach i po- 
dobno w ludzkich sercach. 


Wiosna dokonywuje przewrotu w lu- 
dziach najstateczniejszych i najpowściągli- 
wszych. Łudzkie poczynania wyskakują z 
ustalonych torów, energia szuka sobie no- 
wych dróg ujścia. Po prostu trudno poznać 
tych ludzi, których poczynania można było 
normalnie z góry ze stuprocentową pewno- 
ścią przewiczieć. Gdy więc nawet tacy lu- 
dzie robią nagle zupełnie co innego niż 
się można było po nich spodziewać, to już 
napewno wiadomo, że wiosna tuż tuż... 


Nie martwie się tym, że pączki na drze- 
wach jeszcze nie puszczają i że się trawka 
jeszcze nie zieleni. I na to czas przyjdzie. 
fyrnczasem grunt, że ludzie wiosnę czują. 
Widać to po twarzach, na które spływa 
blask uśmiechu i ożywienia, słychać w sło- 
wach, które się robią kwieciste i bardziej 
ryzykowne zarazem. W powietrzu unosi 
się ożywczy ozon (tylko, na miłość boską, 
nie bierzcie tego za propagandową aluzję 
polityczna!), płuca oddychają szerzej, krew 
pulsuje intensywniej. Ludzie robią głup- 
stwa. Robią je wprawdzie przez cały rok, 
ale gdy nic innego prócz rzeczy lekkomyśl- 
nych w ogóle nie robią, to już nieomylnie 
wiosna kieruje ich uczuciami, myślami i 
czynami. 

Od czasu do czasu spotyka się zalanych. 
To sa ci, którzy przyzwyczaili się do powo- 
dzi, i dobrze się czują w roli ofiar klęski ży- 
wiołowej. Powócź z Bydgoszczy ustąpiła, 
więc bydgoszczanie pogonili za nią w Świat 
szeroki. 

Setki ciekawych udało się do Fordonu, 
przyjrzeć się pracy łamaczy łodu i wysa- 
dzaniu petardami kry pod mostem. Dla uni- 
knięcia nieszczęść przy wybuchach most 
przejściowo zamknięto. Wśród pięciu łodo- 
łamaczy, rozprawiających się ze złośliwym 
zatorem, znajdował się statek estoński, 
sprowadzony przez Urząd Morski w Gdyni. 
Przy wysokim stanie wody statek ten do- 
tarł w okolice Bydgoszczy. Jest to fakt hi- 
storyczny, bo tym samym rozwiązano prob- 
jem nowego „portu bałtyckiego* u ujścia 
Brdy 

Obok powodzi wywoczącej się ze zbun- 
towanych rzek, zdliżającą się wiosnę ozna- 
cza też powódź wierszy i innych utworów 
literackich, które spadają na biurka redak- 
cyjne. Ludzie przestają panować nad sobą 
i piszą. Ha, trudno, wszystkiemu wiosna 
winna. 

Grzechy wiosny są wielkie, jej winy — 
dowiedzione.. Ale mimo tej winy, niech się 
ta kapryśnica rozpanoszy na dobre czym 
prędzej. 

* 

Czy wiecie, że 

..wczoraj otwarta została w Bydgoszczy 
wystawa drzeworytów znakomitego artysty 
Stefana Mrożewskiego? Jeśli nie wiecie, to 
się dowiedzcie i idźcie do Muzeum Miej- 
skiego. 

.„.odbył się koncert Miejskiego Konserwa- 
torium Muzycznego? Wstęp był bezpłatny, 
naprawdę! 

odbył się zjazd delegatów kół śpiewa- 
czych i niektóre inne pożyteczne sprawy 
teź się działy? 

(hak) 


A | Pozn 


Bydooszez otrzyma pożyczkę 


na budowę szkół. 


Wśród 178.000 złotych bezprocento- 
wych pożyczek i 24.800 zł bezzwrotnych 
zasiłków przeznaczonych na rok 1937 
na budowę nowych szkół w wojewódz- 
twie poznańskim, Towarzystwo popie- 
rania budowy publicznych Szkół po- 
wszechnych, okręgu poznańskiego u- 
wzgłędniło podania o pożyczki i zasiłki 
4  Inowrocławia—Mąatew, 
Krzyżownik, Zimina, Fabianowa, Ławi- 
cy, Starołęki, W, Żabikowa, Sremu, 
Zbąszyna, Kwilcza, Szkaradowa, Zim- 
nejwody, Zalesia. Borka, Mieszkowa, 
Gniezna, Kaczorów, Bydgoszczy, Dona- 
słowa, Leziony, Bobulczyna, Obornik, 
Wronek i Szamotuł, 


Składaicie ofiary 


na bomoc zimową dla bezrobotnych 


na konto „Pomoc zimowa“ do Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy, 
względnie Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych Oddział w Bydgoszcz 335 


6,33: 


szkół (dla dzieci młodszych)- 
bałwanku śniegowym* — obrazek 


Kruchowa,E 


„DZIENNIK BYDGOSKI", włorsk, dnia 16 marca 1937 r.” 


wasem siarkowym oblał twarz testi. 


Surowa kara czeka „bohatera” niedżentelmeńskiej walki. 


Brzydką bronią a mianowicie kwa- 
sem siarczanym posługiwał się, zała- 
twiając w ten niekulturalny sposób 
swe porachunki osobiste 31-letni polier 
Stefan Ptaszyński, zam, przy ul. Szcze- 
cińskiej 21. Żona jego Sylwina opu- 
ściła go i zamieszkała u jej ojczyma 
Józefa Paliwody, w domu przy ul. Sta- 
wowej 19. Ptaszyński udał się tam, 
pragnąc żonę swą nakłonić do powro- 
tu. Podczas sprzeczki, jaka wywiązała 
się na tym tle interweniował zięć Pta- 
szyńskiego. wspomniany murarz Pali- 
woda, który doskoczył w chwili, gdy 
awanturnik zamierzał laską uderzyć 
swą żonę. Teść wymierzył mu za to 
siarczysty policzek,  Rewanżując się, 
zięć wyjął z kieszeni butelkę kwasu 
siarczanego i zawartość jej dwukrotnie 
chlusnął w twarz Paliwody oraz w do- 
datku jeszcze trzykrotnie laską uderzył 
go przez głowę. Skutki były straszne, 

Kwas siarczany wypalił zupełnie le- 
we oko Paliwodzie, a prawe oko z wiel- 
kim trudem dało się uratować, dzięki 
pomocy lekarskiej okulisty p. dr. Szy- 
manowskiego. Za tak ciężkie uszkodze- 
nie ciała Ptaszyński odpowiadał one- 
gdaj przed Sądem Okręgowym. 

Oskarżony tłumaczył się, że butelkę 


jasio KRZEW 


z kwasem siarczanym nosił stale przy 
sobie, gdyż teściowa odgrażała mu się, 
że „żywy w Bydgoszczy nie będzie cho- 
dził!* Do takiego wystąpienia sprowo- 
kowany został przez teścia, działając 
jak gdyby w obronie koniecznej. Zezna- 
jacy w charakterze świadka teść oskar- 
żonego Józef Paliwoda, opisując prze- 
bieg zajścia, z wzruszenia płacze przed 
sądem, Utracił bowiem całkowicie 
lewe oko, a na prawe oko widzi 
bardzo słabo tak, że nie może już wię- 
cej pracować 'w swoim fachu jako mu- 
rarz. Podczas zeznań poszkodowanego 
teścia, oskarżony Ptaszyński arogancko 
się zachowywał, oświadczając pod ad- 
resem teścia: „Nie trzeba się kochać w 
innej ż0nie!“, Sędzia p. dr. Kułakow- 
ski z miejsca dał temu „bohaterowi* 
odpowiednią odprawę. 

Na wniosek prokuratora, uzasadnia- 
jącego, iż sprawa ta kwalifikuje się ja- 
ko zbrodnia oraz, że zachodzi trwałe 
kalectwo poszkodowanego, sąd posta- 
nowił sprawę odroczyć i przekazać roz- 
patrzeniu'jej przez trybunał w składzie 
trzech sędziów, Poza tym postanowił 
zawezwać na rozprawę biegłego p. dr. 
Szymanowskiego. Ptaszyńskiego czexa 
zatem surowa kara, 


Nieszczęśliwy wypadek przed dworcem 


przedmiotem rozprawy sądowej. 
Pół roku więzienia z zawieszeniem za nieumyślne spowodowanie nieszczęścia 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgo- 
szczy odpowiadali za nieumyślne spo- 
wodowanie nieszczęśliwego wypadku 
dyrektor firmy „Bacon-Export Nakło“ 
34-letni Samuel Robinson i 30-letni szo- 
fer Aleksander Biskup z Bydgoszczy. 
Według aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco: 

W dniu 26 października ub. roku 
szofer Biskup czekał z samochodem 
przed dworcem na przyjazd swego sze- 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 8,00: Audycja dla 
szkół. 8,10—11,30: Przerwa. 11,30: Audycja dla 
„Historia o 
słucho- 
wiskowy Joanny kątskiej. 11,57: Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Popularna 
muzyka polska w wykonaniu orkiestry dę- 
tej Kolejowego Przysposobienia Wojskowe- 
go pod dyr. Ferdynanca Gemrota (z Kra- 
kowa): 1) Feliks Nowowiejski: Swaty pol- 
skie — uwertura, 2) Fr. Chopin: Preludium, 


3) J. Maleczek: Wieniec polski — wiązanka, 


4) Zygmunt Noskowski: Krakowiaki ludo- 
we, 5) Karol Namysłowski: W karczmie — 
oberek, 6) Chmielewicz: Marsz fanfarowy. 
12,40: Dziennik południowy. 12,50: Progra- 
my lokalne. 13,00—15,00: Przerwa. 15,15 do 
16,15: Programy lokalne. 16,15: „Skrzynka 
PKO... 16,30: Franciszek Schubert: Wande p 
rer — fantazje C-dur op. 15. W wykonaniu 
lreny Kaszowskiej — foriepian. 17,66: „Dni 
powszednie państwa Kowalskich*. — Po- 


BE wieść mówiona w oprac. Marii Kuncewiczo- 


wej. 17,15: „Muzyka chińska" (płyty). 17,45: 
„Na święta“ — skecz Zofii Starowieyskiej- 
Morstinowej (z Krakowa). 18,88: Pogadanka 
aktualne. 18,10: „Sport w m:astach i mia- 
steczkach* — pogadanka (z Torunia). 18,20 
do 18,50: Programy lokalne. 18,50: Pogadan- 
ka aktualna. 19,66: „Dyskutujemy”: Jedna. 
czy wiele organizacji młodzieży“ — dysku- 
sję zagai Józef Sosnowski. 19,20: „Natałka — 
Potławka* — ukraińska ludowa opera w 3 
aktach Mikołaja Łysonki do tekstu Iwana 
Kotlarskiego. Raciofonizacja Michała i An- 
toniego Rudnickich (ze Lwowa). Osoby Na- 
tałka — Maria Sokół, Terpyłycha, jej mat- 
ka — Łesia Krywicka, Piotr — Bazyli Ty- 
siak; Mikołaj — Andrzej Poliszczuk, Teter- 
wakowski, woźny — Piotr Soroka, Makoho- 
nenko, gminny policjant — Jan Romanow- 
ski. Kierownictwo muzyczne — Anioni Ru- 
dnicki. 20,46: Dziennik wieczorny. 20,50: Po- 
gadanka aktfalna. 21,00: „Panna Teodozja 
pisze walczyki* — audycja muzyczna w o- 
pracowaniu Stanisława Wasylewskiego (z 
Poznania). 21,40: „Szczerość w poezji“ — 
szkic literacki Karola Irzykowskiego. 24,53: 
Przerwa. 22,00—22,36: Koncert zespołu śpie- 
waczego „Motet i Madrygał* pod dyr. Hen- 
ryka Opieńskiego i orkiestry Radiofonii 


ny Tadeusz Poznański z Sołca Kujaw- 


PROGRAMY 


Wtorek, 16 marca 


fa Robinsona. Po przyjeździe pociągiem 
Robinson wchodząc do samochodu, ce- 
lem zajęcia miejsca obok szofera przy- 
padkowo nadepnął na Starter tak, że 
auto ruszyło w tył i wjechało na chod- 
nik. Z grupy młodzieży szkołnej, przy- 
byłej do Bydgoszczy porannym pocią- 
giem, dwóch chłopców przygniecionych 
zostało przez samochód do muru dwor- 
ca, przy czym 13-letni uczeń gimnazjal. 


ROJA PETZ 
R: © EYE 


RADIOWE 


Szwajcarskiej pod dyr. Hauga (transmisja 
z Lozanny): 1) a) Jakub Polonus, lutnista 


Henryka HI Courante (instrum. H. Opień- 
skiego), b) Volta: 


wiedzieć, b) Passerau (XVI wiek): On jest 
dobry i piękny, c) ***: śpiew ptasząt, d) Ci 


nan, e) Anonimus z XVII wieku: Anioł pa- 


go: Na ziemi, g) Ukł. Niewiadomskiego: 
Pasterze w Betlejem, 
skiego: Kołysanka Pana Jezusa (tłum. Em. 
Barblan). 22,30: Muzyka z kaw. „Cafe Club* 
w Warszawie. 23,00—23,30: Programy lokal- 
ne. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 
da“ z Wilna. 12,50: Pomorska gazetka rolni- 
cza. 13,00: Wszystkiego po trochu (płyty). 
15,15: Koncert reklamowy 415,35: Życie kul- 


turalne Pomorza. 15,40: Utwory fortepiano- 


we w wyk. Sergiusza Rachmaninowa (pły- 
ty). 16,00: Pierwszy polski okręt wojenny — 
felieton wygł. dr Janusz Staszewski. 17,15: 
Muzyka chińska (płyty) z Warszawy. 18,10: 
Sport w miastach i miasteczkach — pog. 
sportowa. 18,20: Muzyka salonowa (płyty). 
18,45: Program na jutro. 


ZAGRANICA. 


Deutschlandsender. 19,80: Wesoły wie- 
czór. Londyn Reg. 19,00: Muzyka lekka. Be- 


romuenster. 20,15: Koncert symfoniczny. 
Frankfurt. 20,10: Haydn — Mozart — Bec- 
thoven — Koncert radioork. Lipsk. 20,10: 


Wielki koncert rozrywkowy. Mediolan. 20,40: 
Muzyka rozrywkowa. Praga. 20,05: Koncert 
czeskiej orkiestry filharmonicznej, Wiedeń. 
20,00: „Wesoły Alfabet“ — audycja muzycz- 
na. Królewiec. 21,10: Koncert ork. wojsko- 
wej. Lyon. 21,30: Wesoły Wieczór. Wieża 
Eifla. 21,30: Wesoły Wieczor. Deutschland- 
sender. 22,30: Nocna muzyczka. Mediolan. 
22.30: Recital fort. M. Barzetti. Wiedeń. 
22.20: Recital fortepianowy Mikołaja Orło- 
wa. Kopenhaga. 23,00: Muzyka taneczna z 
dance. Ambassadeur. Poste Parisien. 23,05: 
Meksyk“ — auć. muzyczna. Frankfurt. 
24,00: Koncert radio-ork. 


my la Starter, 
ruszył z miejsca, 


Allemande lotaryńska | 
(instrum. H. Opieńskiego — wykona orkie-Q 
stra), 2) Certon: La, la, la, nie śmiem po-|] 


i) Uki. Niewiačcom-Ẹ 


7,30: B 
Wileńska orkiestrą mandolinistów „Kaska-| 


Pierwszy ambasador egipski 
przy dworze angielskim. 


Na podstawie zawartego przed kilkoma 
miesiącami układu  angielsko-egipskiego 
korpus dyplomatyczny przy dworze angiel< 
skim powiększył się o ambasadora egip- 
skiego dra Hafez Afifi Pasza, 


ZE 


skiego odniósł złamanie nogi I inne 
lżejsze okaleczenia. Gimnazjasta Schulz 
z Podgórza cudem uniknął śmierci. Po 
8 tygodniach pobytu w szpitalu Po- 
znański wyleczył się. Jak wykazały do- 
chodzenia, szofer nie zaciągnął hamul- 
ców i nie zabezpieczył samochodu, dzię- 
ki czemu przypadkowe nadepnięcie na 
starter spowodowało nieszczęście.. 


Oskarżeni przed sądem nie przyzna- 
li się do winy. Szofer tłumaczył się, że 
motoru nie zapuścił, a Robinson zmu- 
szony był wejść do samochodu od stro- 
ny siedzenia szofera, gdyż pewna po- 
wózka uniemożliwiała wejście z dru- 
giej strony.  Przesłuchany jako biegły 
inżynier Kochański stwierdził przede 
wszystkim winę szofera, który oddala- 
jąc się winien wyłączyć zapłon, zabrać 
kluczyk i zacisnąć ręczny hamulec, Ro- 
binson natomiast nieumyślnie nadepnął 
skutkiem czego samochód 


Po przemówieniu obrońców pp. mec. 


| Sawickiego i Michnika sąd wydał wy- 
Arok skazujący obu oskarżonych po pół 


roku więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary. 


Wielki koncert symfoniczzy 


Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego. 
W poniedziałek 22 bm. odbędzie się w 


p dużej sali Strzelnicy (ul. Toruńska) wielki 
Jannequin (XVI wiek): Bitwa pod Marig-B 
a-Hrekcję Bydgoskiego Konserwatorium Mu- 
sterzom mówił, f) Ukł. Henryka Opieńskie-K 


koncert symfoniczny, urządzony przez dy- 


zycznego. W programie: IX Symfonia Beet- 
hovena. Udział biora: orkiestra symfonicz- 
na i chór Bydg. Kons. Muz. pod art. kier. 
dyr. Wilh. Winterfelda oraz soliści H, Mar- 


j loff (sopran), A. Rehbein (alt), A. Czajkow- 


ski (tenor), K. Bolimann (bas). Czysty do- 


chód przeznacza się na cel dobroczynny. 


Nie skorzystamy, ponie- 


„Autorka — 
jważ Pani praca nie wychodzi ponad prze- 


ciętność licznych a szablonowych obraz- 
ków powodziowych. Jednak wobec niewąt- 
piiwych zdolności literackich (niezły stył. 
zacięcie pisarskie) warto popracować nad 
sobą. 

B. B. Koronowo. 
„Ergandiego*. 


Nie znamy astrologa 


J. W. Poinformuje Pana biuro wojsko- 
we w magistracie (ulica Jezjiicka) albo P. 
K. U. Ochotnicy do hufców młodzieży (ju- 
nacy) zgłaszać się mają w urzędzie gmin- 
nym. 

CAA E "PRZERWE CC RAEOE E W TRE WÓD OBI 


Zmarli. 


Ś. p. Jan Frankowski, lat 81, w Miłosła- 
wiu. / 

Ś. p. Emil Münchberg, emer. nauczyciel, 
lat 67, w Poznaniu. 

Śp. ks. Walerian Zimmer, proboszcz pa- 
rafii Turkowy — Dormnasłów. 

Śp. Mieczysław Andrzejewski, 
miejski w Sulmierzycach. 

Śp. Kasper Owczarek, lat 77, w Pozna- 
niu. 

Šp. ksiądz Józef Potrykus, proboszcz w 
Rogożnie (na Pomorzu), 

Śp. dr Zofia Śliwińska, profesor gimna+ 
zjum Dąbrówki w Poznaniu. 
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Toruń, dnia 15 marca 1937 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Klemensa Dw. Long. 
Jutro: Hilarego, Feliksa. 
Wschód słońca o godzinie 6,16, 
Zachód słońca o godzinie 18,3. 


Stan pogody. 


SILNE WIATRY I DESZCZE. 


W Polsce zachodniej nastąpiło wczoraj 
"znaczne ocieplenie się i temperaturą docho- 
dziła do 1% stopni: powyżej zera. Przewi- 
dziany przebieg pogody: Nadal ciepło, lecz 
porywiste wiatry zachodnie i deszcze. 


2 godz, 10 
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Nocny dyżur „pełnią apteki: „Radziecka“ 
(śródmieście), „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście), „Pod Łąbędziem* (na Mokrem). 


Pogotowie straży pożarnej tel 12-44. 
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskięgo* w Toruniu. 
Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 
Bibljoteka T. ©. L. (ul. Wysoka 16) ot- 


warta codziennie za wyjątkiem niedziel 
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 18 


REPERTUAR KIN: . 
As: „Robert i Gloria“. 
Świt: „Blond Carmen“. 
MARS: „Małżeństwo z miłości". 
Corso: „Gabinet figur weskowych'*, 


X 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ. 
Kalendarzyk teatralny, 


pa is Pw 


W pierwszych dniach tygodnia, tj w po- 
niedziałek, wtorek i środę teatr nieczynny. 
W czwartek 18 bm. o godz. 20-tej zostanie 
powtórzony dramat Schiliera pt. „Intryga 
i miłość“, który na pierwszych spektaklach 
zyskał wielkie uznanie publiczności teatral- 
nej. W głównych rolach wystąpią pp. Ip- 


poldtówna, Zbierzowska, Małkowska. dyr. 
Bracki, Skwierczyński, Dąbrowski, Piekar- 


ski, Hcewicz i inni. 
Pickarskiego, 
Małkowskiego. 


Reżyscria p. Antoniego 
Kostiumy i dekoracje p. W. 


Repertuar teatru. 


Poniedziałek, wtorek i środa — teatr nie- 
czynny. — W czwartek „Intryga i milość“ 
Schillera. 


o S 


Nowa cena chleba. 


Wobec stwierdzenia, że cena mąki 
Żytniej 55 proc. wynosi obecnie 38 zł 
Zarząd miejski na wniosek Cechu pie- 
karskiego uzgodnił z Cechem cenę za 1 
kg chleba żytniego 55 proc. 38 gr. 

Cena ta obowiązuje już od dnia 13 
bm. 

Z W A OE PRO ZAROEROYZ 
Przy chorobach kobiecych stosuje się często 
naturalną wodę gorzką Eranciszka-Józefa, 
ponieważ jest ona łatwa w użyciu, a skut- 
kuje delikatnie i niezawodnie, Działaniu, 


które następuje już po krótkim czasie, nie 
towarzyszą żadne nieprzyjemne objawy. 


Środa uniwersytecka w Toruniu. 


W środę 17 bm. (a nie we wtorek 16 bm., 
jak było ogłoszone), w ramach odczytu u- 
rządzanych w Toruniu staraniem powszech-. 
nych wykładów Uniwersytetu Poznańskie- 
go o godz. 19,30 w auli gimnazjum Koper- 
nika na temat „Polityka kołoniałna Włoch 
faszystowskich“ mówić będzie docent i zast. 
prof. U. Pdr Markata: Jedlicki. — Wstęp 
eo i 15 groszy, 
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Kilka słów na marginesie zawodów siatkowych. 


Jeśli ktokolwiek przeczyta tytuł i pod- | wego- przy ul. Wały. (O tym właśnie chcia- 
tytuł i sądzić będzie, że dowie się a niedo- łem pisać). 


ciągnięciach organizacyjnych na zawodach 
o mistrzostwo Polski w siatkówce żeńskiej 
(o tym na innym miejscu — dop. red.) — 
to oświadczam a priori, że jest w błędzie. 
Organizacja zawodów była Świetna (tak 
mi się przynajmniej zdawało) i dlatego w 
tej materii milczę. Jeszcze nie wiem do ko- 
go mieć pretensje: do zarządu miejskiego, 
czy do woejska?!t.. Gdyby do zarządu miej- 
skiego — pół biedy, bo my już tam stale 
mamy coś „na pieńku* i.. dobrze nam z 
tym. Magistrat trochę się po... boczy, my 
zgrzytniemy zębami, — ale ogólnie atmo- 
sfera... owszem, owszem., narzekać nie mo- 
żna. 

Cóż jednak będzie, gdy okaże się, że pra- 
tęnsje swoje (słuszne, czy niesłuszne -— 
to zobaczymy, winienem skierować do woj- 
ska? Czytelniicy mnie rozumieją i chyba 
wybaczą przydługi wstęp. Do „jądra gę- 
stwiny*, a właściwie i dokładnie „do jądra 
błota“ jakoś trudno mi dojść. Ale, bierz li- 
cho.. Chyba za dobrą intencję nikt na 
mnie krzyw nie będzie. Q ce chodzi? 


Otóż, proszę państwa, wczorajsze sło- 
noczko wygnało mnie z domu na spacerek. 
Pięknie, ślicznie, cudownie i... w śródinie- 
ściu suchuteńko aż miło. Licho mnie pod- 
kusiło pójść na zawody o mistrzostwo Pol- 
ski w siatkówce żeńskiej. Nikt mnie chyba 
nie posądzi bym tam szedł oglądać zgrabną 
kibić zawodniczki — z góry zastrzegam... 
Cheiatem uradować oczy... żeńską tężyzną 
i rzeczywiście uradowałem. Flo! ho! Co za 
uderzenia w piłeczkę.. Gdyby tak nadsta- 
wić główeczkę — ładnieby wygłądała. Żal 
się Boże! Emocji było wiele, nawet za wie- 
le, gdy weźmie się pod uwagę pontyjskie 
błota, broniące wstępu do „Pałacu Sporto- 


Przyznam się szczerze, że dość dawno 
nie wysuwałem nosa ze śródmieścia Toru- 
nia i dawno nie byłem na wsi. Mam jed- 
nak wrażenie, że niejedna wieś lepiej i bez- 
picczniej wygląda od takiej „nazwijmy pa 
imieniu* ul. Wały. Toż tam nawet „z kęp- 
ki na kepkę* skakać nie można, — ani z 
kamienia na kamień, — bo nie wiadomo, 
ną jakiej głębokości te kępki lub kamienie 
się znajdują. 

Jak naprawdę wygląda przeprawa do 
„Pałacu Sportowego“, niechaj świadczy 
fakt, że przyszedłem, dzierżąc w ręku ka- 
losz, który musiałem bohatersko wyciągać 
z błota. „Pracy* tej przyglądali się żołnie- 
rze, nie szczędząc mi „dowcipuszków”, któ- 
re równia bohatersko odpierałem. 

Prawdą a Bogiem, potraktowałem to ra- 
czej humorystvcznie, ale po głębszym za- 
stanowieniu się doszedłem do wniosku, że 
jak na stolice Pomorza — to takie błoto 
weale splendoru nie przynosi. Raczej wprost 
przeciwnie. Ktoś mi mówił, że ta tereny 
wojskowe. Niewątpliwie władzę wojskowe 
bardzo dobrze o tym wiedzą, jak ta „strona 
medalu* wygląda i gdyby mogły, napewno- 
by do znośnego stanu drogę doprowadziły. 
Tam można wcale nie humorystycznie za- 
tanąć. 

Zarządzie miejski m. 
puszczam, że władze wojskowe nie będą 
przeciwne, jeśli usuniesz to błoto. Miast 
stale podwyższać budżet na nieszczęsny 
„Łuk Cesara“, który ponoć ćwierć mi- 
liona złotych już pochłonął, miast stale do- 
kładać do zawiślanego „przedsiębiorstwa 
anonimowego“ — wyłóż trochę pieniędzy i 
zrób porządek na ul. Wały i przyległo- 
ściach, które wygłądem swym wstyd tylko 
Toruniowi przynoszą. R. Tar. 


Torunia! Przy- 


Wspaniałe 


na każdym polu witamy zazwyczaj z wielkim 
entuzjazmem. Z niemniejszym zachwytem od- 
nosimy się do najmodniejszych dziś perfum, 


zwyciestwo 


wody kwiatowej i pudecu Czang de Lacart 
o nowym egzotycznym zapachu. per 


mn 
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kazji wyświetlania Í filmu 


p.t. „Mon Bosko” w Toruniu. 


Staraniem Dekanalnej Akcji Katolic- 
kiej wyświetlany będzie w kinie „As“ 
w Toruniu przy ul. Strumykowej w cza- 
sie od 17 marca 1937 r. film pt.: „Don 
Bosko“, Jest to film, którego treść o- 
snuta jest na tle życia i czynów św, Ja- 
na Bosko, na tle dramatycznych walk 
o pozyskanie serc ludzkich dla idei po- 
mocy sierotom. Jest to wspaniały rap- 
sod religijny wyświetlany w Polsce pod 
wysokim protektoratem J. E. Ks, Kar- 
dynała Prymasa Hlonda, Film wybi- 
tnie religijny o wielkich walorach mo- 
ralnych, artystycznych i rozrywkowych, 
wypowiadający walkę powszechnemu 
egoizmowi i zmaterializowaniu. 

Społeczeństwo toruńskie będzie miało 
możność przyjrzeć się innej miłości, 
tak rzadko naprowadzanej na taśmę 


filmowa, miłości w dzisiejszych czasach 


hajbardziej pożądanej, to jest miłości 
bliźniego. Dziś w ogólnej nędzy ducho- 
wej i materialnej winno społeczęństwo 
otrzymać wzniesłą karmę duchową, a 
przede wszystkim tymi  wzniosłymi 
enotami powinna się karmić: młodzież 
dorastającą. Narzekania i utyskiwania 
na młodzież dzisiejszą nic nie pomogą. 
5w. Jan Bosko też nie narzekał na tak 
zwanych „łobuzów', ale pozyskał ich 
sercem, Pozyskał nawet serca więźniów, 
młodych ludzi skalanvch występkamii 
to do tego stopnia, że wyprowadził spo- 
rą ich gromadę na przechadzkę bez 
straży więziennej poto tylko, aby ich z 
powrotem po całodziennej przechadzce 
wprowadzić do murów. więziennych. 

Film Don Bosko winien widzieć każ- 
dy ojciec, każda matka a przedę wszy- 
stkim mlodzież, 


Z walnego zebrania delegatów 


Két Rodzíicielskich klasowych 
na Jakubshkim PezedinieŚściu. 


Onegdaj odbyło się walne zebranie 
delegatów kół klasowych Opieki Rodzi- 
cielskiej nad dziatwą szkoły powszech- 
nej Nr 7 w Toruniu, na którym po za- 
gajeniu i odczytaniu protokołu z ostat- 
niego posiedzenia złożono sprawozda- 
nie finansowe z ostatnio urządzonych 
imprez. Bardzo długą i ożywioną dy- 
skusję wywołała sprawa braku pomie- 
szczeń dla dzieci szkolnych oraz zwią- 
zane z nią niehigieniczne i antysanitar- 
ne warunki zdrowotne w szkołe. W wy- 
niku obszernej dyskusji zebrani w i- 
mieniu wszystkich rodziców postańowi- 
li domagać się u kompetentnych czyn- 
ników pomyślnego rozwiązania tak pa- 
lącej potrzeby. Ponieważ datujące się 
od roku 1931 interpełacje w zarządzie 
miejskim nie odniosły dotąd żadnego 
rezultatu, uchwalono wysłać petycję 
do Pana Wojewody Pomorskiego i Ku- 
ratorium Okręgowego Szkoln. Poznań- 
skiego o inte,wencję w powyższej spra- 
wie, 


Światła, zdrowa moralnie i fizycznie 
młodzież jest największym bogactwem 
Państwa, gdyż stanowić będzie główny 
czynnik w jego rozwoju kulturalnym, 
społecznym, gospodarczym i obronnym. 
Do tych szczytnych zadań ma ją przy- 
gotować szkoła. Fatalne warunki po- 
mieszczeniowe, zdrowotne i higienicz- 
ne w szkole na Jakubskim przedmie- 
ściu wręcz uniemożliwiają wychowanie 
młodzieży w tym kierunku, mimo wy- 
siłków kierownictwa, nauczycielstwa i 
Opieki Rodzicielskiej. 

W trosce o dobro dziatwy rodzice 
nie szczędzą ofiar trudu i pracy. Pra- 
gnąc przyśpieszyć termin realizacji tak 
palącego zagadnienia, jakim jest budo- 
wa nowej szkoły wzgl. rozbudowa 
istniejących budynków szkolnych, zgro- 
madzeni na posiedzeniu delegaci w i- 
mieniu wszystkich rodziców uchwalili 
złożyć na ten cel jednorazowo dobro- 
wolnie ofiary w gotówce.  Zebrana w 
ten sposób od rodziców- dzieci kwota 


Grow 
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stanowić ma fundusz zaczątkowy ną 
budowę szkoły i być jednocześnie wy- 


|razem zdecydowanej woli miejscowego 


społeczeństwa w kierunku czynnego po- 
parcia Zarządu Miejskiego. 


MŁ 
Posiedzenie wydziału 


historyczno-archeologicznego Tow. Nauko+ 
wego w Toruniu. 


Na ostatnim posiedzeniu wydziału histo- 
ryczno-archeologicznego Tow. Naukowego 
w Toruniu kustosz działu prehistorycznego 
Muzeum Miejskiego p. mgr I. Welekta wy- 
głosił niezwykle interesujący referat pk. 
„Przyczynki do poznania okresu wczesno=< 
historycznego na Pomorzu na podstawie 
wykopalisk, Referat ten wykazał b. oży» 
wioną cyskusję, w wyniku której powstała 
myśl utworzenia nowej serii wydawnictw 


'T-wa Naukowego. Z serii tej wychodziłyby 


prace z prehistorii pomorskiej. 

W dalszej części obrad ks. prałat Mań- 
kowski omówił dwa nieznane dotąd doku- 
menty do historii związku metropolitalnego 
chełmińsko-ryskiego i  chełmińsko-gnież- 


nieńskiego w w. XVI. O roli Torunia w 
związku miast pruskich mówił p. mgr 
Magdański, AE. Ir > 


pa 
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WYKAZ TEMPERATURY CHOREGO. 


„Mamusiu, czy to jest ta góra, z której 


wujek spadł?" 


e | Modelarstwo okrętowe 
W programie nauki szkolnej, 


Celein zaznajomienia młodzieży z zasad- 
niczymi typami statków, rozbudzenia jeł 
zamiłowania do konstruowania modeli O» 
krętowych oraz pogłębienia prac kół szkol- 
nych LMK, ministerstwo wyznań religij< 
nyeh i oświeceńia publicznego - zamierza, 
w porozumieniu z zarządem głównym LM. 
i K. wprowadzić w roku szkolnym 1937/38 
w publicznych szkołach powszechnych i w 
państwowych gimnazjach, modelarstwo ©- 
krętowe w ramach obowiązujących zajęć 
praktycznych. Prace z zakresu modelar- 
stwa okrętowego będą wykonywane jedno= 
cześnie z modelarstwem lotniczym w kla» 
sie VI szkoł powszechnych oraz w Kl. t-t 
gimnazjum. W kl. VI szkół powszechnych 
na modelarstwo okrętowe wraz z modelar- 
stwem lotniczym należy przeznączyć w su- 
mie około 10 godzin, a w klasie 1—4 gim- 
nazjum przeciętnie po 14 godzin. 

Szkołom powszechnym dostarczy pos 
trzebnych materiałów LM. i K, w gimnas 
zjach koszty, związane z tymi pracami, po- 
krywane będą z taksy administracyjnej: 
Celem ułatwienia nauczycielstwu prowa- 
dzenia prac z zakresu modelarstwa okręto< 
wego na terenie szkół, organizowane będą 
przez zarząd główny LM. i K. w najbliź- 
szym czasie specjalne kursy, na które nale- 
żałoby kierować przede wszystkirn nauczy- 
cieli uczących zajęć praktycznych w gim- 
nazjach. 


Jeżdźcy w turbanach. 


Egzotyczne zawody konne o mistrzostwa 
Indyj odbyły się w Delhi. 


jw m rana wzm 


"Tymczasem grunt, 
"Widać to po twarzach, 


Str. 10. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 16 marca 1937 r` 


S$o£kłosie niedzielne. 


Nie ulega już żadnym wątpliwościom, że 
wiosna na prawdę idzie. Jeszcze może raz 
i drugi śnieg spadnie, jeszcze może bezro- 
botni parę groszy zarobią na oczyszczaniu 
ulic, jeszcze może narciarze zmobilizują się 
na wzgórzach rynkowskich, ale cóż to wszy- 
stko znaczy wobec faktu, że wiosna jednak 
idzie. Jeszcze jej nie widać, ale już się ją 
czuje. Bo ważniejsze niż znaki na niebie i 
ziemi są znaki w ludzkich kościach i po- 
dobro w ludzkich sercach. 


Wiosna dokonywuje przewrotu w lu- 
dziach najstateczniejszych i najpowściągli- 
wszych. Ludzkie poczynania wyskakują z 
ustalonych torów, energia szuka sobie no- 
wych dróg ujścia. Po prostu trudno poznać 
tych ludzi, których poczynania można było 
normalnie z góry ze stuprocentową pewno- 
ścią przewiczieć. Gdy więc nawet tacy lu- 
dzie robią nagle zupełnie co innego niż 
się można było po nich spodziewać, to już 


napewno wiadomo, że wiosna tuż tuż... 


Nie martwie się tym, że pączki na drze- 
wach jeszcze nie puszczają i że się trawka 
jeszcze nie zieleni. I na to czas przyjdzie. 
że ludzie wiosnę czują. 
na które spływa 
blask uśmiechu i ożywienia, słychać w sło- 


`. wach, które się robią kwieciste i bardziej 


ryzykowne zarazem. W powietrzu unosi 
się ożywczy ozon (tylko, na miłość boską, 
nie bierzcie tego za propagandową aluzję 
polityczną!), płuca oddychają szerzej, krew 
pulsuje intensywniej. Ludzie robią głup- 
stwa. Robią je wprawdzie przez cały rok, 
ale gdy nic innego prócz rzeczy lekkomyśl- 
nych w ogóle nie robią, to już nieomylnie 
wiosna kieruje ich uczuciami, myślami i 
czynami. 


Od czasu do czasu spotyka się zalanych. 
To są ci, którzy przyzwyczaili się do powo- 
dzi, i dobrze się czują w roli ofiar klęski ży- 
wiołowej. Powócź z Bydgoszczy ustąpiła, 
więc bydgoszczanie pogonili za nią w świat 
szeroki. 

Setki ciekawych udało się do Fordonu, 
przyjrzeć się pracy łamaczy lodu i wysa- 
dzaniu petardami kry pod mostem. Dla uni- 
kniecia nieszczęść przy wybuchach most 
przejściowo zamknięto. Wśród pięciu lodo- 
łamaczy, rozprawiających się ze złośliwym 
zatorem, znajdował się statek estoński, 
sprowadzony przez Urząd Morski w Gdyni. 
Przy wysokim stanie wody statek ten do- 
tarł w okolice Bydgoszczy. Jest to fakt hi- 
storyczny, bo tym samym rozwiązano prob- 
łem nowego „portu bałtyckiego" u ujścia 
brdy 


Obok powodzi wywoczącej się ze zbun- 
towanych rzek, z»liżającą się wiosnę ozna- 
cza też powódź wierszy i innych utworów 
literackich, które spadają na biurka redak- 
cyjne. Ludzie przestają panować nad sobą 
i piszą. 
winna. 


Grzechy wiosny są wielkie, jej winy —§ 


dowiedzione.. Ale mimo tej winy, niech się 
ta kapryśnica rozpanoszy na dobre czym 
prędzej. 

xk 

Czy wiecie, że 

..wczoraj otwarta została w Bydgoszczy 
wystawa drzeworytów znakomitego artysty 
Stefana Mrożewskiego? Jeśli nie wiecie, to 
się dowiedzcie i idźcie do Muzeum Miej- 
skiego. 

odbył się koncert Miejskiego Konserwa- 
torium Muzycznego? Wstęp był bezpłatny, 
naprawdę! 

„odbył się zjazd delegatów kół śpiewa- 
czych i niektóre inne pożyteczne sprawy 
też się działy? 

fhak) 
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Bydgoszcz otryma poźyczię 


na budowę szkół. 


Wśród 178.000 złotych bezprocento- 
wych pożyczek i 24.800 zł bezzwrotnych 
zasiłków przeznaczonych na rok 1937 
na budowę nowych szkół w wojewódz- 
twie poznańskim, Towarzystwo popie- 
rania budowy publicznych Szkół po- 
wszechnych, okręgu poznańskiego u- 
względniło podania o pożyczki i zasiłki 
7  Inowrocławia—Mątew, 
Krzyżownik, Zimina, „Fabianowa,. Ławi- 
cy, Starołęki, W. Żabikowa, Sremu, 
Zbąszyna, Kwilcza, Szkaradowa, Zim- 
nejwody, Zalesia. Borka, Mieszkówa, 


Gniezna, Kaczorów, Bydgoszczy, Dona- 


słowa, Leziony, Bobulczyna, Obornik, 


Wronek i Szamotuł, 


Składaicie ofiary 


ta pomoc zimową dla bezrobotnych 


na konto „Pomoc zimowa“ do Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy, 
względnie Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych. Oddział w Bydgoszcz R33 


E 


Ha, trudno, wszystkiemu wiosna * 


Kruchowa,$ 


wasem siarkowym oblał twarz teścia. 


Surowa kara czeka „bohatera“ niedżentelmeńskiej walki. 


Brzydką bronią a mianowicie kwa- 
sem siarczanym posługiwał się, zała- 
twiając w ten niekulturalny sposób 
swe porachunki osobiste 31-letni polier 
Stefan Piaszyński, zam, przy ul. Szcze- 
cińskiej 21. Żona jego Sylwina opu- 
ściła go i zamieszkała u jej ojczyma 
Józefa Paliwody, w domu przy ul. Sta- 
wowej 19, Ptaszyński udał się tam, 
pragnąc żonę swą nakłonić do powro- 
tu. Podczas sprzeczki, jaka wywiązała 
się na tym tle interweniował zięć Pta- 
szyńskiego. wspomniany murarz Pali- 
woda, który doskoczył w chwili, gdy 
awanturnik zamierzał laską uderzyć 
swą żonę, Teść wymierzył mu za to 
siarczysty policzek,  Rewanżując się, 
zięć wyjął z kieszeni butelkę kwasu 
siarczanego i zawartość jej dwukrotnie 
chlusnął w twarz Paliwody oraz w do- 
datku jeszcze trzykretnie laską uderzył 
go przez głowę. Skutki były straszne. 

Kwas siarczany wypalił zunełnie le- 
we oko Paliwodzie, a prawe oko z wiel- 
kim trudem dało się uratować, dzięki 
pomocy lekarskiej okulisty p. dr. Szy- 
manowskiego. Za tak cieżkie uszkodze- 
nie ciała Ptaszyński odpowiadał one- 
gdaj przed Sądem Okręgowym. 

Oskarżony tłumaczył się, że butelkę 


z kwasem ciarczanym nosił stale przy 
sobie, gdyż teściowa odgrażała mu się, 
że „żywy w Bydgoszczy nie będzie cho- 
dził!* Do takiego wystąpienia sprowo- 
kowany został przez teścia, działając 
jak gdyby w obronie koniecznej, Zezna- 
jący w charakterze świadka teść oskar- 
żonego Józef Paliwoda, opisując prze- 
bieg zajścia, z wzruszenia płacze przed 
sądem, Utracił bowiem całkowicie 
lewe oko, a na prawe oko widzi 
bardzo słabo tak, że nie może już wię- 
cej pracować w swoim fachu jako mu- 
rarz. Podczas zeznań poszkodowanego 
teścia, oskarżony Ptaszyński arogancko 
się zachowywał, oświadczając pod ad- 
resem teścia: „Nle trzeba się kochać w 
innej ż0nie!“, Sędzia p. dr. Kułakow- 
ski z miejsca dał temu „bohaterowi“ 
odpowiednią odprawę. 

Na wniosek prokuratora, uzasadnia- 
jącego, iż sprawa ta kwalifikuje się ja- 
ko zbrodnia oraz, że zachodzi trwałe 
kalectwo poszkodowanego, sąd posta- 
nowił sprawę odroczyć i przekazać roz- 
patrzeniu jej przez trybunał w składzie 
trzech sędziów. Poza tym postanowił 
zawezwać na rozprawę biegłego p. dr. 
Szymanowskiego. Ptaszyńskiego czexa 
zatem surowa kara, 


ESC MA AA AS ES A a ROLE 


Nieszczęśliwy wypadek przed dworcem 


przedmiotem rozprawy sądowej. 
Pół roku więzienia z zawieszeniem za nieumyślne spowodowanie nieszczęścia 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgo- 
szczy odpowiadali za nieumyślne spo- 
wodowanie nieszczęśliwego wypadku 
dyrektor firmy  „Bacon-Export Nakło“ 
34-letni Samuel Robinson i 30-letni szo- 
fer Aleksander Biskup z Bydgoszczy. 
Według aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco: 


W dniu 26 pazdziernika ub. roku 
szofer Biskup czekał z samochodem 


przed dworcem na przyjazd swego sze- 


wr 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. | 


iE AGAAGA 


6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 
6,33: Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 8,00: Audycja dla 
szkół, 8,10—11,30: Przerwa. 11,30: Audycja dla 
szkół (dla dzieci młodszych): „Historia o 
bałwanku śniegowym* — obrazek słucho- 
wiskowy Joanny MKątskiej. 11,57: Sygnał 


jczasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Popularna 


muzyka polska w wykonaniu orkiestry dę- 
tej Kolejowego Przysposobienia Wojskowe- 


| zo pod dyr. Ferdynanca Gemrota (z Kra- 
| kowa): 1) Feliks Nowowiejski: Swaty pol- 


skie — uwertura, 2) Fr. Chopin: Preludium, 


13) J. Maleczek: Wieniec polski — wiązanka, 


4) Zygmunt Noskowski: Krakowiaki ludo- 
we, 5) Karol Namysłowski: W karczmie — 
oberek, 6) Chmielewicz: Marsz fanfarowy. 
12,40: Dziennik południowy. 12,50: Progra- 
my lokalne. 13,00—15,00: Przerwa. 15,15 do 
16,15: Programy lokalne. 16,15: „Skrzynka 
PKO.*. 16,30: Franciszek Schubert: Wande 4 
rer — fantazje C-dur op. 15. W wykonaniu 
Ireny Kaszowskiej — fortepian. 17,00: „Dni 
powszednie państwa Kowalskich*. — Po- 
wieść mówiona w oprac. Marii Kuncewiczo- 
wej. 17,15: „Muzyka chińska“ (płyty). 17,45: 
„Na święta“ — skecz Zofii Starowieyskiej- 
Morstinowej (z Krakowa). 18,00: Pogadanka 
aktualne. 18,10: „Sport w mrastach i mia- 
steczkach' — pogadanka !z Torunia). 18,20 
do 18,50: Programy lokalne. 18,50: Pogadan- 
ka aktualna. 19,00: „Dyskutujemy*: Jedna 
czy wiele organizacji młodzieży* — dysku- 
sje zagai Józef Sosnowski. 19,20: „Natałka — 
Potławka'* — ukraińska ludowa opera w 3 
aktach Mikołaja Łysonki do tekstu Iwana 
Kotlarskiego. Raciofonizacja Michała i An- 
toniego Rudnickich (ze Lwowa). Osoby Na- 
tałka — Maria Sokół, Terpyłycha, jej mat- 
ka — Łesia Krywicka, Piotr — Bazyli Ty- 


| siak; Mikołaj — Andrzej Poliszczuk, Teter- 


wakowski, woźny — Piotr Soroka, Makoho- 
nenko, gminny policjant — Jan Romanow- 
ski. Kierownictwo muzyczne — Antoni Ru- 
dnicki. 20,40: Dziennik wieczorny. 20,50: Po- 
gadanka aktualna. 21,00: „Panna Teodozja 
pisze walczyki* — audycja muzyczna w o- 


kj pracowaniu Stanisława Wasylewskiego (z 


Poznania). 21,40: „Szczerość w poezji“ — 


| szkic literacki Karola Irzykowskiego. 21,55: 
$ Przerwa. 22,00—22,30: Koncert zespołu Śpie- 
JE waczego „Motet i Madrygał* pod dyr. Hen- 


ryka Opieńskiego i orkiestry Radiofonii 


GRAMY 


Wtorek, 16 marca 


fa Robinsona. Po przyjeździe pociągiem 
Robinson wchodząc do samochodu, ce- 
lem zajęcia miejsca obok szofera przy- 
padkowo nadepnął na starter tak, że 
auto ruszyło w tył i wjechało na chod- 
nik. Z grupy młodzieży szkolnej, przy- 
byłej do Bydgoszczy porańnyvm pocią- 
giem. dwóch chłopców przygniecionych 
zostało przez samochód do muru dwor- 
ca, przy czym 13-letni uczeń gimnazjal- 
ny Tadeusz Poznański z Solca Kujaw- 


CERĄ WSJ 
a CZE OW 


PZW ZZ 


BAZA 


DIOW 


Szwajcarskiej pod dyr. Hauga (transmisja $ 


z Lozanny): 1) a) Jakub Polonus, lutnista 


Henryka III Courante (instrum. H. Opień-§ 


skiego), b) Volta: Allemande lotaryńska 
(instrum. H. Opieńskiego — wykona orkie- 
stra), 2) Certon: La, la, la, nie śmiem po- 
wiedzieć, b) Passerau (XVI wiek): On jest 
dobry i piękny, c) ***: śpiew ptasząt, d) Ci 
Jannequin (XVI wiek): Bitwa pod Marig- 
nan, e) Anonimus z XVII wieku: Anioł pa- 
sterzom mówił, f) Ukł. Henryka Opieńskie- 
go: Na ziemi, 


Pasterze w Betlejem, i) Ukł Niewiacom- 


skiego: Kołysanka Pana Jezusa (tłum. Em.Ę 


Barblan). 22,30: Muzyka z kaw. „Cafe Club“ 
w Warszawie. 23,00—23,30: Programy lokal- 
ne. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,25: Parę informacyj. 
Wileńska orkiestra mandolinistów „Kaska- 
da“ z Wilna. 12,50: Pomorska gazetka rolni- 
cza. 13,00: Wszystkiego po trochu (płyty). 
15,15: Koncert reklamowy 15,35: Życie kul- 
turalne Pomorza. 15,40: Utwory fortepiano- 
we w wyk. Sergiusza Rachmaninowa (pły- 
ty). 16,00: Pierwszy polski okręt wojenny — 
felieton wygł. dr Janusz Staszewski. 17,15: 
Muzyka chińska (płyty) z Warszawy. 18,10: 
Sport w miastach i miasteczkach — pog. 
sportowa. 18,20: Muzyka salonowa (płyty). 
18,45: Program na jutro. 


ZAGRANICA, 


Deutschłandsender. 19,00: Wesoły wie- 
czór. Londyn Reg. 19,00: Muzyka lekka. Be- 
romuenster. 20,15: Koncert symfoniczny 
Frankfurt. 20,10: Haydn — Mozart — Bee- 
thoven — Koncert radioork. Lipsk. 20,10: 
Wielki koncert rozrywkowy. Mediolan. 20,40: 
Muzyka rozrywkowa. Praga. 20,05: Koncert 
czeskiej orkiestry filharmonicznej. Wiedeń. 
20,00: „Wesoły Alfabet“ — audycja muzycz- 
na. Królewiec. 21,10: Koncert ork. woisko- 
wej. Lyon. 21,20: Wesoły Wieczór. Wieża 
Eifla, 21.30: Wesoły Wieczór. Deutschland- 
sender. 22,30: Nocna muzyczka. Mediołan. 
22.30: Recital fort. M. Barzetti. Wiedeń. 
22,20: Recital fortepianowy Mikołaja Orło- 
wa. Kopenhaga. 23,00: Muzyka taneczna z 
dane. Ambassadcur. Poste Parisien. 23,05: 
Meksyk“ — auc. muzyczna. Frankfurt. 
24,00: Koncert radio-ork. 


mp na starter, 
ruszył z miejsca. 


g) Ukł. Niewiadomskiego: | 


7,30: ù 


Pierwszy ambasador egipski 
przy dworze angielskim. 


Na podstawie zawartego przed kilkoma 
miesiącami układu  angielsko-egipskiego 
korpus dyplomatyczny przy dworze angiel- 
skim powiększył się o ambasadora egip- 
skiego dra Hafez Afifi Pasza. 


skiego odniósł złamanie nogi i inne 
lżejsze okaleczenia. Gimnazjasta Schulz 
z Podgórza cudem uniknął śmierci. Po 
8 tygodniach pobytu w szpitalu Po- 
znański wyleczył się, Jak wykazały do- 
chodzenia, szofer nie zaciągnął hamul- 
ców i nie zabezpieczył samochodu, dzię- 
ki czemu przypadkowe nadepnięcie na 
starter spowodowało nieszczęście.. 


Oskarżeni przed sądem nie przyzna- 
li się do winy. Szofer tłumaczył się, że 
motoru nie zapuścił, a Robinson zmu- 
szony był wejść do samochodu od stro- 
ny siedzenia szofera, gdyż pewna po- 
wózka uniemożliwiała wejście z dru- 
giej strony.  Przesłuchany jako biegłv 
inżynier Kochański stwierdził przede 
wszystkim winę szofera, który oddala- 
jąc się winien wyłączyć zapłon, zabrać 
kłuczyk i zacisnąć ręczny hamulec, Ro- 
binson natomiast nieumyślnie nadepnął 
skutkiem czego samochód 


Po przemówieniu obrońców pp. mec. 
I Sawickiego i Michnika sąd wydał wy- 
|rok skazujący obu oskarżonych po pół 
iroku więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary. 


Wielki koncert symfoniczzy 
Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego. 


W poniedziałek 22 bm. odbędzie się w 
dużej sali Strzelnicy (ul. Toruńska) wielki 
KB koncert symfoniczny, urządzony przez dy- 
rekcję Bydgoskiego Konserwatorium Mu- 
jzycznego. W programie: IX Symfonia Beet- 
hovena. Udział biorą: orkiestra symfonicz- 
na i chór Bydg. Kons. Muz. pod art. kier. 
| dyr. Wilh. Winterfelda oraz soliści H. Mar» 
loff (sopran), A. Rehbein (alt), A. Czajkow- 
ski (tenor), K. Bollmann (has). Czysty do- 
chod przeznacza się na cel dobroczynny. 


„Autorka. — Nie skorzystamy, ponie- 
waż Pani praca nie wychodzi ponad prze- 
ciętność licznych a szablonowych obraz- 
ków powodziowych. Jednak wobec niewąt- 
piiwych zdolności literackich (niezły styl, 
zacięcie pisarskie) warto popracować nad 
sobą. 


B. B. Koronowo. 
„Ergandiego*. 


Nie znamy astrologa 


J. W. Poinformuje Pana biuro wojsko- 
we w magistracie (ulica Jezuicka) albo P. 
K. U. Ochotnicy do hufeów młodzieży (ju- 
nacy) zgłaszać się mają w urzędzie gmin- 
nym. 
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Z marii. 


Ś. p. Jan Frankowski, lat 81, w Miłosła- 
wiu. 

Š. p. Emil Münchberg, emer. nauczyciel, 
lat 67, w Poznaniu. 

Śp. ks. Walerian Zimmer, proboszcz pa- 
rafii Turkowy — Domasłow. 

Śp. Mieczysław Andrzejewski, 
miejski w Sulmierzycach. 

Śp. Kasper Owczarek, lat 77, w Pozna- 
niu. 

Śp. ksiądz Józef Potrykus, proboszcz w 
Rogoźnie (na Pomorzu). 

Śp. dr Zofia Śliwińska, profesor gimna- 
zjum Dąbrówki w. Poznaniu. 
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Gdynia dnia 15 marca 1937 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Klemensa Dw, Long. 
Jutro: Hilarego, Feliksa. 
Wschód słońca o godzinie 6,16. 
Zachód słońca o godzinie 18,3. 


Stan pogody. 


SILNE WIATRY I DESZCZE. 


W Polsee zachodniej nastąpiło wczoraj 
znaczne ocieplenie się i temperatura docho- 
dziła do 12 stopni powyżej zera. Przewi- 
dziany przebieg pogody: Nadal ciepło, lecz 
porywiste wiatry zachodnie i deszcze. 
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1 POGOTOWIA: 

i Lekarz Ryżurny — tel 12-40. 


Miejskie Zakł Elektryczne — tel 29-67. 

;| Telefon nr 14-60 posiada przedstawi- 
| cielstwo „Dziennika Bydgoskiego“ w 
| Gdyni, Skwer Kościuszki 24 (nad cu- 
kiernią Fangrata). 

Miejska Zaw. Straż Pożarna tel. 17-08. 

Gabinet komendanta i kancelaria tele 
fon 20-22, 

Repertuar kin: 

BAJKA: -„Ogród  Allacha" 

Dietrich. 


BODEGA, Film korsarski p. t. „Kapitan 
Blood“, 


CZARODZIEJKA. Victor Mc Laglen w 
potężnym filmie „Brutal“, 


z ‘Marilena 


l „Lido“: Największy film obecnej doby 

| „Matura“, w roli głównej Simone’ Simon 

l i Herbert Marshall. Bogaty nadprogram. 

j MORSKIE OKO. Elżbieta Bergner w 
genialnym arcydziele Szekspira „Jak wam 
się podoba“, Bogaty nadprogram. 


X 


— Obchód święta narodowego Wę- 
gier, Dzień 15 marca — rocznica wy- 
zwolenia Węgier w 1848 r. z pod jarz- 
ma austriackiego naród węgierski 
obchodzi jako święto narodowe. Opo- 
wiada to świętu Trzeciego Maja w Pol- 
sce. W dniu 15 bm. w Gdyni odbędzie 
się o godz. 10 uroczysta Msza święta w 
kościele Serca Jezusowego, na którą 
v miejscowa kolonia węgierska zaprasza 
wszystkich sympatyzujących z Węgra- 
mi. i 

Nowy zarząd Zw. Legionistów w Gdyni 
ukonstytuował się następująco: Jerzy Ja- 
błonowski — prezes, Stanisław Pusłowski 
— I wiceprezes, inż. Edmund Sawnor — II 
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pl wiceprezes, Tadeusz Jamer — sekretarz, 
sł. Michał Tobola — zast. sekr. Anastazy Ste- 
£ fanowicz — skarbnik, Piotr Cieślikowski i 
y Izydor Śmiga — zastępcy skarbnika. Refe- 


renci organizacyjni: inż. Edm. Sawnor i 
7 Wacław Zieleń. Bratnia Pomoc: Emanuel 

Knapik, Józef Obacz i Natalia Rodzińska. 

Kadencja zarządu trwa 2 lata. Lokal Związ- 
ku mieści się przy ul. Leśnej 8, 


M EbRen« wy Gdumi | ° 
| w centrum, zatwierdzony NIENIA 
| pod budowę sprzedam lub 
f, zamienię na domek, Ofer- przyjmuje 
ty pod „24000* do Dzien- | 
nika A IPTS Says DUENNA, BYOGOSRI 
nia.Pośrednicy niewyklu- ział Gdynia 
s czeni. 1004787 Sken Kościnsrki 24 
i mannaa TEE ES y 
3. 


— Bandera polska w Kopenhadze. We- 
dług danych portu kopenhaskiego bandera 
polska żajęła w roku ubiegłym czwarte 
miejsce wśród obcych bander, reprezento- 
wanych w Kopenhadze, mianowicie za 
i szwedzką, angielską, niemiecką. Jest to 

skutek częstego zawijania do tego portu 
naszych dużych transatlantyków m. s. „Pił- 
sudski“ i m. 8. „Batory“ 


|o Gdyni, jako o „cudzie*. 


|10 Lutego skakać musza przez 


: 


»DZIENNIK BYDGOSKI", 


Od chwili gdy inż. Eugeniusz Kwiatkow- 
ski stojąc na czele ministerstwa przemysłu 
i handlu, postanowił wprowadzić w czyn 
ideę stworzenia wielkiego portu gdyńskie- 
go, a było to w czerwcu roku 1926, Gdynia 
stała się „oczkiem w głowie“ całego narodu. 

Od tego czasu, a więe przez okres peł- 
nych dziesięciu lat w całym kraju mówi się 
Przez pierwsze 
lata mówi się o niej tylko dobrze, znacznie 
później zaczynają się odzywać głosy kryty- 
ki, lecz w społeczeństwie utarło się już 
mniemanie, którego nie były w stanie zmie- 
nić ani pochwały, ani krytyka, mniemanie, 
że Gdynią możemy się szezycić, że z wioski 
rybackiej powstało 100 tysięczne miasto, że 
dzięki Gdyni i naszym dumnym motorow- 
com „Piłsudski* i „Batory* nawiązaliśmy 
bezpośredni kontakt z Polonią zagraniczną, 
lecz jednocześnie, że Gdynia kosztuje skarb 
państwa kolosalnych ofiar, że wpakowano 


TORZE PORĘ A 


wtorek, dnia 16 marca 1937 F.. 


tu grube miliony, że Gdynia jest najbardziej 
uprzywilejowanym miastem w Polsce, że 
Gdynia to kosztowny, choć konieczny zby- 
tek, Gdynia ciągle czegoś chce, czegoś wy- 
maga, ale krajowi nie przynosi żadnych 
konkretnych, uchwytnych gospodarczo ko- 
rzyści. Dalej, że ze względu na swe odle- 
głe niezmiernie położenie od centrum kraju 
i zupełnie swoiste warunki gospodarcze, 
Gdynia nie przedstawia dla kapitału pry- 
watnego obiektu godnego zainteresowania. 
jedynie spekulacja placami budowla- 
nymi i nieruchomościami może się 
opłacać. 
Nie należy też Gdyni popierać w kierunku 
stworzenia własnego, silnego przemysłu 
i handlu, gdyż stwarza się w ten sposób 
konkurencje przedsiębiorstw, położonym w 
kraju. 
Nic więc dziwnego, że gdy w społeczeń- 
stwie naszym pokutują tego rodzaju błędne 


- Wspaniałe zwycięstwo 


na każdym polu witamy zazwyczaj z wiełkim 
entuzjazmem. Z niemniejszym zachwytem od- 
nosimy się do najmodniejszych dziś perfum, 


wody kwiatowej i pudru Czang de Lacart 
o nowym egzotycznym zapachu, do 


IGdynia maswojąpowódź 


Od dłuższego czasu gazety przynoszą 
wiadomości o klęskach powodzi w Ame- 
ryce, Francji, Polsce i Bydgoszczy, — Co- 
raz bliżej Gdyni, aż nawet i w Gdyni 
mamy do zanotowania coprawda w ma- 
łych rozmiarach, lecz również katastro- 
fẹ powodzi. 

Do powodzi na małą skalę Gdynianie 
są już zresztą przyzwyczajeni, Wy- 
starczy większego deszczu, aby „prze- 
jazd śmierci“ pod torami kolejowymi 
znalazł się pod wodą, grożąc nowymi 
zderzeniami pojazdów i nowymi ofia- 
rami. Mniej tragicznie przedstawia się 
„powódź“, która, towarzyszy każdej 
ulewie w okolicy obecnego rynku i ul. 
10 Lutego. Tu powstaje zwykle staw 
i trzęsawisko, a przechodnie idący ul. 
rwące 
strumienie płynące w poprzek chodnika. 
' Ostatnie silne opady śnieżne, a. na- 
stępnie szybkie ocieplenie spowodową- 
ły gwałtowny spływ wody z otaczają- 
cych Gdynię wzgórz. Teren piaszczysty 
w porze letniej przesącza wodą, więc 
górskie deszczowe potoki mie sięgają 
zbyt daleko, Obecnie ' jednak ziemia 
jest jeszcze przemarznięta, przeto woda 


OR 


Minister przemysłu i 


spływa po powierzchni zalewając po- 


ważne obszary. 


Najgorzej przedstawia się powódź w 
następnie w innych o- 


okolicy Kacka, 
siedlach barakowych, gdzie potworzyły 


się prawdziwe jeziora i rzeczki zalewa- 


jące nie tylko „piwnice“ baraków, lecz 
i same baraki również. 


Struga „Kacza“ przepływająca przez 
napół wyschnięta. 
Dziś toczy ona wzburzone wody i z Szu- 
mem i hałasem wpadając następnie do 
morza i zabarwiając na kilkadziesiąt 
metrów wgłąb wodę morską ma kolor 


Orłowo jeśt zwykle 


brunatny. 
Powodzianami gdyńskimi nikt 


nić swego tak bardzo 


niejącego śniegu. 
los swój bez większego narzekania. 
Powódź obecna, to przecie najwiarogod- 
niejszy zwiastun nadchodzącej wiosny, 
której spragnieni są wszyscy, a spe- 


cjalnie ludność najuboższa, 


handlu Antoni Roman 


o naszym programie morskim. 


Podejmując się ujęcia w szeregu ar- 
tykułach korzyści gospodarczych, ja- 
kie daje Gdynia zapleczu i całemu 
krajowi, uważamy za wskazane roz- 
począć publikacje te od przytoczenia 
w pewnym streszczeniu przemówienia 
ha komisji senackiej pana ministra 
Antoniego Romana, gdyż obejmuje 
one nie tylko program na przyszłość 
prac na morzu, lecz wykazuje rów- 
nież w ogólnym ujęciu najbardziej 
uchwytny dorobek gdyński w odnie- 
sieniu do ogólnopaństwowych zagad- 
nień. — Red. 

„Głębsze omówienie problemu morskie- 
go w toku debaty budżetowej jest uzasad- 
nione nie tylko tą okolicznością, że prawie 
połowa budżetu Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu związana jest z administracją 
i gospodarką morską, lecz przede wszyst- 
kim tym, że jest to zagadnienie niezmiernie 
ważne z punktu widzenia naszej racji sta- 
nu. Powiedziałem już, że przypisuję temu 
problemowi znaczenie kluczowej pozycji 
gospodarczej. Jeśli bowiem ponad 77 proc. 
wagowo i ponad 65 proc. wartościowo obro- 
tów naszego handlu zagranicznego opiera 
się już obecnie na granicy i na szlakach 
morskich, przy czym jest to zjawisko o wy- 
raźnych cechach trwałości i strukturalnego 
obiektywizmu, bo od tej strony naszej fizjo- 
nomii gospodarczej staliśmy się państwem 
zdeeydowanie morskim, a refleksy tego 
stanu rzeczy spostrzegać i kształtować niu- 
simy w wielu dziedzinach naszego prze- 
mysłu i handlu, szczególnie zaś handlu za- 
granicznego. Problemy tego rodzaju, jak 
eksport głównych artykułów naszej wy- 
twórczości surowcowej, import surowców 
i artykułów zamorskich, aktywność tran- 
zytowa naszego kraju, usamodzielnienie 
naszej dyspozycji handlowej, organizacja 
emigracji i kolonizacyji zamorskiej, zabez- 
pieczenie gospodarczych elementów naszej 
obronności narodowej i t. d. — wiążą się 
już dzisiaj i wiązać się będą coraz silniej 
z zagadnieniem morskim, które dlatego 


właśnie ma znaczenie kluczowe w cało- 
kształcie naszej gospodarki narodowej. 

Zacznę od spraw żeglugowych, uważam 
bowiem tę dziedzinę polityki morskiej za 
najbardziej dziś aktualną. Stanęliśmy już 
od szeregu lat zdecydowanie na wybrzeżu 
morskim, osiągając dzięki wysiłkom Pań- 
stwa i całego Narodu poważne rezultaty w 
sensie zorientowania naszego handlu w kie- 
runku morskim. To zajęcie pozycji nad 
morzem wymaga jeszcze, rzecz prosta, dal- 
szych planowych posunięć; jednakże przy- 
chodzi teraąstakże czas na zwrócenie wiek- 
szej uwagi na dalszy etap naszych prac 
morskich, na etap rozszerzający i udosko- 
nalający nasz własny zasięg poza granice 
wybrzeża morskiego. 

Zagadnienie to, wielce zaniedbane przez 
długie lata w dziejach dawnej Rzeczypospo- 
litej, stało się jednym z naczelnych proble- 
mów Polski Odrodzonej. Nie jest ono łatwe 
ale tym bardziej nie wolno szczędzić dła 
niego wysiłków. Już w pierwszych latach 
niepodległości nasza emigracja zamorska, 
ożywiona duchem patriotyzmu, podjęła du- 
żą pracę na tym polu, angażując poważne 
sumy z subskrypcji drobnych kapitalistów- 
Polaków. Niestety, wysiłki te poszły na 
marne. Statki przeszły w obce ręce, fa pie- 
niądze zostały stracone. Nie zamierzam 
dziś wdawać się w analizę przyczyn tego 
zjawiska, którego echa nie powinnyby już 
dzisiaj rzucać swoich refleksów na rnożli- 
wości ponownego realnego zainteresowania 
się naszych rodaków z za oceanu naszą że- 
glugą morską. — Wprawdzie niepowodze- 
nie tej inicjatywy sprawiło, że przez szereg 
lat zapanowała u nas pewna nieufność do 
możliwości realizacji naszych słusznych 
postulatów morskich, i że przeżywaliśmy 
okres wyraźnego defektyzmu w tej dziedzi- 
nie, ulegając wrażeniu, iż nie zdołamy od- 
robić dystansu inicjatywy innych państw 
morskich, jednakże dziś możemy stwierdzić 
śmiało, że ten zły okres jest już ostatecznie 
zamknięty. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


się 
nie zajmuje. Sami muszą walczyć i bro- 
przeważnie 
skromnego mienia przed wzburzonymi 
Bbrunatnymi strumieniami wody- z- top- 
Powodzianie znoszą 


(o Gdynia daja zale I am kj? 


mniemania, oparte na zupełnie fałszywych 
przesłankach i nieuświadomieniu, piękny, 


życiowy i konkretny program morski mini=' 


stra Romana, który prowadzi dalej wielkie 
dzieło rozpoczęte przez ministra Kwiatkow= 
skiego nie znalazł należytego echa w spo- 
łeczeństwie. Ustosunkowanie się pewnych 
sfer gospodarczych i niektórych resortów 
państwowych do Gdyni, określił niedawno 
bardzo dobitnie były komisarz rządu w 
Gdyni p. Zabierzowski z okazji procesu 
T DAO. 

„Ustosunkowanie się do Gdyni jest na 
ogół bardzo przychylne, lecz przeprowadzić 
coś dla Gdyni jest wykluczone. 

I tu zmieniło się do dziś bardzo niewiele. 
Więc jeśli nie tylko same społeczeństwo, 
lecz i sfery gospodarcze, a nawet niektóre 
czynniki państwowe mają zupełnie nie- 
słuszne uprzedzenie wobec Gdyni, nie moż- 
na się dziwić, że praca budowniczych Gdy- 
ni w kierunku jej uprzemysłowienia i stwo- 
rzenia silnego handlu jest bardziej niż 
trudna. 


Momentem, który może i winien zmienić ` 


nastawienie zaplecza i kraju wobec naszego 
miasta, jest niezaprzeczalny fakt, że Gdynia 
już od szeregu lat oddaje krajowi poważne, 
zupełnie konkretne gospodarcze korzyści, 
że inwestycje kapitału państwowego opła- 
cają się szybko i sowicie, a co najważniej< 
sze, że dzisiejsza Gdynia jest terenem, gdzie 
ostróżny zazwyczaj kapitał prywatny może 
już znaleźć intratną lokate. 

Po okresie ofiar i sentymentalnej „łez- 
ki* możemy i powinniśmy dziś podchodzić 
do zagadnienia gdyńskiego, jak do zupełnie 
realnego, dobrze prosperującego przedsię= 
biorstwa, mającego b. pomyślne i pewne wi- 
doki rozwoju. 

„Dziennik Bydgoski“, który od szeregu 
lat broni interesów Gdyni, poświęca jej 
obecnie codziennie całą stronę i podjął się 
zadania naświetlenia roli portu i miasta 
Gdyni z punktu widzenia korzyści gospo- 
darczych, jakie daje Gdynia zapleczu i ca+ 
łemu krajowi, oraz możliwości jakie istnie- 
ją dla prywatnych kapitałów. 

Pracę naszą przeprowadzamy w ścisłemi 
porozumieniu z samorządem gospodarczym. 
i miejscowymi instytucjami państwowymi. 
Do głosu dojdą na naszych łamach wybit- 
ni znawcy dziedziny gospodarczej i lokal- 
nych stosunków, budowniczowie Gdyni i ci 
przedstawiciele przemysłu i handlu, którzy 
przez pracę na terenie Gdyni od chwili jej 
powstania, jako miasta, nabyli cenne do- 
świadczenie. 

W szeregu artykułach omówimy pracę 
portu i placówek gospodarczych z portem 
związanych, pracę przedsiębiorstw przemy- 


| Słowych i handlowych miasta Gdyni, pracę. 


urzędów miejscowych — wszystko z punktu 
widzenia korzyści gospodarczych, jakie od- 
daje Gdynia całemu krajowi. 

Praeą naszą chcemy się przyczynić do 
wykazania całej niesłuszności uprzedzenia 
w stosunku do naszego miasta, z jakim się 
dziś niestety jeszcze ciągle spotykamy, nie 
wątpimy też, że spotka się praca nasza z 
uznaniem i przychylnym przyjęciem ze 
strony miejscowych Czytelników, gdyż o 
tym, co omówimy, każdy prawdziwy Gdy- 
nianin wiedzieć powinien. 


O 


Z posiedzenia komisji budżetowej 
Rady Miejskiej. 
Pod przewodnietwem Komisarza Rządu 


odbyło się czwarte z kolei posiedzenie ko- 
misji budżetowej. 


Na wstępie zreferowano radnym dział 
spłaty ì obsługi długów, których miasto po 
oddłużeniu ustawowym posiada obecnie 
8 miłionów złotych. 

Następnie przystąpiono do rozpatrzenia 
preliminarza budżetowego zakładu wodo- 
ciągów i kanalizacji, którego dyrektor inž.. 
M. Michalski złożył wyczerpujące sprawo- 
zdanie z działalności przedsiębiorstwa za 
upływający okres gospodarczy. Sprawo-= 
zdanie to zostało zilustrowane obfitymi wy- 
kresami przetlstawiającymi poszczególne 
fazy rozwoju i wyniki gospodarcze zakładu 
z lat ubiegłych. 


. Po zakończeniu dyskusji przyjęła komi-. 
'sja sumy preliminowane. 


Sprawozdanie ż działalności zakładu 0» 
czyszczania miasta złożył dyrektor Rawski, 
posługując się przy tym odpowiednimi wy 
kresami. 


Jako ostatni punkt porządku obrad roz- 


patrywano preliminarz budżetowy beto. 


niarni miejskiej, obsługującej wyłącznie 
własne potrzeby inwestycyjne gminy. 


W ZEE RZE) 

Przy chorobach kobiecych stosuje się często 
naturalną wódę gorzką Franciszka-Józefa, 
ponieważ jest ona łatwa w użyciu, a skut- 
kujc delikatnie i niezawodnie. Działaniu, 
które następuje już po krótkim czasie, nie 
towarzyszą żadne nieprzyjemne objawy. 
| ooo nach 


— Odczyt prof. Wojciechowskiego. 
rząd powszechnych wykładów uniwersyte- 
tu poznańskiego komunikuje, że odczyt 
prof. Wojciechowskiego p. t. „Niemiecka 
polityka wschodnia w teorii i w praktyce* 
(z przezroczami) ogłoszony na środę, 17. bm. 
odbędzie się w czwartek 18 bm. o godz. 19 
WU Tow. Szkoły Średniej przy ul. Mor- 
skiej. 


Za- 


i r aa e 


Str. 10. 


S$Sokłosie niedzielne. 


Nie ulega już żadnym wątpliwościom, że 
wiosna na prawdę idzie. Jeszcze może raz 
i drugi śnieg spadnie, jeszcze może bezro- 
botni parę groszy zarobią na oczyszczaniu 
ulie, jeszcze może narciarze zmobilizują się 
na wzgórzach rvnkowskich, ale cóż to wszY- 
stko znaczy wobec faktu. że wiosna jednak 
idzie. Jeszcze jej nie widać, ale już się ją 
czuje. Bo ważniejsze niż znaki na niebie i 
ziemi są znaki w ludzkich kościach i po- 
dobno w ludzkich sercach. 


Wiosna dokonywuje przewrotu w lu- 
dziach najstateczniejszych i najpowściągli- 
wszych. Ludzkie poczynania wyskakują z 
ustalonych torów, energia szuka sobie no- 
wych dróg ujścia. Po prostu trudno poznać 
tych ludzi, których poczynania można było 
normalnie z góry ze stuprocentową pewno- 
ścią przewiczieć. Gdy więc nawet tacy lu- 
dzie robią nagle zupełnie co innego niż 
się można było po nich spodziewać, to już 


napewno wiadomo, że wiosna tuż tuż... 


Nie martwie się tym, że pączki na drze- 
wach jeszcze nie puszczają i że się trawka 
jeszcze nie zieleni. I na to czas przyjdzie. 
"Tymczasem grunt, że ludzie wiosnę czują. 
Widać to po twarzach, na które spływa 
hlask uśmiechu i ożywienia, słychać w sło- 
wach, które się robią kwieciste i bardziej 
ryzykowne zarazem. W powietrzu unosi 
się ożywczy ozon (tylko, na miłość boską, 
nie bierzcie tego za propagandową aluzję 
polityczną!), pluca oddychają szerzej, krew 
pulsuje intensywniej. Ludzie robią głup- 
stwa. Robią je wprawdzie przez cały rok, 
ale gdy nic innego prócz rzeczy: lekkomyśl- 
nych w ogóle nie robią, to już nieomylnie 
wiosna kieruje ich uczuciami, myślami i 
czynami. 

Od czasu do czasu spotyka się zalanych. 
To są ci, którzy przyzwyczaili się do powo- 
dzi, i dobrze się czują w roli ofiar klęski ży- 
wiołowej. Powócź z Bydgoszczy ustąpiła, 
więc bydgoszczanie pogonili za nią w świat 
szeroki. ; 

Setki ciekawych udało się do Fordonu, 
przyjrzeć się pracy łamaczy lodu i wysa- 
dzaniu petardami kry pod mostem. Dla uni- 
knięcia nieszczęść przy wybuchach most 
przejściowo zamknięto. Wśród pięciu lodo- 
łamaczy, rozprawiających się ze złośliwym 
zatorem, znajdował się statek estoński, 
sprowadzony przez Urząd Morski w Gdyni. 
Przy wysokim stanie wody statek ten do- 
tarł w okąlice Bydgoszczy. Jest to fakt hi- 
storyczny, bo tym samym rozwiązano prob- 
lem nowego „portu bałtyckiego" u ujścia 
Brdy 

Obok powodzi wywoczącej się ze zbun- 
towanych rzek, z»liżającą się wiosnę ozna- 
cza też powódź wierszy i innych utworów 
literackich, które spadają na biurka redak- 
cyjne. Ludzie przestają panować nad sobą 
i piszą. Ha, trudno, wszystkiemu wiosna 
winna. 

Grzechy wiosny są wielkie, jej winy — 
dowiedzione.. Ale mimo tej winy. niech się 
ta kapryśnica rozpanoszy na dobre czym 
prędzej. 

* 


Czy wiecie, że 

..wczoraj otwarta została w Bydgoszczy 
wystawa drzeworytów znakomitego artysty 
Stefana Mrożewskiego? Jeśli nie wiecie, to 
się dowiedzcie i idźcie do Muzeum Miej- 
skiego. 

„odbył się koncert Miejskiego Konserwa- 
torium Muzycznego? Wstep był bezpłatny, 
naprawdę! 

„odbył się zjazd delegatów kół śpiewa- 
czych i niektóre inne pożyteczne sprawy 
też się działy? 

fhak) 


penn i. ora 


Bydgoszcz otrzyma pożyczę 


na budowę szkół. 


Wśród 178.000 złotych ,bezprocento- 
wych pożyczek i 24.800 zł bezzwrotnych 
zasiłków przeznaczonych na rok 1937 
na budowę nowych szkół w wojewódz- 
twie poznańskim, Towarzystwo popie- 
rania budowy publicznych Szkół po- 
wszechnych, okręgu poznańskiego u- 
wzelędniło podania o pożyczki i zasiłki 
y.  Inowrocławia—Mątew, Kruchowa, 
Krzyżownik, Zimina, Fabianowa, Ławi- 
cv, Starołęki, W. Zabikowa, Sremu, 
Zbąszyna, Kwilcza, Szkaradowa, Zim- 
irejwody, Zalesia, Borka, Mieszkowa, 
Gniezna, Kaczorów, Bydgoszczy, Dona- 
słowa, Leziony, Bobulczyna, Obornik, 
Wronek i Szamotuł, 


E Sktadaicie ofiary 


na pomoc zimową dla bezrobotnych 


na konto „Pomoc zimowa“ do Komunalnej 
Kasy Oszczędności miasta Bydgoszczy, 
względnie Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych. Oddział w Bydgoszczy R3S 


aR Foi 6 PYRA 


E] ze 


6,33: 


szkół (dla dzieci młodszych) 
bałwanku śniegowym“ — obrazek 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, wtorek, dnia 16 marca 1937 r. 


Kważem siarkowym oblał twarz teria. 


Surowa kara czeka „bohatera” niedżentelmeńskiej walki. 


Brzydką bronią a mianowicie kwa- 
sem siarczanym posługiwał się, zała- 
twiając w ten niekulturalny sposób 
swe porachunki osobiste 31-letni polier 
Stefan Płaszyński, zam, przy ul. Szcze- 
cińskiej 21. Żona jego Sylwina opu- 
ściła go i zamieszkała u jej ojczyma 
Józefa Paliwody, w domu przy ul. Sta- 
wowej 19. Ptaszyński udał się tam, 
pragnąc żonę swą nakłonić do powro- 
tu. Podczas sprzeczki, jaka wywiązała 
się na tym tle interweniował zięć Pta- 
szyńskiego. wspomniany murarz Pali- 
woda, który doskoczył w chwili, gdy 
awanturnik zamierzał laską uderzyć 
swą żonę, Teść wymierzył mu za to 
siarczysty policzek,  Rewanżując się, 
zięć wyjął z kieszeni butelkę kwasu 
siarczanego i zawartość jej dwukrotnie 
chlusnął w twarz Paliwody oraz w do- 
datku jeszcze trzykrotnie laską uderzył 
go przez głowę, Skutki bvły straszne. 

Kwas siarczany wypalił zupełnie le- 
we oko Paliwodzie, a prawe oko z wiel- 
kim trudem dało się uratować, dzięki 
pomocy lekarskiej okulistv p, dr. Szy- 
manowskiego. Za tak ciężkie uszkodze- 
nie ciała Ptaszyński odpowiadał one- 
gdaj przed Sądem Okręgowym. 

Oskarżony tłumaczył się, że butelkę 


z kwasem siarczanym nosił stale przy 
sobie, gdyż teściowa odgrażała mu się, 
że „żywy w Bydgoszczy nie będzie cho- 
dził!“ Do takiego wystąpienia sprawo- 
kowany został przez teścia, działając 
jak gdyby w obronie koniecznej. Zezna- 
jący w charakterze świadka teść oskar- 
żonego Józef Paliwoda, opisując | prze- 
bieg zajścia, z wzruszenia płacze przed 
sądem. Utracił bowiem całkowicie 
lewe oko, a na prawe oko widzi 
bardzo słabo tak, że nie może już wię- 
cej pracować 'w swoim fachu jako mu- 
rarz. Podczas zeznań poszkodowanego 
teścia, oskarżony Ptaszyński arogancko 
się zachowywał, „oświadczając pod ad- 
resem teścia: „Nle trzeba się kochać w 
innej żonie!” Sędzia p. dr. Kułakow- 
ski z» miejsca dał temu „bohaterowi“ 
odpowiednią odprawę. 

Na wniosek prokuratora, uzasadnia- 
jącego, iż sprawa ta kwalifikuje się ja- 


ko zbrodnia oraz, że zachodzi trwale 
kalectwo poszkodowanego, sąd posta- 


nowił sprawę odroczyć i przekazać Toz- 
patrzeniu jej przez trybunał w skladzie 
trzech sędziów, Poza tym postanowił 
zawezwać na rozprawę biegłego p. dr. 


Szymanowskiego. Ptaszyńskiego czexa 
zatem surowa kara. 


Nieszczęśliwy wypadek przed dworcem 


przedmiotem rozprawy sądowej. 
Pół roku więzienia z zawieszeniem za nieumyślne spowodowanie nieszczęścia 


Przed Sądem Grodzkim w Bydgo- 
szczy odpowiadali zą nieumyślne spo- 
wodowanie nieszczęśliwego wypadku 
dyrektor firmy „Bacon-Export Nakło“ 
34-letni Samuel Robinson i 30-letni szo- 
fer Aleksander Biskup z Bydgoszczy. 
Według aktu oskarżenia sprawa 
przedstawia się następująco: 

W dniu 26 października ub. roku 
szofer Biskup czekał z samochodem 
przed dworcem na przyjazd swego sze- 


PROGRAMY RADIOWE 


Wtorek, 16 marca 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
Gimnastyka. 6,50: Muzyka (płyty). 
7,15: Dziennik poranny. 8,90: Audycja dia 
szkół. 8,10—11,30: Przerwa. 11,30: Audycja dla 
„Historia o 
słucho- 
wiskowy Joanny Kątskiej. 11,57: Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12,03: Popularna 
muzyka polska w wykonaniu orkiestry dę- 
tej Kolejowego Przysposobienia Wojskowe- 
go pod dyr. Ferdynanca Gemrota (z Kra- 
kowa): 1) Feliks Nowowiejski: Swaty pol- 
skie — uwertura, 2) Fr. Chopin: Preludium, 


3) J. Maleczek: Wieniec polski — wiązanka, 


4) Zygmunt Noskowski: Krakowiaki ludo- 
we, 5) Karol Namysłowski: W karczmie — 
oberek, 6) Chmielewicz: Marsz fanfarowy. 
12,40: Dziennik południowy. 12,50: Progra- 
my lokalne. 13,00—15,00: Przer%ęa. 15,15 do 
16,15: Programy lokalne. 16,15: „Skrzynka 
PKO.“. 16,30: Franciszek Schubert: Wande $ 
rer -—— fantazje C-dur op. 15. W wykonaniu 
Ireny Kaszowskiej — fortepian. 17,00: „Dni 
powszednie państwa Kowalskich'. — Po- 
wieść mówiona w oprac. Marii Kuncewiczo- 
wej. 17,15: „Muzyka chińska" (płyty). 17,45: 
„Na święta“ — skecz Zofii Starowieyskiej- 
Morstinowej (z Krakowa). 18,00: Pogadanka 
aktualne. 18,10: „Sport w msastach i mia- 
steczkach* — pogadanka (z Torunia). 18,20 
do 18,50: Programy lokalne. 18,50: Pogadan- 
ka aktualna. 19,00: „Dyskutujemy': Jedna 
czy wiele organizacji młodzieży” — dysku- 
sję zagai Józef Sosnowski. 219,20: „Natałka — 
Potławka* — ukraińska ludowa opera w 3 
aktach Mikołaja Łysonki do tekstu Iwana 
Kotlarskiego. Raciofonizacja Michała i An- 
toniego Rudnickich (ze Lwowa). Osoby Na- 
talka — Maria Sokół, Terpyłycha, jej mat- 
ka — Łesia Krywicka, Piotr — Bazyli Ty- 
siak, Mikołaj — Andrzej Poliszczuk, Teter- 
wakowski, woźny — Piotr Soroka, Makoho- 
nenko, gminny policjant — Jan Romanow- 
ski. Kierownictwo muzyczne — Antoni Ru- 
dnicki. 20,40: Dziennik wieczorny. 20,50: Po- 
gadanka aktualna. 24,00: „Panna Teodozja 
pisze walczyki” — audycja muzyczna w o- 
pracowaniu Stanisława Wasylewskiego (z 
Poznania). 24,40: „Szczerość w poezji” — 
szkice literacki Karola Irzykowskiego. 21,55: 
Przerwa. 22,00—22,38: Koncert zespołu śpie- 
waczego „Motet i Madrygal; pod dyr. Hen- 
ryka Opieńskiego i orkiestry Radiofonii 


fa Robinsona. Po przyjeździe pociągiem 
Robinson wchodząc do samochodu, ce- 
lem zajęcia miejsca obok szofera przy- 
padkowo nadepnął na starter tak, że 
auto ruszyło w tył i wjechało na chod- 
nik. Z grupy młodzieży szkolnej, przy- 
byłej do Bydgoszczy porannym pocią- 
giem, dwóch ehłopeów przygniecionych 
zostało przez samochód do muru dwor- 
ca, przy czym 13-letni uczeń gimnazjal- 
ny Tadeusz Poznański z Solca Kujaw- 


Szwajcarskiej pod dyr. Hauga (transmisja 
z Lozanny): 1) a) Jakub Polonus, lutnista 
Henryka II Courante (instrum. H. Opień- 
skiego), b) Volta: Allemande lotaryńska 
(instrum. H. Opieńskiego — wykona orkie- 
stra), 2) Certon: La, la, la, nie śmiem po- 
wiedzieć, b) Passerau (XVI wiek): On jest 
dobry i piękny, c) ***: śpiew ptasząt, d) Ci 
Jannequin (XVI wiek): Bitwa pod Marig- 
nan, e) Anonimus z XVII wieku: Anioł pa- 
sterzom mówił, f) Ukł. Henrvka Opieńskie- 
go: Na ziemi, g) Ukł. Niewiadomskiego: 
Pasterze w Betlejem, i) Ukł. Niewiacom- 
skiego: Kołysanka Pana Jezusa (tłum. Em. 
Barbian). 22,30: Muzyka z kaw. „Cafe Club" 
w Warszawie, 23,00—23,30: Programy lokal- 
ne. 


PROGRAM LOKALNY. 


TORUŃ. 7,20: Parę informacyj. 7,30: 
Wileńska orkiestra mandolinistów „Kaska- 
da“ z Wilna. 12,50: Pomorska gazetka rolni- 
cza. 13,00: Wszystkiego po trochu (płyty). 
15,15: Koncert reklamowy 45,35: Życie kul- 
turalne Pomorza. 15,40: Utwory fortepiano- 
we w wyk. Sergiusza Rachmaninowa (pły- 
ty). 16,00: Pierwszy polski okręt wojenny — 
felieton wygł. dr Janusz Staszewski. 17,15: 
Muzyka chińska (płyty) z Warszawy. 18,10: 
Sport w miastach i miaśteczkach — pog. 
sportowa. 18,20: Muzyka salonowa (płyty). 
18,45: Program na jutro. 


ZAGRANICA. 


Deutschlandsender. 189,00: Wesoły wie- 
czór. Londyn Reg. 19,00: Muzyka lekka. Be- 


romuenster. 20,15: Koncert symfoniczny 
Frankfurt. 20,10: Haydn — Mozart — Bec- 
thoven — Koncert radioork. Lipsk. 20,40: 


Wielki koncert rozrywkowy. Mediolan. 20,40: 
Muzyka rozrywkowa. Praga. 20,03: Koncert 
czeskiej orkiestry filharmonicznej. Wiedeń. 
20,00: „Wesoly Alfabet“ — audycja muzycz- 
na. Królewiec. 21,10: Koncert ork. wojsko- 
wej. Lyon. 21,30: Wesoły Wieczór. Wieża 
Eifla, 21,30: Wesoły Wieczór. Deutschland- 
sender. 22,30: Nocna muzyczka. Mediolan. 
22,30: Recital fort. M. Barzetti. Wiedeń. 
22,20: Recita! fortepianowy Mikołaja Orło- 
wa. Kopenhaga. 23,00: Muzvka taneczna z 
danc. Ambassadeur. Poste Parisien. 23,05: 
„Meksyk* — auc. muzyczna. Frankfurt. 
24,00: Koncert radio-ork, 


on 


Pierwszy ambasador egipski 


przy dworze angielskim. 


Na podstawie zawartego przed kilkoma 
miesiącami układu  angielsko-egipskiego 
korpus dyplomatyczny przy dworze angiel- 
skim powiększył się o ambasadora egip 
skiego dra Hafez Afifi Pasza. 


w 


skiego odniósł złamanie nogi ï inne 
lżejsze okaleczenia. Gimnazjasta Schulz 
z Podgórza cudem uniknął śmierci. Po 
8 tygodniach pobytu w szpitalu Po- 
znański wyleczył się, Jak wykazały do- 
chodzenia, szofer nie zaciągnął hamul- 
ców i nie zabezpieczył samochodu, dzię- 
ki czemu przypadkowe nadepnięcie na 
starter spowodowało nieszczęście.. 


Oskarżeni przed sądem nie przyzna- 
li się do winy. Szofer tłumaczył się, że 
motoru nie zapuścił, a Robinson zmu- 
szony był wejść do samochodu od stro- 
ny siedzenia szofera, gdyż pewna po- 
wózka uniemożliwiała wejście z dru- 
giej strony.  Przesłuchany jako biegły 
inżynier Kochański stwierdził. przede 
wszystkim winę szofera, który oddala- 
jac się winien wyłączyć zapłon, zabrać 
kluczyk i zacisnąć ręczny hamulec, Ro- 
binson natomiast nieumyślnie nadepnął 
na starter, skutkiem czego samochód 
ruszył z miejsca, 


Po przemówieniu obrońców pp. mec. 
Sawickiego i Michnika sąd wydał wy- 
rok skazujący obu oskarżonych po pół 
roku więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary. 


Wielki koncert symfoniczzy 


Bydgoskiego Konserwatorium Muzycznego. 


W poniedziałek 22 bm. odbędzie się w 
dużej sali Strzelnicy (ul. Toruńska) wielki 
koncert symfoniczny, urządzony przez dy- 
rekcję Bydgoskiego Konserwatorium Mu- 
zycznego. W programie: IX Symfonia Beet- 
hovena. Udział biorą: orkiestra symfonicz- 
na i chór Bydg. Kons, Muz. pod art. kier. 
dyr. Wilh. Winterfelda oraz soliści R. Mar- 
lofi (sopran), A. Rehbein (alt), A. Czajkow- 
ski (tenor), K. Bollmann (bas). Czysty do- 
chód przeznacza się na cel dobroczynny. 


„Autorka. — Nie skorzystamy, ponie- 
waż Pani praca nie wychodzi ponad prze- 
ciętność licznych a szablonowych obraz- 
ków powodziowych. Jednak wobec niewąt- 
piiwych zdolności literackich (niezły styl. 
zacięcie pisarskie) warto popracować nad 
sobą. 

B. B. Koronowo. 
„Ergandiego”. 


Nie znamy astrologa 


J. W. Poinformuje Pana biuro wojsko- 
we w magistracie (ulica Jezuicka) albo P. 
K.. U. Ochotnicy do hufców młodzieży (ju- 
nacy) zgłaszać się mają w urzędzie gmin- 
nym. 

JORNE E E E WEI 


Zmarli. 


Ś. p. Jan Frankowski, lat 81, w Miłosła- 
wiu. . 

S. p. Emil Münchberg, einer. nauczyciel, 
lat 67. w Poznaniu. 

Sp. ks. Walerian Zimmer, proboszcz pa- 
rafii Turkowy — Domasłów. 

Śp. Mieczysław Andrzejewski, 
miejski w Sułlmierzycach. 

Sp. Kasper Owczarek, lat 77, w Pozna- 
niu. 
Śp. ksiądz Józef Potrykus, proboszcz w 
Rogożnie (na Pomorzu). 

Śp. dr Zofia Śliwińska, profesor gimna: 
zju Dąbrówki w Poznaniu, 


leśniczy 


"gdyż z góry Wisły 


| na Wisie i na Brdzie. 
Apel do ofiarności na rzecz powodzian 


Główne niebezpieczeństwo minęło. — 


W ostatnich 24 godzinach. nastąpiła 
gwałtowna poprawa na froncie powo- 
dziowym. Woda na Brdzie powróciła 
do swego starego koryta i ulice nad- 
brzeżne, jak Hermana Frankego i inne 
już wolne są od wody. Tak samo na 
Wiślę nastąpiło znaczne odprężenie sy- 
tuacji. 

Po skruszeniu zatoru pod Chełmnem 
przystąpiono w ub. sobotę do usunięcia 
zatoru pod Fordonem. Wspólną akcją 
lodołamaczy i wojska zdołano do godz. 
18-ej w niedzielę skruszyć główne ra- 
mię zatoru, po czym lody ruszyły. Na 
całym terenie powodzi woda odpływa, 
odsłaniając obraz wielkiego zniszczenia, 
Główne niebezpieczeństwo można uwa- 
żać za usunięte, nie mniej jednak zu- 
pełnego ustąpienia wód nie należy się 
spodziewać przed upływem tygodnia, 
sygnalizują nową 
wzmożoną falę. 

Komitet Powodziowy przystąpił już 
do obliczeń strat jakie powódź wyrzą- 
dziła i w najbliższym czasie poda je do 
wiadomości publicznej. Należy się li- 
czyć z bardzo wielkimi stratami, znacz- 
nie większymy niż w roku 1924. Zwła- 
szcza wielkiego zniszczenia doznały 
gospodarstwa w Łoskoniu, Pałczu, bę- 
gnowie i Plątnowie. Ponadto poważne 
straty ponieśli mieszkańcy wsi Strzelce 
Dolne, w mieście Solcu Kujawskim, m. 
Fordonie i Bydgoszczy. 

Dzięki zapobiegliwości Komitetu i 
czujności mieszkańców strat w inwen- 
tarzu na ogół nie poniesiono. Natomiast 
wielkie straty poniesiono w oziminach, 
które wygniły, ziemniakach, paszy i w 
obrębie gospodarstw. Strat doznanych 
67. A zmiecie TE 


Akademicy pomorscy w Poznaniu. 


(W Poznaniu odbyło się walne zebranie 
A. K. P., które zagaił prezes p. Przytarski. 
Z sprawozdania wynikało, że .A..K, P. do: 
piero w tym roku spełnił swe zadanie, gru- 
pując studentów Pormorzaków, pomagając 
im w studiach, dbając zarazem o stronę to- 
warzyską. Widomym tego znakiem są im- 
prezy urządzane przez A. K. P. Imprezy te 
są dwojakiego rodzaju: o charakterze nau- 
kowym i towarzyskim. I tak: w pierwszych 
dniach czerwca ub. r. zorganizował zarząd 
wielkie zebranie, cełem którego było udzie- 
lenie wskazówek pracy w terenie wyjeż- 
dżającym na wakacje studentom. 


W dniu 25. 5. 1936 odbyło się zebranie 
infomracyjne dla nowoprzybyłych studen- 
tów Pomorzan. Co miesiąc odbywały się 
wieczorki kulturalno-towarzyskie. Trady- 
cyjny wieczór karnawałowy i podkoziołek 
cieszyły się liczną frekwencją nie tylko Po- 
morzan, ałe i społeczeństwa poznańskiego. 
Że w sprawach pomorskich i morskich A. 
K. P. ma wielki wpływ, świadczy wielka 
akademia morska i tydzień Pomorza. 


Że ustępujący zarząd spełnił swe zada- 
nie świadczy najlepiej fakt, iż byłego 
członka zarządu kol. Szulca Jerzego obrano 
jednomyślnie prezesem. Dalszy skład za- 
rządu stanowią: Ulandowski Leon — I wi- 
ceprezes, Borzestowski Antoni — ÎI wice- 
prezes, Nehring Stefania — sekretarz, Szu- 
tenberg Tomasz — zast. sekretarza, Pastwa 
Alfons — skarbnik, Przybisz Brunon — bi- 
bliotekarz. 


MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 


= Ta Pupsikowska zachowała się dziś 
w stosunku do mnie bardzo niegrzecznie! 

w— A cóż ty na to? 

z- Zacisnęłam zęby i nic nie odpowie- 
działam. 

— Jak to dobrze, że przynajmniej mia- 
łaś zęby przy sobie! ; 


Niebawem rozpoczniemy 
druk nowej powieści 


$trzał 
na 


schodach 


GN. TRatkowskiego 


Ti 


mieszkańcy nie będą w stanie poweto- 
wać z własnych środków. Nadto już 
dziś potrzeba znacznych sum na opiekę 
sanitarną i żywnościową nad powodzia- 
nąmi. Dlatego Komitet już dziś zwraca 
się do ofiarności publicznej, prosząc o 


ET TETEE 
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< składanie IAE na rzecz oatitia: 


Datki pieniężne należy wpłacać do 
K. K. O. pow. bydgoskiego na konto 
Komitetu Powodziowego, , ewentualne 
zaś dary w zbożu, potrzebnemu na po- 
nowne zasianie pół zniszczonych przez 
wodę — deklarować na ręce pp. wój- 
tów i sołtysów. 


Stan wody na Wiśle w dniu 13 bm.: Kra- 
ków —0,83, Zawichost 3,47, Warszawa 4,00, 
Płock 3,14, Toruń 3,79, Fordon 5,85, Chełm- 
no 3,86, Grudziądz 4,19, Kórzeniewo 4,34, 
Piekło 4,34, Tczew 4,42, Einlage 3,22. Schie- 
wenhorst 2,90. Temp. wody 


+ 0,6. 


Mmmm 


Z Warszawy piszą nam: 

W dniu 13 marca br. odbyło się ze- 
branie koła warszawskiego Chrześcijań- 
skiej Demokracji, na którym po rozpa- 
trzeniu odezwy płk Koca uchwalono je- 
dnogłośnie rezolucję stwierdzającą, że 
organizacja warszawska Ch. D. solidary- 
zuje się całkowicie z komunikatem ogło- 
szonym przez zarząd główny w Katowi- 
cach, w którym zarząd główny ustosun- 
kował się krytycznie wobec akcji płka 
Koca. 

W szczególności rezolucja podkreśla, 
że cały naród polski dąży w chwili obec- 
nej do konsolidacji i zjednoczenia. Jed- 
nakże do poważnego i skytecznego zrea- 
lizowania tego dążenia niezbędne jest do- 
kładniejsze ustalenie programu, zwła- 
szcza w dziedzinie gospodarczo-społecz- 
nej i kwestii żydowskiej, niżeli ogólniko- 
we ujęcie płka Koca, które są niewystar- 


Skład TTE sukna 


firmy Karol Jankowski i Syn zostaje 
przeniesiony. 


Do nielicznych istniejących w Byd- 
goszczy składów zmodernizowanych na 
styl europejski, jak f-y: J. Pilaczyński, 
G. Molenda i Syn i Wedel — zaszerego- 
wany..zostanie. skład. „fabryczny sukna 
Firmy Karol Jankowski i Syn. Otóż 
wspomniana firma przenosi się w tych 
dniach z dotychczasowej siedziby, do 
gmachu hotelu pod Orłem, gdzie pra- 
cuje się już przeszło dwa miesiące nad 
przebudową dawniejszego baru na skład 
europejski ostatniej techniki. Według 
nadeszłych szyb wystawowych wnio- 
skować można, iż będą to największe 
okna wystawowe w Bydgoszczy. Puka- 
nie i trzaskanie w tćj budowie już za- 
przestało. Pracuje się tam już tylko 
nad wewnętrznym urządzeniem. Nieza- 
długo. a zasłona w rodzaju oszalowa- 
nia — opadnie i urjzymy elegancki 
skład-cacko. Z uznaniem i radością 
należy podnieść przedsiębiorczość i od- 
wagę firmy Karol Jankowski i Syn, 
jake firmy nawskroś chrześcijańskiej, 
że tak się rozwija. 


A TWARZA 


Powiał wyrzyski ściąga turystów 


imprezami kulituralno-artystycznymi. 


(Wszyscy jeszcze mamy w żywej pamię- 
ci uroczystości, na jakie się zdobył powiat 
wyrzyski w związku z przekazaniem na rę- 
ce Naczelnego Wodza daru narodowego po- 
wiatu wyrzyskiego dla naszej armii. Na 
bieżący rok przygotowuje powiat wyrzyski 
nową niespodzianke. Bedą nią igrzyska 
kulturalno-artystyczne, które mają się od- 
być w dniach 19 i 20 czerwca br. w Nakle. 


Ustalenie programu projektowanych im- 
rez nastąpiło na zebraniu, w którym u- 
dział wzięli oprócz kilkunastu działaczy 
kulturalno-oświatowych powiatu również: 
przedstawiciel kuratorium szkolnego okręg- 
gu poznańskiego, instruktor oświaty poza- 
szkolnej, przedstawiciel prezydenta m. Byd- 
goszczy oraz bydgoskiego Związku Popie- 
rania Turystyki. 


Przewodniczył prezes komitetu orgąni- 
zacyjnego igrzysk p. notariusz Knach z Na- 
kła, z planem i cęlami igrzysk zapoznał ze- 
branych p. starosta Muzyczka. Myślą prze- 
wodnią ma być ujawnienie na zewnątrz 
pracy kulturalng-oświatowej towarzystw 
powiatu wyrzyskiego celem pogłębienia po- 
czucia narodowego ludności powiatu i pod- 
niesienia jej poziomu kulturalnego przez 
dopuszczenie poszczególnych ośrodków kul- 
turalnych do szlachetnej rywalizacji. Na 
program igrzysk mają się złożyć: 1) tańce 
ludowe, 2) teatr ludowy, 3) chóry, 4) orkie- 
stry, 5) inseenizacja pieśni ludowych i żoł- 
nierskich i ewtl. 6) żywe obrazy. Jako u- 
zupełnienie igrzysk wchodzi w rachubę u- 
rządzenie wystawy obrazów, o ile komite- 


czające. Życie współczesne stawia przed 
narodem niezmiernie ważne problemy, 
które wymagają natychmiastowej odpo- 
wiedzi. I dlatego sfery sanacyjne, które 
zamierzają uznać zasady polityki naro- 
dowej i chrześcijańsko-społecznej, co by- 
łoby bardzo pożądane i godne pochwały 
— powinny szybciej i wyraźniej się za- 
deklarować, aniżeli uczyniły to w dekla- 
racji płka Koca. 

Konsolidacja, o której się w Polsce 
mówi — winna przede wszystkim pole- 
gać na zaniechaniu nieaktualnych spo- 
rów historycznych, szczerym i konse- 
kwentnym przyjęciu zasady praworząd- 
ności, jako podstawy życia państwowego 
oraz pojęciu współpracy w zakresie przy- 
gotowań do obrony Polski pod kierownic- 
twem przywódców, których naród mógł- 
by wybrać w szczerych wyborach po- 
hanai CZA 


towi W OTEZR GT SĘ się uzyskać je z Bydgoszczy, 
oraz wystawy dobrej Książki i czasopism. 

W rezultacie dyskusji ustalono, że wszy- 
stkie imprezy mają się odbyć w dniach 19 
i 20 czerwca br. w Nakle (od soboty połu- 
dnia do niedzieli wieczora). Igrzyska zo- 
stałyby ewtl. zasilone przez zespoły śpiewa- 
cze i gimnastyczne z Bydgoszczy. W szcze- 
gólności należy włączyć do prógramu efeke 
towne tańce ludowe. W dziedzinie sportu 
ograniczonoby się, wobec artystyczne Q 


rytmicznej, popisu zespołu szermierczego i 
żywych obrazów. Udział towarzystw z po- 
wiatu wyrzyskiego byłby obowiązkowy, a 
z powiatów sąsiednich zależałby od ilości 
zgłoszeń. Komitet liczy na frekwencję 20 
do 30 tysięcy gości. 

Komitet zgłosi swe imprezy do komite- 
tu wykonawczego „Roku Wielkopolski" i 
będzie współdziałał z miastem Bydgoszczy 
jako ośrodkiem kulturalnym regionu oraz 
Z bedxosiiyj Związkiem Popierania Tury- 
styki 


„DWA DNI MILOSCI“ 
(KINO „ERISTAL“) 


Po premierze filmu „Dwa dni miłości“ 
ktoś wyraził się ze szczerością w głosie, że 
Magda Schneider wśród artystek wiedeń- 
skich posiada najwięcej wdzięku i czaru ko- 
biecego. Możliwe. Pod takim wrażeniem 
znajduje się miłośnik, kina, który bawił się 
na filmie „Dwa dni miłości* i w którym wi- 
dział tę artystkę w głównej roli. Miła nad- 
zwyczaj z powierzchowności iz głosu może 
oczarować widza i osiąg a ten wpływ bez 
zaprzeczenia. Sama zaś komedia jest lekka 
w treści, ujęta w dowcipny sposób, w której 
akcji przewijają się: młody inżynier na wy- 
wczasach w Gardenpartenkirchen, kasjer 
poczciwy z kościami, a jednak podejrzany 
o cefraudację; szef, podejrzliwy i zrozpa- 
czony nadużyciem urzędnika, oraz proku- 
rent tępy, ale zarozumiały i woźny stano- 
wią nadzwyczajny zespół. Są to Albach-Ret- 
ty, Theo Lingen, Hans Moser, R. Romanow- 
ski i inni. Rzecz dzieje się w miejscowości 
górskiej i rozgrywa się tylko w ciągu dwóch 
dni. Zapewniamy solennie, że całość miła i 
wesoła. Prócz tego nadprogram kolorowa 
groteska „Miki strażakiem”, tygodnik i re- 
portaż krajoznawczy. 


—— Z zaa 


Sprawy sokole. 


SOKÓŁ ŻEŃSKI. 
Dziś w poniedziałek ping-pong o godz. 
7 w sekrótariacie. 
Sokół IV Bielawy 
We wtorek 16 bm. o godz. 19,30 zebra- 


nie uroczyste z okazji imienin marszałka |. 


Śmigłego-Rydza, w lokalu „Nuwa Gospoda“. 


SOKÓŁ V. 
Dnia 16 bm. o godz. 19- ćwiczenia gimn. 
sekeji żeńskiej w sali przy ul. Kordeckiego. 
Zebranie zarządu gniazda 16 bm. o godz. 


yi 


charakteru intprez, do pokazu gimnastyk ii 


rE a 


Yt +38 


19,30 w Aki p. R OKA z Z powodu 
waży ch spraw komplet zarządu konieczny. 

Począwszy od poniedziaku do soboty, 
włącznie odbędzie się strzelanie o próby, 
zdobycia POS w lokalu p. Gordona przy ul. 
Grunwaldzkiej (Złoty Róg). Dh naczelnik 
gniazda przyjmuje zapisy do badania le- 
karskiego. 


Z życia towarzystw. 


Poniedziałek, dnia 15 marca. 

Godz. 19,00: KS. „Brda“. Zebranie informa- 
cyjne dla juniorów w świetlicy klubowej. | 
Zabrać świadetetwa szkolne, metryki us 
rodzenia. i 

— Kat. Stow. Kobiet oddział „Koło Pań“ | | 
Sekcja młodych. Zwiedzamy studio ras „M 
diowe. Zbiórka przed teatrem. àl | 

— Katol, Stow. Kobiet oddział Handeł 8 
i Konfekcji. Zebranie plenarne w biurze A 
parafialnym przy kościele Św Trójcy. 3 sz 

Godz. 20,00: Tow. śpiewu Dzwon. Lekcja w è 
Resursie Kupieckiej 4 | 


xk 
Przysposobienie Wojskowe Kobiet za- 28 
prasza członkinie i sympatyków na zebra” E- 
nie towarzyskie dn 16 bm. o godz. 6 po poł 4 
w świetlicy przy ul. Marsz. Focha 39. f 


Dalszy ciąg losowania 


3 proc. Premiowej Pożyczki Inwestycyjnej | 
1935 r. II emisji. | 
i 


Pierwsza liczba oznacza nr. serii, drugą b 
nr. obligacji: 5 

Po zł 300 na numery: 6778—39 6803—39 i 
6855—32 6939—6 6960—39 6991—6 6996—19 
7118—19 7359—6 7367—19 7391—7 7518—6 
7564—32 7600—32 7689—19 7705—32 7717—6 
7846—39 7869—39 7881—32 7847—6 7863—19 
8055—7 8059—6 8109-—7 8155—7 8203—32 
8207—6 8335—6 8347—7 8403—6 8507—19 
8526—7 8520—39 8738—-19 8812—19 8970—7 
9021—6 914519 9175—39 9173—6 9131—32 
9158—19 9164—32 9197—32 9249—19 9201—32 
9243—77 9343—7 9343—39 9372—19 9421—6 i 
9519—39 9519—6 9626—6 9637—32 9643—39 | 
9698—6 9837-—7 9956—7 9927—7 10015—7 | 
100777—39 _ 10101—6  10184—19  10186—39 i 
10188—19  10251—19  10251—7 1026332 Äi 
10289—6 10320—32 10337-—19 10353—6 10318—7 
11097—32 33326—6 33343—39 11180—6 11253-32 k 


11267—19  11315—19  11319—19 11359—32 
11493—39 _ 11511—39  11594—7 11798—6 ` 
11883—39 12023—6 12047—6  12068—39 
12081—39  12136—39  12451—32  12452—32 
12550—32  12368—19  12605—19 1657—32 
12736—19  12832—19  13032—7 13243—-19 
13246—19  13371—32  13280—39  13437—7 
13446—19  13444—39  13519—32  13519—19 
13844—39 _ 13986—89  14027—7  14137—30 
14193—39 _ 14238—6 142816  14440—32 
14467—190 144567, 1 14879—19 . 14724—6 
1475719 ~ 1486—19 +=-15002-19. « «15083—32 


15174—7 15182—6 15209—7 15244—6 15363—7 
15511—39  15531—39  15589—39  15606—32 
15879—-7 16076—39 16072—32 16105—7 16119—6 
16146—6 16194—32 16259—7 16352—32 16376-19 
16462—32 16562—39 16519—6 16534-39 16542-32 
16586—7 16611—6 16722—19 16722—39 16733-39 
16884—6 16886—32 17028—7 17116—7 17157-39 
17140—7 17251—38 17214—19 17242—32 17238-7 
17295—32 17340—19 17382—32 17352—39 17314- 
38 17461—19 17424—19 17588—6 17599—32 
17600—7 17718—32 17741-—32 17752—7 11817—7 
17862—39 17909—19 17927—19 18103—39 18283 
—32 18289—32 18335—39 18578—6 18578—7 
18654—32 18693—39 18942—19 18976—19 19008- 
6 19067—6 19077—7 19265—39 19401—6 19448- 
19 19525—19 19538—19 19556—7 1968/—198 
19702—6 10741—32 19737—39 19927—39 19935- 
39 19951—7 19998—39 20091—32 20108—19 
20147—7 20154—6 20184—6 20185—7 20295—39 
20314——19 20523—39 20578—7 20595—39 20677- 
39 20664—7 20686—-32 20705—32 20857—19 
20910—19 20952—19 20956—32 21067—6 21137- 
7 21328—7 21338—6 21356—7 21641—39 21664- 
7 21698—39 21832-—19 21838—7 21930—6 21949- 
39 21953—39 22081—93 22211—19 . 22387—7 
22439—7 22484-—7 2637—6 22642—832 2260932 
22139—6 22862—19. 3845-—7. 12477—09,  -- 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 13. IIT. 37 re 


Zboża 
Żyto 0000; 25,50—25,75; pszen. standart. 29.75—8000 4 
owies 00,00 23,00—28,25; jęcz. browarowy 26,00-—27,00 jęcz 
681—667? g/l. 28.75—24.20 jęcz. 643—649 g/l  23.50—23,75 
jęcz. 620,5—628,5 g/l 22,75— 23,00; 


Przetwory młynarskie, 

Mąka żytnia wyciągowa. 0—30%, wł. w. 00,00—70,00_ pat 
0—507/, wł. w. 88,75—39,25 gat. I. 0—65%, wł. w. 37.25— 37.75, 
gat, rt 50-—65%/, wł w.30.50—31,25; mąka Żytnia razowa 
0—957/, wł.w. 30,25—31,00; mąka pośl. ponad 65*/, 00,00—00,00; 
mąka pszenna gł. 1. wyciagowa 0—20%, wł. w. 49, ,00—50.50; 
gat. IA 0—450/, wł. w. 48,00—48,50 gat. IB 0—550, wł. w. 
47,25—47,75; gat, I C 0-601, wł. w 46,25—46,75; gat. I. D 
0--650/, wł. w. 45.50— 46,00; gat. TIA 20,—550/, wł. w 41.250 
42,25; gat. IIB 20—85%, gat w. 40,75— 41,75; gat. IC 45—559, 
wł, w  39.75—40.75 gi TID 45—650. wł. w. R8,00 40,00; 
gat. IIE 65—600%/, wł. 37,75--38.75; gat IIF B —65%, wł. w. 
34,75—35,25 gat. Il. G. "60-659, wł. w 33,15—34,26: mąka 
pszenńha razowa 0—950, wł w. 36,75—37,.25; Otręby 
żytnie wymiał stand. 17.00—17,25; Otręby pszenne miałkie 
14,25—17,75; Otręby pszen. śrędnie 17.00- 17,50: Otreb 
pszen. grube 17,75—'8,00; Otręby ięczmienne 18,00— 18, 


Artykuły strączkowe. 
Groch Wiktoria 22.00—25,00; groch Folesra 22,00—234.0% 
EW. polny 21,00—22,00; wyka 21,50—22,51; p "uszka 21.00- 
2,00; łubin niębieski 13.50— 14,50; tabin żósty 15,00—16,00 
seradela 24,00—27.00 


AR Nasiona. 

zepa zimo, bez worka 58,00--60,00: rzepik A: 14 
bez worka 0000—00,00 mak niebieski 67.00—70,00 sierię 
iniane 57,00— 60.60; gore ya» 33,00—35,00; koniczyna żółta 
CE 60,00 - GZ i biała 90 00— 75,00; ko- 
niczyna czerw. surowa 0,— 115.00; koniczyna czyszi ona 
97°/. 130,00 —140,00; i h + 


Artykuły pastewne. 

Makuch Iniany 27,25—27,75; makuch rzepakowy 21,25— eF, 
21,75; makuch słonecznikowy 40/42, 27,00-- 28,00; śrut 'soja i 
25.50—26.00; wytłoki suszone 8,50 - 9.00; ziemniaki pomorskie K 
5,00—5,50; ziemniaki nadnoteckie 0,090.00; ziemniaki fa» 
bryczne kg. %⁄, 00,00; płatki ziemniaczane 20, 00—20,50; sto- 
ma żytnia luzem 0,00—0,00; słoma żytnia” prasowana 3, 
3,26; siano nadnoteckie luzem 4508,50; siano nadnotecizjąj 
prasowane 5,50—6,00, Ogólne usposobienie: słabsza. i 


Str. 12, 


\ 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 16 marca 1937 ñ 


Dnia_13-go marca o godzinie 15-tej zasnął w Bogu, kilkakrotnie 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 


teść i dziadek ś. p. 


Stanisław Górzyński 


w 70 roku życia, o czym donoszą w głębokim smutku pogrążeni 
j żona, dzieci i rodzina. 
Bydgoszcz, Warszawa, Pruszków, Ameryka Pn. 


„Pogrzeb odbędzie się we włorek, dnia 16. III. 37 o godz. 15,30 z domu żałoby przy 
ul. Bocianowo 16, na cmentarz parafialny Najśw. Serca Jezusowego. 


Msza św żałobna odb 


Najśw, Serca Jezusowego 


lalateh Rabarg 


powiat tczewski, obszaru 192 ha ziemi 
o wysokiej kulturze, 4 km od Pelplina, z 


inwentarzami i dobrymi budynkami do na- 
bycia za ca 180.000 zł w drodze licytacji. 


Spieszne zgłoszenia do M. K. K. ©. w Staro- 


gardzie tel. 250, 


Konie na rzeź 


(4747 


dia eksportu kupuje 
stale l uprasza o oferty (4802 


Willy Preuss Bydgoszcz, Dworcowa 104, tel. 3355. 


X POLECENIA y 


Oragi brzozowe 
kupuje wieksze ilości 
K. Suligowski, Bydgoszcz 
ul. Gdańska 128. (4782 


TAPETY 


4550) Pomorska 9. 


P 


| mosiężną poniklo- 
waną z 2 m. kabla, 
wyłącznikiem naci- 
skowym i kloszem 
kolorowym, poleca- 
my po bardzo ko- 
rzystnych cenach. 


Poza tym wielki 
wybór (2343 


żyrandoli, lamp 
nabiurka iampli. 


F. Kreski 


f Bydgoszcz. Gdańska 9% 


xX SPRZEDAŽE yi 
mołocyki D. K. W. 200 


Sprzedam 
cem z Światłem i syreną 
elektr. za ca zł 500 w do- 
brym stanie, zarazem apa- 
rat radiowy anod. kompl. 
za zł 50 z głośnikiem. Wil- 
li. Mewes, Gniew, Pomo- 
rze. (4752 


Nowy 
dom piętrowy z ogrodem 
sprzedam. Gełębia 8. (4800 


Wylęgarka 
„Termos* gwarantowana. 
Mińska 14, tel. 3989. (2655 


- Repertuar kin bydgoskich : 


KRISTAL: „Dwa dni mi- 
łości* z MagdąSchneider 
i nadprogram. 

ADRIA: „Królowa dżun- 
gli* i nadprogram. 

APOLLO: „Dzikie Ścicz- 
ki“ i dodatek kolor. p.t.: 
„Krówka Molly ignomy* 
oraz nadprogram. 

REWIA : Dziś dwa filmy: 
„Biały Tarzan” z Buck 
Jonesem i komedia z 
Pat i Patachonem. ` 

BAŁTYK: „Nowe przy- 
gody Tarzana* i „To- 
boggan“, 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., 
zamieszczone wśród drobnych, 50" 


Większe ogłoszenia, 


Prasa 
do cegły z odcinaczem, 
zupełnie nowa, nieużywa- 
na fabr. Kanczewskisprze- 
dam za pół ceny wartości. 
Srednica cylindra 30 em. 
Łaski Tuchola (4758 


Marchew 
czerwoną, jadalną sprze- 
da wagonowo majętność 
Redgoszcz, p. Rąbczyn, 
pow. Wągrowiec. (4703 


Tokarka (4498 
aparat do spawania, piec 
do emaliowania rowerów, 
sprzedam. Leon Majewski 
Lisewo, pow. Chełmno. 


Wilia 
w Lesznie, ogródkiem, 10- 
pokojowa, komfortowo u- 
rządzona, pięknie położona, 
przy plantach. Z powodu 
wyjazdu za 18.000 zł gotó- 
wką sprzedam. Poleca Fr. 
Kempa, Leszno, ul. Łazien- 
na 20. 4582 


Skład papieru 
dewocjonalii, centrum To- 
run a, zaprowadzony bar- 
dzo korzystnie sprzedam. 
Of. Dzien. Bydg. Toruń 
„Zet“ (4792 


Kolonialke 
ładną tanio Sprzedam. 
Adres Dziennik. (4523 


Motocyki 
B. S. A, 557 cem z przy- 
czepką, w pierwszorzęe- 
dnym stanie, sprzedam. 
Ot. do filii Dzien. Bydg 
pod „B. S. A, 557*. (4048 


Pianino 
(Trautwein) tanio sprze- 
dam. Marszałka Focha 16 
me. 2 4776 


Pies 
dobermann brązowy, 13 
miesięczny z pełną tresu- 
rą rzadko piękny okaz, 
z powodu Śmierci właści- 
ciela, na sprzedaż. Nie- 
dźwiedzia 7. (4773 


Wóz 
rze nicki, wózek ręczny, 
biurko, tanio. Kujawska 
nr 4 (4799 


Sprzedam 
kolonialkę, korzystnie. 
Kieliszek, Plac Piastow- 
ski 15, (2653 


Raciioodbiornik 
Elektrit, prąd zmienny, ko- 
rzystnie. Piotra Skargi 12, 
m. 8. 2638 


Maszyna 2643 
do szycia 45, rower tanio 
Długa 68—4a, podwórze. 


Dobry 
fortepian sprzedam. Pio- 
tra Skargi 7—3. (2640 


Maszynę k 
do palenia kawy i mly- 
nek kupimy. Baltyk— 


Owoc, Gdynia. (4700 


ędzie się w środę, dnia 17. HIL 37 o godz. 9-tej w kościele 
, (2 


630 


Namarzniete 
kartofle kupuje z poda- 
niem ceny Brennerei- 
Genossenschaft, Nowy 
Dwór p. Koronowo. (4785 


Kupie 
kuter rzeźnicki używany w 
średnim stanie. Oferty do 
Dziennika Bydgoskiogo To- 
ruń „Gotówką?* 479i 


a Schody 
używane kupię. Jagiefoń- 


ska 28/8. (4798 
Małego 
pieska, pinczerka, tylko 
rasowego, kupię. Oferty 


pod „Rasowy*, filia Dzien- 
nika Bydgoskiego. (2637 


l Materiaty m wiosne i lat 


dia pań i panów 


w olbrzymim wyborze 


GUSTAN MOLUDA | 


Fabryka Sukna w Bielsku ŚL 
Składy detalicznej sprzedaży: 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 11, tel. 2192 


Poznań, Plac Św. Krzyski 1 
Poznań, ul. 27. Grudnia 12 
Grudziądz, ul. Mickiewicza 7 


Lwiedzenie naszych składów nje obowiąznje do kupna! 


Drzew krowy 


owocowe 
ozdobne 
iglaste 
i róże 
w wielkim wyborze 
polecają 4767 


Szkółki Drzew 


Di J. Jeske 


Jelonek poczta Suchylas 
powiat Poznań, telef. 3 
Cenniki na żądanie. 


żę |» Ek ie ERE E KE Ę DIE DY 


Dziewczyna (2631 
wiejska, uczciwa, cośkol- 
wiek gotowaniem potrze- 
bna do wszystkiego. For- 
dońska 5ł, ogrodnictwo. 


Dziewczyna 
do prac domowych, rze- 
telna, potrzebna  raraz. 
Ul. Nakielska 72. (2633 
e Krawiec 
zdolny. Zgłoszenia Po- 
morska 26. (2636 


[l 


Toruń, ulica Szeroka 19 
Gdynia, u! Św. Jańska 18 
Gdańsk, Kohienmarkt 9 


‘4779 


< POSADY 
WOLNE -i 
Poważna 
firma na prowincji, po- 
szukuje z kapitałem od 
2.000 zł. do 4.000 zł. książ- 
kową, książkowego, do 
prowadzenia hurtowni, Of. 
pod „Hurtownia“, filia 
Dzien. Bydg. (2657 


Atcuuszewican 
ukończoną szkołą położniczą i 
ilkuletnią praktyką, z dobrymi 
wiadectwami, powyżej lat 27, 
amotna, geadpiwzeipunan 
natychmiast do Oddziału Gineko- 
łogiczno - Położniczego Szpitala 
Miejskiego w Bydgoszczy. Wyna- 
grodzenie zależnie od wysłngi 
at do 125 zł miesięcznie i wolne 
utrzymanie z mieszkaniem. (4784 

Zgłoszenia z dołączeniem odpi- 
sów świadectw itd. składać do 

Zarządu Miejskiego 
w Bydgoszczy Wydział V 
Oddział Szpitałnietwa. 
Za Prezvdenia miasta 
(-) Dr Soboczyński 
dyrektor szpitalnictwa miejskiego. 


Służąca 
z gotowaniem potrzebna 
zaraz. Gąszczak, Dworco- 
wa 71. 4775 


Dziewczyna 
potrzebna od zaraz. Król. 
Jadwigi 9—6. 4771 


Służąca 
(przychodnia) z gotowaniem 
potrzebna, Skład kolonialny 
Poznańska 15. = 4769 


Służąca 
Poznańska 9—1. 4805 
Posługa 
Niedźwiedzia 7, m. 4. (2649 
Bufetowa 


pierwszorzędna do Cu- 
kierni potrzebna. Ul. 
Gdańska 67. {4801 


Dziewczyna 
od 15 lat, dla dziecka po- 
trzebna bez spania. Zy- 
wert, Sniadeckich 33. (2634 


Służąca (4768 
potrzebna. Długa 39 m. 6. 


inwalida 


"WSZYSTKO 


wę 


MYJE 
i PIERZE 


WYRGB 


FABR.„.DOBROLIN” 


WARSZAWA 4466 


| Wydział Powiatowy powiatu Wyrzyskie= 
go potrzebuje z dniem 1 kwietnia br. instruktora 


rolnego. Kandydaci z 


średniem wykształceniem 


rolniczym i kilkuletnią praktyką rolniczą w więk- 
szych i małych gospodarstwach rolnych na wsi mo- |g 
gą się zgłaszać do Wydziału Powiatowego | | 
w Wyrzysku. 
Nieuwzględnione podania pozostaną bez odpo- 
wiedzi. Wynagrodzenie według umowy. 
Przewodniczący Wydziału Pow. 


(4786 


Podróżujący 
na Pomorze zabierze ar- 
tykuł od firmy na procent. 


Zgłoszenia Dziennik Byd- 
goski pod „B. C^. 


Samodzielna (4781 
z gotowaniem, poszukuje 
posady od zaraz. Oferty 
Dziennik „Samodzielna”. 


Bufetowa i kelnerka 
restauracyjno - cukiernicze 
poszukują posady. Oferty 
do Dziennika Bydgoskiego 
Toruń, pod „Sumienne*, 

4790 


Który 
z panów da pracę, młodej 
przystojnej blondynce. Of. 
pod „Praca”, do Dzienni- 
ka Bydgoskiego. (4793 


łużąca 


j|ze szyciem, ewentualnie do 


1—2 dzieci poszukuje po- 


j|sady od zaraz. Oferty pod 


„Chętna*jdo Dziennika Byd- 
goskiego. 4788 
Służąca 
z gotowaniem, zaraz Szu- 
ka posady, Oferty filia 
Dzien. „Służąca*. (2632 
Pomocnik, 
fryzjerski poszukuje posady 


| wojenny, wysok wzrostu |od zaraz lub później. Ofer- 


energiczny, sumienny ja-|ty pod „W D.* Dziennika 


ko stróż potrzebny. Zgł. | Bydgoskiego. 


Poznańskie Tow. Strze- 
żenia, Batorego 1, godz. 
12—2 i 5 do 7. (4195 


Służąca 
potrzebna. Grunwaldzka 18% 
rzeźnictwo. 4783 


Kucharka famoczietna 
młoda, czysta, uczciwa po- 
trzebna zaraz do Gdyni, 
reflektuje tylko na siłę 
pierwszorzędną. Ot. szcze- 
gółowe Dzien. Bydg. Gdy» 
nia „Kucharka*. (4788 

Służąca (2658 
potrzebna od zaraz, z go- 
towaniem. Gdańska 146. 


Służącą 
z gotowaniem poszukuję. 
Gdańska 86 m. 2. (2548 


Potrzebna (4794 
zdolna ekspedientka do 
składu kapeluszy dam- 
skich. Jana Kazimierza 1. 


Kucharka 
i służąca z gotowaniem 
potrzebne od zaraz, (su- 
mienne.) Cukiernia Nasia- 
dek, M. Focha 10. (4777 


Biuralistka 
potrzebna zaraz. Oferty 
pisemne do księgarni 
Braci Bażańskich, Gdań- 
ska 17. (4803 


Grunłowne (21188 
i szybkie lekcje gry na 
fortepianie. Miesięcznie 8 
zł. Przychodzę w dom, ul. 
Cicha 7, m. 3, Bielawki. 
Lekcje języka niemieckie- 
go. Przygotowuję do Szko- 


ły Handlowej. (21186 
Korepetytor 
fizyki i chemii, udzielam, 
Oferty do Dziennika pod 
„tł 


(1764 | Dziennika 


4770 


< POKOJE X 
i WOLNE 
Nowy Rynek 8/7 
dobrze umeblowany, czy- 


sty. ciepły, oddzielne 
wejście. (4765 


Dwuosobowy 
obiadami — bez. Pomorska 
70—1. 2650 


Umebłowany (2652 
używaniem kuchni, od 
kwietnia. Chrobrego 24—1, 


Pokój 
ładny, osobny, także przy- 
jezdnym. Cieszkowskiego 
nr 4—8. (2645 


Wspólłlokatorke 
albo dożywocie szuka eme- 
rytka. Sienkiewicza 28a, 
Komis. 2059 


Niekrępujący 2644 
Cieszkowskiego 4, m. 7, 


Ładny 2642 
pokój. Swiętojańska 9—3. 
Pokój 


osobne wejście. Sienkie- 
wicza 15—5, (2641 


Próżny 
lub umeblowany. Dworco- 
wa 80, m. 3 lub 2. (2639 


Pokój 
umeblowany. Piotra Skargi 
1—4, 2647 

Pokój  (F4442 


umeblowny uży waniem 
kuchni. Promenada 12—7, 


Warsztat (2554 
potrzebny obszerny . 250 
mtr kwadratowyćh wyso- 
ki 3/7, metra, szeroki 
wjazd. Zgłoszenia filia 
„Warsztaty. 


(4727 | 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr. 


1 i 2 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 13/1. 


4 pokojowe: 
Od 1. V. Sniadeckich 42. 


ENSE ETE 
2 pokoje 
kuchnia. Srednia 56. (2653 
4 pokojowe 
ze wszelkimi wygodami do 


wynajęcia. Grunwaldzka 77 
m. 1. 4610 


4 pokojowe 2519 
wygody. Sienkiewicza 11. 


3 pokojowe 
komfort przy nowym szpi- 
talu. Curie Skłodowskiej 
nr. 24, 4712 


Mieszkania 
1 i 2 pokojowe, lokal fry- 
zjerski, Kujawska 109. (4804 


Dwa 
mieszkania po 8 pokoiki 
z kuchnią, śródmieście, 
zaraz. Zgłoszenia Długa 
68/6. (4780 


3 pokojowe 
słoneczne do wynajęcia od 
1. 4. Ul. Niecała 10. (2646 


4 pokojowe 
mieszkanie. Plac J. Weys- 
(2635 


senhoffa 3 m. 2. 


Jaja 
przyjmuję do elektrycznej 
wylęgarki. Mińska 14, te- 
lefon 3989. (2656 


Zofia : 
proszę pisać Grodzisk— 
Pozn. Skrytka 28, (4807 


Nr Of 


== I 


a Otwierajcie szaty! 

a Przeglądajcie 

; garderobę 
Najlepiej 

odzie WIOSENNĄ 


czyści chemicznie 
i farkbuje 


MMM 
kt 


RANGI) 


Czytajcie 
“j 


„Dziennik Bydgoski * 


mummą ): 
Dia brata 
lat 27, rolnika, właściciela 
posiadłości miejskich, 
wartości 35.000, z czego 
do spłacenia 11.000, 
poszukuje żony religijnej, 
gospodarnej, odpowied- 
niej, na objęcie dzierżawy 
500 mg. resp. właścicielkę 
gospodarstwa. Pośrednic- 
two rodziny mile widzia- 
ne, Łaskawe oferty pod 


„W. S. C.* do Dziennika 
Bydgoskiego. (4751 
Kawaier 


lat 29, rzym. kat. kupiec, 
posiadający zaprowadzony 
zakład jubilerski w Gdyni, 
z powodu brakn znajomoś- 
ci poszukuje na miej- 
SCU, tą drogą panny, 
przystojnej z  zamiłowa* 
niem do kupiectwa. Oferty 


upraszam Gdynia, Poste- 
Restante 429. 3245 
W celu 


matrymonialnym chciały 
by dwie panie poznać 
wyższych oficerów lub 
innych wyższych urzędni- 
ków, lat 30—35 i 42—50, 
Łask. oferty z fotografią 
pod „Wiosna”. (4774 


jestem 
trzydziestosześcioletnim 
kupcem,mam głębokie po- 
czucie piękna i dobra. 
Posiadam kamienicę nie- 
zadłużoną wartości 50.000 
spłaty 20.000, Proszę «a 
poważne propozycje ma» 
trymonialne. Zgłoszenia 
do Dziennika Bydgoskie- 
go pod „Nr 18. Pa R“. (4806 


PANTOFLARZ. 


— Porażka mnie nie przeraża. 


BH 

ZA 
zzz 
= 


"zz 
O 


227 


ARER- 
< 


ZŹŚ 


ESS 


>z 


>" 


ZZS 


ZZ 


Ale cd 


moja żona na nią powie? 


na stronie 7:łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr„ w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20%, zniżki, 
drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25*/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i prz 


Wydawca, 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 


episane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


Or EEPAE WWI APA 2 U WZ ZAK MI NETA 
nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża odpowiedzialny: Witold Wasilewski w Gdyni; 


